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BYL ROK 1945. WOJSKA RADZIECKIE PRZEKRO­
CZYL Y WISLĘ I WYZWOLILY 0$WIĘCIM. 

PANI RYOZIKOWSKA. MIESZKANKA OSWIĘCIMIA. 
KTOREJ BRAT JULIAN ZNAJDOWAL SIĘ W OBOZIE 
~MIERCL RZ.EKJJA oo MĘZA: „roz r POROZMAWIA.I 
Z LUDZ:vtL MOŻE COS Cl POWIEDZĄ O JULIANIE". 
\1ĄŻ PANJ RYDZlKOWSKIEJ WROCil„ PO PARU GO­
DZINACH NIE MOGĄC SLOWA WYPOWIEDZIEC. TO 
OO UJRZAL PRZRKRACZALO WYOBRAZNIĘ TEGO 
PROSTEGO. UCZCIWEGO CZLOWIEKA. OBOZ USł.o.A• 
~y BYL TRUPAML WSROD TEGO ZBIOROWEGO 
CMENTARZYSKA SLANlALY SIĘ ZYW'E SZKIELETY 
LUOZ.KIE. MIĘDZY NIMI 7.NAJDOWALY SIĘ ROW• 
'll'IEŻ ZAGLOOZONE DZCECL 

PANI RYOZIKOWSKA NASTĘPNEGO DNIA TAKŻE 
POSZLA OBEJRZEC TEN KOSZl\>IARNY WIDOK. TRA­
FILA WLASSIE NA BARAK Z O~JECMI. JAKIES MA­
LE. CZARNE DZI'ECKO ZACZĘt,0 JĄ GLASKAC PO 
NOGACH I l·ROSIC: „ZABIERZ MNIE CIOCIU". 

ZDARZA SIĘ 
TYLKO RAZ 

D ziecko mialo o<lmrO.Z..O.ne 
nogi, wlo.;,y na głowie 
obci~te do skóry, na 

wardze w1dmala głęboka r~-

------:"--·-----~------------· 

1 na zadana naiprawdopodob­
n1ej butem oprawcy. Kobieta 
początkowo nie mogla roz­
poznać, czy t-0 chlo.p1ec, czy 
dzi.ewczynka. Po pro.stu była 
to sla ba, cho.i;a 1 za.glo,::IJ',Qna 
istota ludzka numer 70072. 
Dziecko pamiętało, że· ma na 
imlę Lidoczka, a ojciec jest 
oficeN?m Armil Czerwonej. 

swego życia. net trudów ł wy . 
rzeczeó„. Zmuszona była pój~ć 
do pracy, porueważ mąż nie 
mógł zarobić na utrzymf · 
domu 1 córki, która zaczęła 
się uczyć w szkole. Pani Bro­
ni.sława pracowała do chwili, 
aż Lidia zdała maturę w Tech 
nikum Chemicznym w Dwo­
rach. P<>tem zachorowała ha 
Anemię i teraz Lidia z kolei 
zamiast Mć na studia, jaic 
przedtem projektowała po.szla 
do pracy w laborat<>t·ium, 
ażeby pomóc chorej matoe. 

du Grod2)kiego w Oświęcimiu 
Lidia zostaJe adoptowana i 
otrzymuje nazwisko Rydzi.kow 
ska. W grudniu ub. roku zinie 
ma stan cyWilny, wychodzi 
za mąi za Artura Skibickiego. 
Artur mieszkał trzy bramy 
dalej. Jest to więc małżeń­
&tw-0 są.si ed z,kie. 

Tymczasem L'dis nie prze­
'staje szukać sweg.~ oica. O 
matce sądz.i, że zgmęla w 
Oświęclrruu. Pisze wszędzie i 
zewsząd otrzymuie odmowne 
odpowiedzi. Po Wlelu niepo­
wodzeniach napisała również 
list na adres N1errueckiego 
Czerwonego Krzyża w Ham­
burgu. 

e arze i ~f ~t~~ft ~f ftSOWa I 
..._--------------------------1 I Lódzkie środowisko lekarskie jest jednym z najliczniej-

W ten spo.sób. ośWięcim­
&kie dziecko z.nalazło g- - ą 
drugą matkę. Pa.ni Bronisła­
wa Rydz1kowska nie miała 
dzieci, przybraną córkę poko­
chała maeierzyńskq miło.~cią, 
poświęciła jej wiele godzin 

Życie dziecka w robotni­
czej r<>d·zinie nie było usła­
ne różami. Ale właśnie to ze­
spoliło przybraną córkę z 
przybraną ma.tką. 24 czerwca 
1947 r. na mocy ()t"Zeczenia Są-

szych w kraju. Sądzimy. że naszych lekarzy zainteresuje 

opinia wybitnego polskiego chirurga profesora doktora 

Leona Manteuffla na temat, który określilibyśmy ogólnie -
„lekarze I krytyka prasowa". 

Wywiad z prof. dr L. Manteufflem, którego udzielił on 

„Dziennikowi tódzkiemu", zamieszczamy poniżej. 
--------~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

- Srodowisko lekarskie, oo 
je.si zrcsz:tą zrozumiale z ra­
oJi Sl>ecyfi.ki zawodu, z wielką 
wrażiiw<>śeią reaguje na kry­
tykę Prasową.. Lekarze C'Zęsto 
WYChO'!ł?.ą nawet z założenia, 
że ich środowisko P<>winno 
być WyJącz@ne spod krytyki 
prasowej. Ozy pan profesor 
po-dziela to zdanie? 

Na sir. 2 
zomieszc:;zamy 
informację 

o wyborach 
now-ych łódzkich 

władz partyjnych -

Egzekutywy 
i Sekretariatu 
KŁ PZPR 

- Srodow-Ls·ko lelca1'Sk1.e nie 
powinno być wyłączone spod 
krytyki, l.ecz spod oszczerstw. 
W każdym dTa.stycznym wy­
pad.leu, związanym z ruz.szym 
zawodem, nie.koniecznie wy­
padku, który trafi na lamy 
pmsy, jako pierwsi wi11ri 
mieć możność wypo111ie-dzeri:'in 
swego zdamia. lekarze. Powin­
no to mieć miejsce przede 
wszystkim na forum organiza­
cji lekarskiej. Inżynierotoie 
mają np. s·woje sto-wa:rzys.~e­
nie. Mają je również adwo­
kad i przedstawiciele i.n­
nych zawodów. Organizacji 
takiej nie mają lekarze. Nie 
mamy więc możliwości kO'ry­
gowania mylnych czasem są­
dów. Dia.t.ego też doclux1.=i 
czasem do 'PU bliczn.ej krytyki 
nie rozpoznanych jeszcze spraw, 
co }e$t elementarnym ,błędem. 
Nalf!_ży podkreślić. że najdo­
nioślejszą pozycję w wycho­
waniu młodych lekarzy zaj­
mują sa-mi kk-arze. Pręgierz 
opinii SP"'~·cznej i sąd n.ie 
są metoda-mi wychowa·wczymi. 
Może być natomiast c.rosem 
koni.eczną obroną społeczeń­
stwa. 

Zdat'7ały slę wypa<JkJ, 
kiedy dziennikarz niernzważ­
nie pośpii!SZYI się z opuL'li-

nach plclowych i ledwo zamarkowanej 
tw;i.n;:v . .-· Mu7.cum Sztuk.i można obejrzeć 
liczne. nagie piękności - ciała delikat­
ne lub bujne, eter.vczne lub zmysłowe, 
jak to oak:i .. ywał gust epoki. W gakrii 
dyskutuje sie o mala.rstwie abstrakcyj­
nym, z rzadka tylko przystanie klo$ 
przed wizf"runkiem współf.'zcsne.i roq,~­
branej mot1elki. I niewielu przechod­
niów zatrzymuje s~ pned gablotami 
kinowymi, by zobaczyć fo!<>sy nmiej 
lub wiect'.f roznegliżowanych aktorek. 
Zdawałoby się. że na.gość w sztuee 

nie 1><>winna nikogo razić w dobie dość 
dużej swobody oby~zajów - również 
w dziedzinie życia erotycznego, pow­
szechnej swobody stroju, zarzueon~ eh 
już, jako nudnych, strlp-tease'ów, wrcsz 
cie pogadanek w szkołach o higienie 
seksuafoej. A jedna,k znajdują się lu­
dzie, którzy oburzają. się i gorszą. któ­
rzy pomstują. na pornografię w sztuce, 
widząc w tym przyczynę deprawacji 
młodzieży. Myla się zapewne, bo je§li 
nawet Jakaś część mlodzieży jest ist()t­
nie zdeprawowana. winić trzeba nie fo­
t.osy i obrazy. nie film i literature. Ale 
niech się tymi sprawamj zajmą specja­
liści. 

Sztuka a pornografia - -problem wca• 
Je nieprosty: nalefałoby mu się przyj­
rzeć przyna.imniej z dw&ch różnych 
punktów widzenia: obok historyka. sztu­
ki głos powinien by zabrać psycholog. 
Były w hist.orii okresy, kiedy cialo 

ludzkie uważano za ideał pi;:kna., w7.Gr 
harmonii i proporc.il. przykład dosko­
nalej konstntkcji, CE'i!>Wej i raejonalnej, 
najwyższe osiĄ.gttięeie natury. W <eglp-

(DalGZy ciąg na str, 3) 

Napisał: mgr Henryk Anders prof. PWSSP 
·skich grobowcach malowano nagie tan­
cerki. greccy bogowie i spor~owcy cha­
dzali nago, nagiego Napoleona rz,,żbił 
Ca.nova. Bywaly też czasy, gdy ciało 
uchodziło za symbol hańby i wstydu, 7.a 
„na~zie S7.at.a.na„. „naczynie nieczy­
ste", siedlisko wszetecznych pożądań. 
Ludzie wczesnego średniowiecza wsty­
dzili się ciała. kobiety epoki wikto­
riańskiej dl'f<>rmowaly je, nosząc sztyw­
ne gorsety i tiurniury. Czy e1·o!yzm był 
wówczas mniejszy? Nie, tylko więks7,a pru 
dcria. Czfo.wiek w kostiumie kąpielowym 
wydawał !lię śmkszny, a rzeczywiście ~Y­
glądał komicznie, bo tak przystra.,i.t<a 
go ówczesna moda. Akt - tylko zreszt:\ 
kobiecy - istniał w sztuce. ale mu­
siał być usprawiedliwiony całą nadbu­
dową mitologicznego „dC<l<>rum". 

Nawiasem mówiąc, z wyjątkiem Gre­
cji starożytn<'.i, w sztuce przeważa a.kt 
kobiecy i właśnie nagość kobiety bu­
dzi przede wszystkim zgorszenie. Nic 
dziwnego: sztukę tworz~·łi głównie męż­
ezyzni i mężczyźni przewa7.nie byli od· 
biorcami. Mogło być inaczej. 

W Grecji nago.~ć była rzeczą 1111tura.lną 
I codzienną, idealne piękno ciała stanowi­
ło zasadniczy problem artystyc~ny. Wlo­
skl renesans, w1oru.Jąc się na antyku, trak 
rowal piękno fizyczne .iako konkretyzację 
Idealnego pojecia mil.ości, Wenus ut()żsa­
n1ial z hun1anitas. dążył wił}c d·o perfelc­
c.Ji formalnej. Później, około roku 1800, 
kledv antyk był znowu w modzie, panie 
nosiły, niby Greczynki, luźne pr7e7.roczy­
stc szatki, bez koszuli pod sp-O<lem, de­
mo11~trując publicznie wszystkie Wd7'<:kl. 
Często o<lsląniano r,alkowicle piersi, a 
C7asem je nawet róż·owano «i!!a powabu. 
Kiedy Jednak David, brz żadnego erotvc7-
nego pDdt<>kstu, namalował „Sabinki", 
obnażone kol>tct:v wśród tłumu pólnagich 
wojaków, podniósł się krzyk oburzenia -

w sztuoe dopiero 2.0baczono nago§ć. 
Warto dodać, że pogląd na „przy· 

zwoit<>ść" w modzie zmieniał się dość 
czesto. Na ogól wstydwno się nóg, ale 
nagie biusty pokazywały kobiety kre­
teńskie, damy z gotyku, renesansu, baro 
ku, rokoka. Dopiero w dwudzies~ych 
latach naszego wieku zaczęto odsla.11iaii 
nogi po uda. Na jakiś czas za to znik­
nęły p.iersi i biopra. W okresie romań­
skim za nieprzyzwoite uchodziło po­
kazywa.nie włosów, damy goliły więc 
brwi i nosiły czepeczki. Wszystko to 
uwzględniało <>czywiśeif" malarstwo. W 
końcu średniowiecza. gdy przyjął się 
zwyczaj wspólnych kąpieli oraz przy­
pomniano sobie o „ciał zmairtwyeh• 
wstaniu" - a, jak wiadomo. na. sądzie 
O!ltatec:r.nym staniemy w stro,ju adamo­
wym - malowano najbardziej natu­
rea.Fsty<'7.ne akty, ~z idealizacji bez 
uciekania się do alegorii. Równle-.i: w 
sztuce japońskiej, która nie zna aktu. 
nagość uchodziła. zawsze za rzecz pow­
szednią i bez znaczenia. Zachowały się 
oa przykład liczne sceny z ką.pieli. 

Ale nawet w okresach. k!My potępiano 
„ucif'-Ch:V zmysł-owe", kiedy fd-eał~m w 
sztuee była •• vantta.s'•. marność nad m.nr• 
noś~illml, triumf śmierci 1 przemijania, 
znaJd-owano jakąś ~rwersyjną rozkosz w 
u~rr,c7..aoiu ciał.a, w obrazach tortur, po. 
n1żenla. brzydoty. Czy może b:vc coś bar­
dzie.i plugawei:o niż owrzodziałe cielsko 
starej, wyoofan.-j z obiegu prost:vtutki'? 
Rodin wyrzeźbił kiedyś taką byłą uwodzi· 
cielkP,. I dzieło sztuki wytrzymalo. J'lo­
wstał akt wstrząsający. p<>twom:v, ale 
pr;,ecleż wolny od ctch p·ornografil. Cz• 
mu więc dopatrywać' •Ir. nievrzyzwoit~­
ci w rzf"ł"'zaeh piękn~rh? Czy ni'3 siuszni~j, 
jak chciał Freud. widzieć w sztuce &Ubll­
mację instynktów? 

(Dalszy ciąg na. str;- a 



JX Łódzkadfonferencja PZPR zakończyła obrady 

Nowe władze partyf ne 
M. Tałark6wna·Majkowska 

ponownie I sekretarzem Kl 

Wczoraj Z(IJ/rorkzyla 3-cltniowe Olb-rad·y IX Lód.z;ka 
K01nfetrencj.a r:atrtyjna. W god2imach przedpołud­
nwwych 'Pf"Z1fJęf.o u.cM.oo.{ę wyty.czajqx:q. kierunki 
procy i zaOOnlia łódzlc~j O'rga·n;i.z>a;cjd pamtyjorwj, 

po czym odbyły s:.ię wy-l>o<ry KomiJt.e.bu Ló-d.zikiego PZPR 
i Komisji Rewizyjnej. Prz.etwodnWzll!C1J !vcmfe>rencji - S·t. 
Jóżwi(!Jk w i-mieniiu deileigaoow wyraził pcdzi.ęlvow.anie 
tym wszystkim, lvmzy prz:yslaii poaidirowieni>a. i życzenia 
owocnych obrad. 

I sekr(.'lfAlrz.erm KL ~ ponown;i,e MiicooUna Ta­
ta!rkówna-Majkow&ka. 

Lii>tę 1W'WO wybronych czl.mvków Egzekutywy i Serkre-
1'arilvtu. KL PZPR o-raz Mtejskiiej Komi·sji KontroU Pa'1"­
tyjnej, kt6rych wyboru dolwna-no w godzi11)(]Jch po<polud­
niAJ,wych 11.a pie'7"Wszym pleoornnyim posiedzeniu. KL pu-
bl~kuje.my pqniżej. ' 

Egzekutywa KŁ PZPR 
IIUCHALJ:NA TAT.AltiKOWIN:A-MA.JKOWSKA 
TADEUSZ c;;LĄ.BSIKII 
HIERONJJM RIEJ"NIAK 
MARIAN KULJJ:Q"SKI 
ZDZISLAW .KRASLAWS!K.I 
STAN.ISLAW .TOZWIAK 

Wkrótce 
10 milionów 
książeczek PKO 

WAiRSZAWA. -,... Jak prze­
widuje PKO, w naJbliższych 
dniach otwa<rta wstanie 10-
mL!ionowa książeczka -06Zc.zęd 
noścwwa. 

Z tej okazji rozlosowane z-o­
.staną na.grody pieniężne po­
między to oroby, .które w dnJu 
wysLawi.erLia „jubileuszowej" 
książeczki otworzą k.siążeczk.i 
oozczędn-0.~ciowe. Dla ka27dego I 
województwa Powszechna Ka­
.s,a Osz.czędności ,przez.nacza 
jedną na.g.roclę. 

Potwierdzenie pogłosek 

Nominacja Pompidou 
PARYŻ (PAP). - W Boil>oię, 14 bm. o g<l<{lri. 15 odbyło się 

na·d?lVl>yCZ>ajne p.05iedr,i;e11rie mądt1 frnncusll'.J.e.go pod pi-.oewoo­
n1ct wem genc1'ala d<i Gaulle'a. Posiedr,i;em,ic to trwało zaded­
wie. 20 mitiut. Premier Debre zło-żył na nim dymi5ję swe,go 
~ab-melu na. ręce g-cnerała de Gaullc'a. Dymisja 710.sita.ta. pra..v­
Jęl.a. W lwmuni1meie ogłOMony m po pooi-edzcniu, prciz:yd.ent 
wyra.7.a. PO•diz.iękO>Wan.ie ustępującemu r-Lą.dowi = „"llasługi 
7Jla.żone w ei<l,gu s.zcrzególnie trud:ueg0 o/kresu". 

Na tymże Jl'{!Sledzeniu de Gaulle 7..a.wtadomil Radę Mini-
strów, że powierzy! funkcję ut·W01l'l1leil.ia nowe.go m.ąditt 
G. Pompid.o.u. 

PA.RYZ {PAP). - Jalk po­
daje AFP, w Par;Y.ilu k.rążą 

Przed rozmowami Dobrynin - Rusk 

po.głoski, że były :pr1?-mie.r 
Edgar Faure (radykał), który 
mia1 wE'jść do rządu George­
sa Pompidou, n~e z.godził si~ 
na t-0. Odmowa ta :przyjęta 
.została z uznanie.m przez ra­
dylrnlów. 

Amerykański plan 
w sprawie Berlino? 
Niedyskrecje Bonn 

WASZYNGTON (PAP). 

ry „z bliska" chce śledzić prze­
bieg rozmów radzieck<>-amery­
ka.ńskich. Br<;ntano ro.a się sp'Ot­
kać z prezydentem Kenn<.'ily'm 
i sekretar?em stanu Ruskiem. 

* :to * . 

Pompidou miał jurź: z.acząć 
kon.su:.ta.cję z. szeregiem oso­
bistości w sprawie .s.formowa­
nia noweg<0 ,rządu. 

Francu.skie kola demokra­
tyczne oceni.ają z.miany w 
rządzie, jako dalszy krok, ma­
jący na cel u wzimocni€.11.ie 
dykt!!Jtury wiel.krl.ego kapitału. 

Sesja rolnicza 
krajów RWPG 
WARSZAWA (PAP). - 14 bm. 

wyje.cłiała do Bułgarii pod prze­
woonictwem ministra. rolnict1'1·a 
- Mleczystawa Jagielskiego de· 
legacja polska, która wezmie 
udział w rozpoczynającej &ię 
11 bm. w Tyrnowie X 11esji 
stałej komisji 1°olnej Rady W.za. 
jemnej Pomocy Gospodarczej. 

Tematem obrad stałej komisji 
rolnej będzie m. in. omówie­
nie d-<>tychczasowej realizacji 
l>OC'tanowień XUI sesji Rady 
Wzajemnej Plomocy Gospodar­
czej w sprawie zwiększenia pr.o 
dukcji rolnej w krajach 110Cja­
listyC7,nych. 

Szczególna uwaga zostanie 
z'Wróoona na zagad.nlenia. mecha. 
nlza.cji i elektryfikacji rolni-
ctwa Ot"az na dotychcza•-<>we 
do.Swladczenia pos:r.czególnych 
krajów w zakresie komplekso­
wej mechanizacji najbardziej 
praoochlonnych robót przy u­
p-rawie kukurydzy 1 buraków 
cukrowych. 

Rozpatn,one 7-0§taną także pro 
bierny weterynarii i stosowania 
środków chemicznych w żywie 
nla zwierząt · gosp-odarsklch o­
raz dr<>blu, organizacji doświad 
czeń polowych z użyciem na­
wozów sztucznych, jak równi.,,ż 
zagadnienia ochrony roślin, wa­
rzywnictwa i kwiaciarstwa. 

W czasie obrad omówione zo.. 
staną także zagadnienia racjo· 
nalneJ gospodarki leśnej. 

EDWARD Ii.AŻMLERCZAK 
EUGENilUSZ AJNEN.KJIEL 

Korespondenci p.rasy a.m,ery­
kańskiej don01Szą z Bonn, :iiż 
ze źródeł ni.emiecki.ch dowie­
dzieli się o pewny~h sz.cze­
gół.ach planu amerykań.s.kiiego 
dotyczącego n.iektórych p.roble 
mów niemieckich. Plan ten 
przekaizano rządowi bońskie­
mu, jako dokument poufny. 
Rząd NRF ujawnił jednak je­
go treść nie.którym urnrespon­
dentom. „New York Times" 
dowiaduje .się, że plan ame­
rykaookł p.rZ€widuje m. i.n.: 

IjOWY JORK (PAP). ...:.. Jak 
podaje Agencja UPI z Waszyng­
ton u, „Stany Zjed.noczone za­
protestowały w sobotę wobec 
NRF w związku z przeciekiem 
\Via.domości z Bonn na temat 
a111eryka1'lskjego planu w sipra­
"Wie Berlina zachodniego''. 

Rozbudowa zagłębia łęczyckiego 
ALFRED KURZAWA 
HENIRYK SLABCZYK 
EDW AltD SZUSTER 
MHDCZYSLAW KLLMEK 
ANNA ROSh"'L-KICINSK.A 

Pierwszy urobek z ,,l-1'' 
STANIS•LAW MOJKOWSKI 
.TOZEF S.PYCHAISKI 

Sekretariat Kl.. PZPR 
MJ'CHALllNA TATARIKOWNA-MA.TKOWSKA 

- I irekretaira 
TADEUSZ GLĄBSKI 
MARIAN KULINS1KI 
HIERONiliM REJNIAK 
Plenwn P<l'Wołiaito 25-01Sorbow4 MKKP, kitórej pr:rJeWod­

niczą.cym został Zdzilsta,w Krasławski, a zastę~ą Jcnef 
P0>lmrskii. Przew'IJ<dinicrz:ącym Komisji Rewi•:z:yjnej ZO\Sta,ł 
wybriruny Edumnd Bi.gaJ6ikii, za.81~ Zdalisła.w Fok,ceyń­
ski. 

Kempromis partnerów 
,,malei Eu~opy" 
PAlWZ. - W pqedd<Zień za­

powiedlztaneg(> na 17 bm. spot-
kani.a. „na =ycte•• .krajów 
W!Wól'n~o rynku (Francja, 
NRF, Wlochy, Benelux), .z za­
dowoleniem powitane -zostało w 
Pa.ryżu przemówienie wygłoszo­
ne 13 bm. przez belgijskiego 
ministra spraw zagranicznych, 
Sp.aaJr..a, w Brukseli. Jakkolwiek 
bowiem Spaak nadal bronił za.­
,sa,cty „ponadn.arooowej'', sprzecz 
nej -z francu.&kim p-rojektem, to 
jed..YJak uczynił to w innym to­
nie i przyzna!, że „inicjatywa 
Eurqpy ojczyzn jest jedyną ja­
ka tera'Z w ogóle istn1eje". 
Spaak doszedł do wniosku, że 
·„można w tym kierunku pod­
jąć dośiNiadczenie na jakieś 2 
do 3 lat", co - według niego 
- nie powinno oznaczać defi­
nitywnej rezygnacji z ,.EurQ<PY 
pon.adnarodow·~j". Talk więc za­
rysc-wałaby się realizacja pro­
jelttu „Euro.py ojczyzn", od 
tak dawna lansowanego przez 
Paryż, jaa~o etapu na drodze 
po idei „ponadnarodowych". 

Na zmianę stanowiska Spaaka 
wpi:y'nęły niewątpliwie dwa w~­
darzenia: jego spotkanie z bon­
skim ministrem spraw zagra­
niczńych, Schroederem oraz 
przemówienie wygłoszone przez 
Heaths we wtc·~ek na f<>rUm 
unii zachoonlo-europeJs·kiej. 

powa-żnitjS2ą ~o<1<;: , dla 
Wi<elkleJ BrYt-artii w jej planach 
pr.zyląc:zenia Slę do, wspq,lnego 
rynku. Tylko perśpi'5ktywa ja­
kiegoś poparcia planu ,.Europ_y 
oj=yzn·• może Anglikom ula­
twi.ć sprawę. 

W dniu 17 kwietnia w Bru·k­
seli zarysowuje się więc kom­
promis między part.nerami „ma-
lej Europy'". , 

Brukselskie obrady 17 kVl<iet­
nia rzu.cą jaśniejsze świaUo na 
tę sprawę. 

Koncerny stalowe 
uległy Kennedy'emu 

WASZYNGTON (PAP). - W 
nocy z piątku na sobotę, naj­
\viększe ameryl{at1skie koncerny 
stalowe zawiadomiły rząd, iż 
anulują poprzednią decyzję w 
sprawie p0!1niesienia cen stali 
o 6 dolarów za tonę. 

Podniesienie cen stali moglo 
powa,żnie skomplikować proble­
my goopodat"cze USA i d.Jatego 
prezydent Kennedy musiał wy­
wrzeć presję na trusty stalowe, 
aby zmieniły swą decyizję. 

1. Po.rozumienie między USA 
i ZSRR w sprawie nieudo­
stępni.a.nia broni nuklear­
nej iPaństwom, które ni·e 
dysponują nią w chwili 
obecnej; 

2. Wymianę dekla-racji o nie­
agresji między NATO \ 
Ukl.adem Warsz.awskim; 

Agencja informuje, że amba­
sad<:>r NRF Grewe został wez­
wany w sobotę do Departamen­
tu Stanu, gd7.ie pomo-cnik 
sekretarza stanu do spraw eu­
ropejskich Foy Kohler w ,.nad­
zwyczaj ostrych słowach"' 7.ako­
munlkowa! mu, iż USA są -za­
niepokojone przedw=nym u­
jawnieniem planu. 

Ambasador Brazym 
w Polsce 
złożył lisly 
uwierzytelniające 

3. Utworzerue szeregu komi­
.oji, do których wchodziliby 
w równej ilości przedsta­
wiciele NRF i NRD, a któ 
i·e zajęłyby się „technicz­
nymJ" kontaktami między 
obu państwami niemiecki­

WARSZAWA (PAP). - Prze­
wouniczący Rady Państwa Alek­
sander zawadzki przyjął 14 Inn. 

międzY'naTodo- w B<ilwooerze na audiencji am-
mi; 

4. Powołanie basa<dora nadzwyczajneg·o i p·el­
wej grupy kontroli . nad i nomocnego Stanów Zjedn·o.cz·o­
hrua.mi .komunikacyjnymi' nych Era.zylii w Polsce Maury 
między Berline.m zacho<l- · Gurgęl vaiente, )<tery zl<Y.lyl Ii­
ni•m i Nlenx:am.i zachodni- sty uwlerzyte.luiające. 

mi. P-0 wręcz<iniu listów uwierzy· 

Waszyngtoński ko<respondent 
PAP. red. Heni·yk Zwjren pisze 
w Z\\iązku z powyższym: 

tełnlających, ambasador Valen­
te z,')stal 1nzyjęty przez prze­
wodniczącego Rady Państwa 
Aleksandra Zawadzkiego na au· 
dienc.ji prywatnej, przy któr<ij 
ooocny hyl minister spraw za­
granicznych. Adam Rapacki. 

. Wczoraj w .Z:ęs..zycy odb:i'h 
s1ę uroczystosc oddania do 
el{Bploatacji nowej kopalni ru 
dy żelaza - L-1. 

W nadszybiu k0palni zeb~·ah 
się z.a.proszeni gośc:e, górni.cy 
i miesz.k.ai'1cy nowego .zagłębia 
górniczego. 

.Na uroczyst<llść przyl>Y'li 
przedstawiciele Minister:>twa 
Przemysłu Ciężkiego i Zjedno 
czenia Kopalnictwa Rud ż.cla­
za w ooobach wiceministra Wa 
cława Cz.a.chórski-ego i dyrei(­
tora Ryszarda Nie·wiarowskie­
go. Wladze wojewódzkie re­
prezentowali: I sekrełarz KW 
PZPR Stefan Jęd.ryszczak, se­
k.retarz.e KW - Bolesław Ma­
linowski i Jan Szczeblewski. 
prezes WK ZSL - Tadeusz. 
Si~ek, pr:oowodJniczący t'rez. 
WRN Franciszek Grochalski. 

P-0111adto w uroczystoś-ci 
wziąl uc'Lz.iał sekretarz amba­
sady ZSRR w Warszawie M~­
kolai Talyżin oraz B. Mań-czy­
kowski -. .przew. Zw. Zaw. 
G<kników, , 

Nowa lwp.alnia, ?~-1 jeszrne 
w tym roku da 45 tys. ton ru­
dv, a d0Celowe zadania 
wyniosą około 240 1ys. ton ru­
dy roczni.e. 

Nadci\Odzi oczekiwany 'TlO­
ment - słychać dzwonki sy-

Jak twierdzi się w kołach 
dziennikarskich, ujawnienie 
prz,ęz Bonn S7.czególów pN>p-O­
zycji USA w sprawie tymcz.a.so-1 
w0F,o uregulo\vania k\vestii ber­
lińskiej wywola?o niezad-owolc-1 
nie w Departam<eneie Stanu, 
który uważa, iż nadany im roz­
głos moŻ<> utruilnić rokowania, 
jakie w ponieclzialek rozpoczy-1 
nają się w Waszyngwnie mię­
dzy sekretarzem stanu Ruskiem, 
a ambasad•C>rem ZSRR, Dobry- . 
nin-em. 

Uroczystą akademią w ł.ęczycy 
woi. łódzkie zoinaugurował·o 

W kolach tych nie wyklttcza 
się, że ta~li wła~nie byl cel po­
sunięcia B·onn, Jctór.e już nie­
jednokrotnie torpedowało rozrno 
wy między Wr.chodem i Zach-0-
dern. Mi.arą zaniep·nkojenia rzą­
du bonsl<iego jest to, że amba­
s.ador Grewe otrzymał polecenie 
P">n<>wnego przedstawienia w 
Departamencie Stanu zastrzeżen 
NRF, i że w przyszłym mie-

1 

siącu przyjeżdża. do Waszyngto­
nu. b. mln. s1>raw zagranicznych 
a obecnie przywódca. CDN w 
Bundestagu von Brentano, któ-

obchody Dni Leni-nowskich 
i 17 rocznicy ukłaGu polsko-radzieckiego 

Te.:;<>r<>ezue obchOOy Dni Le­
nin·<>wskich i 17 N>cznicy pod­
pisania. ukladu o przy jaźni i 
wzaJemne.i p.om<>ey między Pol­
ską i ZSRR zainaugurowała w 
naszym w-0Jevilództ"•ie wczoraj­
sz.-. uroczysta akademia w kinie 
„Górnik" w l..f,:czyey. 

W prezydium zasiedli m. in. 
pierwszy sekrct.arz KW PZPR 

Stefan Jędryszczak, sekre­
tarz. am.hasad.v ZSRit w Polsce 

Mi;rnlaj Talyzin, wicemini­
ster Wacla.w Czzchórski, przew. 
Prez. WRN Franciszek Gro-
chalski, Pl'CY'..s WK ZSL Ta-
deusz Sitek, pr7.ew. WK SD 
Roman Kaczmarek, przew. WK 
FJN Ryszard Swiątkowskl. 
Uroczystość zagaił wiceprzew. 

schroeder oświad.czyt w roz­
mowie ze Spaak!em, że „u<par­
te oorzucanie wszelkich propo­
zycji de Gaulle'a w kierunku 
„Europy ojczyzn" mogłoby mieć 
ciężlde konsekWencJe dla Nie­
miec, Eu-rapy i Stanów Zjedno­
ezonych". Boński minister dc­
magal się od swego kolegi bel­
gijskiego kompromisu w sto­
sunku dQ Francji. Heath ze 
swej strony też poszedl w za­
sadzie po linii projektu :fran­
cuskiego. Byto to nieunllmiione, 
pon.iew.aż Francja stooowi n.aj-. 

Na widowni - główny aktor 
Prcz. WRN .Jerzy Pryma, a na­
stępnie wyglosil przemówienie 
sekr. KW PZPR Ja.n Szczeblew­
ski, p0<1kre-ślając zn""'zenie, ja­
kie dla narodu polskieg<> ma 
realizacja zasad leninowskich i 
1>omoc ze strony naszych przy­
jaciół - nar<Jdll radzieckicg<>. 
D7!eki wszcchstr•onncj p<>mocy 
ZSRR, m-0:<-emy dziś W F<elsce 
budować socJalizni. 

Gaitskell proponuje 

neutralną 
in~peke.ic: 

LONDYN (PAP). Przy-
wódca labourzystów brytyj­
skich Hugh Gait.skell wysu­
nął w piątek w Londynie no­
we propozycje dotyczące P-O­
rozumienia w sprawie zaprze­
stania doświadczeń nu<kleał·­
nych. Zdaniem Gaiit.ske.Lla 
kontrola za.kazu doświadczeń 
powinna spoczywać calkowi­
cie w rękach przedStawic'li.eli 
państw neutralnych. 

Gattskell z.ap.-o;x>nowal tak­
że, by liczba k:imisji tn...--pek­
cy i nych 7J!l\nI e jsz;•na ro.stała 
do około 10 rocz11Je, a swo­
boda poruszarua sH;: <:złon­
ików tych komisji 2l<A'>tała 
ograniczona do tych obszaców, 
gdzie zdarzaią .się w.strząsy 
sejsmi.czne. 

I • t k e d G I ł ' nych spólek i rowa-rzystw, . a . ~ PO I Y I e a U e a tie.i pleja<.i.y warto wym~en1c 
fru ncusko-a!ryka1iskle towarzy­
stwo naftowe. zawarło ono w 

Mówi się w Paryżu, że Geor­
ges Pompidou został premie­
rem z siedmiu powodów: je.st; 
gaullistą, Jest trochę urzędni­
kiem, należy po części do „o­
świecony.eh 1\'apita listów'', jest 
trochę politykiem, jest troehę 
technokrat!l,, wszyscy go lubią, 
on zaś nie lubi Deł>rego. W 
sumie jest wielkim czlowiekiem. 

Tyle - anegdota. Ale c-sob!­
sty ud-zial Pomp1dou w polity­
ce V Republilti byl poważny. 
Nie za•padały bez nlego żadne 
ważne decyzje w gabinecie pre­
zydenta de Gaulle'a. Należąc 
cLo kręgu jego najbliższych , od.­
grywa! rolę szarej eminencji. 
Jego nazwisko zjawia się już u 
kolY"&ki V Repul>lH~i. 

Gdy d·nia 24.V. 1958 r. gen. 
de Gaulle dowiaduje się w Co-
1ombey o powstaniu wybuch­
lym na Korsyce, ~twier-O;za„ że 
dc·jrzaly warunki do prz,ejęcia 
wla-dzy. ,Tego p!erw~'Z~'m gestem 
jest telefon do Pompid-<:>u. kto­
r-emu pol~.a zorg.~nizować so­
bie gabinet premi-cra. Pompi­
dou byt \vt-ed.y od !lietlawna dy­
rektorem generainyrr. banku 
Rotszyldów. 

Analogiczne polecenie otrzy-
ma.t PompidO'll od gen. de Gaul­
le'a trzyn.a9Cle lat wc:ześ>niej, 
gdy w r. 1945 ~WCTZYl OIIl swój 

rząd tymC'Ul!Sowy. Pom:pl<lou 
20-stal wówC7...as t.a1rże szefe1n 
jego gabinetu. Od tego czasu 
proCeso.r literatury zostaje po­
litykiem ci·es.zącym się szaz.egól­
nymi względami gen. de Gaul­
le'a. 

Gdy w r. 1947 gen. de Gaune 
tworzył swoje stronnictwo RPF 
i zwróci! się o subsydia de· wiel 
kiej finansjery - zbieraniem 
funduszów na propagandę zajął 
się &pecjalny komitet,. w które­
go wąsrkim gronie za.siad.al 
Pompidou. 

Tak więc vnajemne powifV'la­
nia sięgają i czasów odległych 
i zadań nielatwych. 

A s'koro o tych mowa, to co.f­
nijmy się o czternaście miesię­
cy d·o tajnych rozmów srzwaj­
ca.t'Sntieh w lutym 1961 -r. w 
&prawie zaprzestania ognia w 
Algierii. Strc-nę francu&ką re­
~entowal Pom<pid<>u. wyposa-
żony w osobiste pelnomocni-
ctwa prezydenta de Gaulle'a. 
Wtedy to właśnie po raz pierw­
szy strona frainctv;ka złożyla 
ważką ctekla.ra.cj<). że rezygnuje 
'Z żąda!1ia wst.i-zymanla ognia 
przez FWN jako wstP,.pnego wa­
runku podjC)cia dyslrnsji nad. 
kw·es.tią &amostanow'lenla Al-
gierii. Deklarację tę z!c·żYl 
Pompidou. 

Stoi o-n równii!t na ciele Ucz;-

grudniu 1,59 r. pierwszą umowę 
z zach.-niem1eckim kapitałem 
na eksploatację nafty saharyj­
sltiej. Bank Rotszyl<ia nale-~y 
do gocący-cll stronników Ws.pó·l­
pracy fraTICi.tskc-zach.-'Tliemi.e­
ckliej i na niej opiera .za-równo 
koncepcję Eurafryki, Jak J 
wspólnego Tynku. 

·„W c!~gu siedmiu m;es-;ęcy od 
czer\v.ca l958 r. do stycznia 1959 
- pisał d?:iennik ,.France Soir„ 
-z o.I. 1959 r. - l'Zą<i gen. de 
Gaulle'a wycUl.l 3()Q ro2porząd;ze1i 
i przystąpił do jectenast.u zasad 
niczych re.form, mających 
wstrząsnąć całym życiem poli­
ty=ym. gospodairczym 1 lrnltu 
raI<nym Fraincji. W ctą,gu wszy­
stkich tych długich dni prn­
cy, S?..ef rządu mia! pt·zy sobie 
c,zlowieka, o którym stos1mkr·­
\VO n1a,ło mó\Vj'Ono, pozos-tawal 
on świad<>m}e w cieniu, al-e w 
;s.tocie był glów·ną postacią w 
Pałacu Malignon: mamy na 
myśli p. Geo•rges'a Pompi<lou. 
byłego pt•ofeswa uniwersytetu, 
byłego radcę sta.nu, a z.wlasr.<­
cza w l~t:i.ch H14-Hl54, najc-zę­
ściej k'>nslllt.f)wirnero ctw;id-cę 
gen. de Ga11Jlc•a i jego najbliż­
szego \.Vs.pótpra-cownika ., . 

I to jest ten ós.m:v pmvód 
premi""'··oo,-twa Pompidou. męża 
zaufania banku RotszyJ.<lów. 

'r. B. 
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Serd.ecznie witany J\likolaj 
Talyzin, .sekretarz amba.sady 
ZSRR, p.odziękował za ci<iple 
e1<>Wa pod adreS<>m Związku 
Ra,dzi.eckleg-0. Lenin zawsze ży­
wo intereso\vał się ruche-m ro-
1.1otniczym w Polsce, układ mię· 
dzy Polską I ZSRR jest reali· 
7.acją w~ka7.ań wi"'1łdeg<> L'llni· 
na. Naród radziecki, który w 
tej chwili przygot<>WttJe mate­
rialn-G-tecbnlczną bazę komu·· 
ni7ma cieszy Gi<: barclw z osiąg 
ni<:ć narodu 1>0lsł<i-i>go, jedneg-:> 
z najsilniejszych ogniw bloku 
pai1stw soc,ialistyc7.nych - po­
wiedzial M!.k-olaj Tatyzin. 
Następnie sekretarz ambasady 

radzieckiej pQdl<reślił P"koj·owy 
aspe!<t ln:-atersklego ukh.du, k•an 
stru.":tywną rolę planu Rapa­
ckiego w w.alce o ułrwalenie 
polc-0ju, oo ma s7A!zególn-e zna­
czenie w oł>llczu odt·a-tlzając·e~o 
się zachodnioniemieckiego mili-
tar:vzmu. 
żyC7enia dal~zeq--0 pomyśln-ego 

rozwoju Polski J~ud·<>Wej i 
okrzylc: „Niech żyje przyjaźi1 
między naszymi narodami! 
Niech żyje J>e>kój !" - uczest­
nicy akad<>mii przyjęli gorący­
mi brawaml. 

• • • 
W częś<"i artyst:vczne.f wystą­

pili aktorzy se-en lódzkicb. 
KAT, 

gnalizacyjne, odzywa się sy~ 
rena, pomocnik sygnalisty -
Bolesław Mikołajczyk odsuwa 
kratę i na powierzclli-Uę wjeż­
dża pierwszy wagonik z dro­
gocennym surowoem. Symbo­
liczną wstęgę pr:ze<ina wice­
m ini-ster Wacław Czachórski. 
Dziękuje <lin budowniczym i 
górnikom za ofiarną pracę i 
za:powiada. 7-e w najbliższ.ych 
latach bQ<lzie z L-~cz.ycy wyjeż 
dżać 1000 wagonów rudy rca­
nie. 
Zabierając następnie głos I 

sekr. KW PZPR Stefan Ję­
dryszczak podkreśl:! fakt ?ie-· 
spol-enia się losów rozwijają­
cego się ośr<:dka górniczego z 
losami Lęczycy i powiatu łę­
czyckiego. Już obecnie trze­
cia czę.OC mieszkańców gro­
du Bmuty m iesz.ka w nowym 
budmvnictwi•e, rozpoczęto bu­
dowę kanalizacji i wod(){'ią­
J!ÓW o warto.śGi około 70 mln. 
zt Kat. 

Konferenc1e 
wojewódzkie PZPR 

OLSZTYN (PAP). - 1ł bm. 
za.kończyły się w Olsztynie dwu 
dniowe obrady Konferencji 
Sprawozdawczo-Wyb-Orezej Wo­
jewódzkiej Organizacji PZPR. 
l'o<lcza3 obrad zal;rało gk>s 3Z 
d-elei;atów, którzy omówtil pod­
stawowe probl<emy życia g•O<lpo· 
darczego i politycznego Warmii 
i Mazur. 

Na zakonczenie dyskusji głos 
zabrał członek Biura Politycz­
nego K.p PZPR Józef Cyrankie­
wicz, który w obszernym prze­
mówieniu ustosunkował się d-<> 
szel'Cgu problemów poruszonyrh 
przez poszczególnych mówców, 
omówił najważniejsze zadania 
organizacji partyjnej woJ. ol­
sztyńskiego i nl.,,które Istotne 
problemy pracy partyjnej, ~ 
przooe wszystkim pracy ideolo­
gicznej. 

KOSZALIN (PAP). - W s<>l)o­
tę wieczorem zakończyły się 
obrady Wojewód-,;kiej Kc·n!eren­
cji Sp~awozdawczo-Wybo.rozej 
PZPR w Kos-zalinie. Pod<:Zas 
obrad zabral głos czlonek Biura 
Politycznego KC PZPR - Ed­
ward Ochab. 

Wieczorem 
nala wyboru 
jewódlzklej 
nej. 

konferencja doko­
n <.>wych władz wo­
organ!zacji partyj-

W dys~Ji omówiono przede 
ws.-zystki.m plan perspektywiczny 
dla woj. koszalińs,kiego, proble­
my samorządu robotniczego, 
kultury i oswiaty, p05tępu tech­
nicznego, eksportu. 

Obrońcy 
Jouhouda 
apelują o łaskę 
PARYŻ (PAP). - Obrońcy 

byleg-o generała Jouhauda, 
.sirn.za.nego w piątek wieczo­
rem na karę śmi&ci, apelo­
wali do prezydenta Republi­
ki o laskę. Jak pQdkn:ślają, 
zrobili to na wlasną ódpowie­
dzialność. 

Dotychczas nie wiadomo, 
jaka jest odpowiedź de 
Gaulle'a. Agencj~ prasowe po 
wolując się na źródła bliskie 
Pałacu Elizejskiego iniormu­
ją, że nie nalciy oczekiwać 
przed świętami wiel·kanocny­
mi decyzji de Gaulle'•· 

Je<:len ·z !'broi'leów o .~wiad­
czyl, że otrzymał formalne za 
p~wnieni~, iż .,nie ma mowy 
o egzekucji Jouhauda pt·zed. 
św<iętami wie.lkan~", 



(D<>ikońc~e ~ str. 1) ..., 

1 
e<lnocześnie o ki1ka ty• 
s1ęcy kilometrów od 
Ośw1ęcim1a, w dailekim 

Jenakiejew1e, w rejonie Don-
basu również znajdował się 
czlow1ek, który przez 17 lat 
nies'.rudzerue prowadzi;J: po­
szukiwaru.a Lid.il. To byla 
wlaśrue matka Lidii. Anna 
Boczarowa, która cudem ura-
towała się z obozu :;mierc1, 
odnalazła swego męża i za-
m1eszkal! oboJe w Jena.kieje-
wie. W rodz1rue 13-0c?.a:·owów 
przez caly okres prowadzono 
po.szukiwania., i.rwano bowiem 
w przekonam,u, że ·eh córka 
żyje o<im1.1<lz1e się. Na 
przykład co mku 14 grudma cała ro-Ozma .uro­
czvście obchodziła urodzmy dziecka. zagm10-
nego w WO.lenne) zawierusze. Bocza.rowa SP€­
cja.lme za<'.zęla pracować w domu sierot. 
Wiele tysię<'.y dz;eci przeszło przez jeJ ręce. 
a Jednak ukochanej córki wśród n1<'.h rue_ bZ­
lo. Niestrudzona matka w 1956 roku nap1sa.a 
do Czerw{)(lle.go Krzyża w Mos.kwie. Jako znak 
rozpoznaw<'.zy pod.aJa swój oświęcim.s.Jd numer 
- 70071. 

I oto po tylu latach matka t córka w ksót-
kim odstępie czasu dow1aduja 51ę o sobie. . 

20 styczma br. przychodzi do Lidu Sk1b1c-
------------------------------- kie) Rydzikowsk1e; list z 

Hamburga: .,Gnacl1ge Fra u • • 
Kaw il -

W
ielkie i o wysokiej cywilizacji państwo Majów, 
rmct\ga.jące s. ię ru. terytoriach. d-Lisiejszeg-0 Meks;i:-; 
ku Gwa.temali Sa.lwa.d-0ru 1 Hondurasu, swoJ 
S?;~ytowy pu.nkt świetności _osiągnęło. - ja.k t? 

5 twieTdzaj:i liC?.ni l>ad:.w-ze - w koncu X wieku n.aszeJ 
erY· Gdy w pięć wieków poi>tmn wylądmva.li na półwyspie 
Jukatan bib-v.pa.ńscy kon.kwistadoo-zy z C11>rte-Lem na ~le, 
zastali ta.m wprawdri,ie jeszcze świątynie, p.alace i ludne 
miasta, lecz były to już resztki minionej świetności 
i da.wnej potęgi. Na innych teryt0<riach, w ruiny. ludnych 
-0siedli i miast wdzierała się zachłanna. dżungla. 
Państwo Majów, ostatecznie pO<dbiit.e w 1525 roku sta­

ło sii: na.jh<>ga.t.si.ą, k<>lonią. HiszPa.n.ii. Na,je:iJClźcy, rabując 
.ecnne skarby w zlooie i drogich ka.mieniach, niS7.C'Zyli 
jed~ocześnie jCS'l.C2e cennlejsze ska.rby, zamknięte w rę­
kopisach i k<>ięgach - nic też dziwnegu że do naszych 
czas~w ~iewi~le przetrwało d0<kumentów 'pisitnych o.sobli­
wym1 hter?ghfami, a. zawierających dane o życiu i dro­
d.7..C rO.ZW()JU tak Ma.j.ów, jak i plemi<><n z nimi spokrew­
nionych. 

M ni~j więc.i.;j ~rz~ ro<kiem. świat naukowy obiegła 
w1Mlomose, ze na SyberH „mózg elektr{}nowy" 
przysląpil do rorzszyfrowanła ksiąg Majów, 

Trzej młodzi n::i,uk()wcy - cybernetycy, Edwrunł 
JewreittOIW i Jurij KC\Sariew 0traz histocyk Walenty 
UstinO'W• Przeprowada.ili n.ad'llWYC'atj żmudną 1:i.raC4l, Uu­
mac-iąc Jm.żdy hier0<glific"Z111y rysunek z rękoi>isów świet­
nego v-ngi~ ludu - na. język znaków ma.Lema.ty~ych. 

Pf'LC'll nimi spooobem ,ręcznym" setki lingwfo>tow w 
różnych krajach pr-,7l'Z p:i.na.d sto lal trud7'iły się nad 
odczyt.a.nlem tekstów tmv. kodeksów: drezdeńskiego. pa­
ryskiego i madryckiego, które cu-dem ocalały imzed 
znii<:zc-.reniem Przez hiszpański-eh konkwista.d-01'óW. 

&!ucz do odcrytania pisma Majów znal.a.zł, w 1952 ro­
ku rnlodY radziecki lingwista.. Jurij Kn.()fOfZ{)W, który 
okreslił system znaków używanych p.rzez ka,planów tego 
lu-du - jalrn hieroglifiC'Zny i odczyta.I kilka wań z „"Le­
flnit-5towiecrznych rękopisów. Jednakże odcyfrowanie wszY­
stkich ksią.g Ma.jów metodą tradycyjną rnusiało·bY 
PO·h-wać jeszcu;e kilka. d-z;ie-sięci~leci. a mo·że stuleci. gdy­
~ nauJmwcy syberyjscy nie za.przęgnęli d-o pomocy 
lm'l"wit;;tom maszyny elektron-0,wej. 

Lidia. z radością możemy za.­
komunikować fa.k.1. że matka 
Pani Anna B<>ezarowa żyie. 
Wraz z całą r-od.ziną zam1esz­
kuJe w związku Radtz1eck1m". 

1-0 lutego br. oodobny list 
otrzymu.ie z Mo;;kwy Anna 
Bo<:zarowa. Do hstu załączo­
na .iest fotograf•a córki. M t­
ka r=poznaie swe dz·,eeko. 
Te~az następu](' najbar~z,ej 

wzrusza.1ący moment teJ -.1..zru 
szaiące.i i trag:czneJ h1s'<>r .1. 
14 lutego hs1<:>n-0sz or-zynosi 
wezwanie do telefoni<'zne; 
r-ozmówm<'.y. Wzywa Jena­
k1eiewo. Córka P-O raz pierw­
szy od 17 lat sly.szy d11lek1 
glo,s mat.ki: .. LidoczkR!" Mat­
ka słyszy daleki !i\lOs córk1: 
.. Mam{)!". Tego dnia ob;e ko­
biety me mogły nic więcei z 
s!ebie w~·dobyć. fala radości 
i wzrt?s.zenia OOebra·la im mo­
wę. 

17 lutego przychodzi list od 
matki. .. Córecz,ko n.aJdroż.0.za ... 
po wyj:iciu z obozu przy­
sięgłam sobie, że do końca 
żvc1a nie ustanę w po.s.zuk1-
,,.-;a·niai;h... Żyje.'>z. jeste.'\. Jak 
mamv wvrazić naS7'8 wdzięcz­
ność· dla· ludzi. którzy opie­
kowali sie tobą przez długi~ 
17 lat... Tw-0ja matka, OJCiec 
i s.i<>stry ... ". 

Serdeczne listy na.pływają 
nadal. PiS'Ze do LidE •>jc.1cc. 
pi<'-7.ą sio.stry. pi.w-a też lud?.ie 
c,bcy. ale przede wszystkim 
maik a. 

Felieton z 
(Do1koń<'.zenie re str. 1) 

Zaciążyła. nad sztuką purytańska rnen-

' 
•• 
-•. !4 ~tycznia 1945 roku ta.lność, purytański ic1o~,l „człow~eka . ~ 

~ rządnego", który lęka. się _nam1ę_t~osc:, 
wszystkie matki pod konwo- gardzi rozrywkami i przyJemno-sc1a~!· 
jem przyszły do naszego "blo- ponieważ odrywają go od . P':°dukcJ~· 
ku. Wtedy po raz ostatru WZlę mogą spowod{)wać roztrwonienie ka_p1-
lam cię na kolana i m6W1lam talu. ])-r{)bnomieszczanin, ciul.acz, Jak 
- pamiętaj, że twoje na- słusznie zauważa 8. Russel, zmuszał 
zwisk0 Boczarowa. że imię się d!> wyneC?.eń. bo chciał się ··.;>ro­
matkl Anna, a OJ<'.a Aleksrn- bić. Ale zr{)bil sobie z tego pro::~ .lm 
der, że tata twóJ Jest ofice- życiowy i dla rekmnpensaty uzbroił się 
rem, że ojczyzną twoią z.wią- w p:iczucie wyższości moralnej w sto­
zek Radz,ecki, że urodziłas s·ę sunku do uprzywilejowanych, którydt 
w Mińsku. Odpowiedziałaś, że uważa zz nicponiów, a którym w ist3-
„Ja to będę pamiętać mami:- cie zazdrościł. 
siu". l to był ostat.m dzien, Istnh!je oczywiście pr-Odukcja artykułów 
w któ;-ym cię widziałam pornograficznych. takich, które mają za 
córeczko". cel jedyny i>odnieca.nie chorobliwej wy-

J 
uż za kilka tygodm mat- c-braźni. A Judzie - warto przeczytać 
Ka z córką spo;.kaJą się „.\Iotywy JX>Stępowania" Marii Ossowskiej 
p'.tn(lwnie. Lidia z mę- - k,tórzy nie umieją zharm-0nizować po-

żem oraz opiekunami wvbiera się na 3-mie- pędów seksualnych z potrzebami serca, - czują stały niesmak i zawód związany z 
s1ęczny pobyt do swych rodz1<:ów za.mieszka· za.sp-0kajaniem J><>trzeb ciała. W rezulta­
łych w Jenak1eJewie. Właśnie na kilka dru cie mają tendencję do zohydzania całej 
przed moią W!Z)Ttą w Oświęcimiu. gdzie naS1 tej dziedziny życia. Dow<idem niech bę-
bohaterowie nadal zamie.~.zkuJą, otrzymall dzie „sonata kreutzerowska•• Lwa Tol-

d ZSRR 3toja. 
oru list z zaproszeruem 0 · N<>rrnalna nawet psychika ludzka od-

Histo-r:a ta robi furorę w Związku Ha- znacza się szczególną wlasciwością. Swoje 
dzieckim. Lidię odwiedzili niedawno ko- własne t><>glądy etyczne i estetyczne - te 
respond'i'nci żołnierskie.i gazety ,.Sztandar właśnie a nie inne - każdy z nas skłon· 
zwv. ci<>stwa". Swe przybycie zapowiedz;eli ny jest absolutyz-0wać, uznawać za nor-" mę powszechnie {)bowlązującą. Czy nie 
także wyslanrucy "Prawdy". warro się zreflelttować? 
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Skąd ro za:n•ere.~owanie? To chyba proste HENRYK ANDERS 
c;·amatyczne konseJ,wencie wojny, któ------ -------------------

re znaJazły swój wyraz w 
tym zdarzeniu, są ba.rdzo wy­
mownt> i pouczaj:we. Woina 
nie 11:•Jńlzy SH~ w :nomencie. 
kiedy zamil1':ną działa. Ona 
trw:i -,.· całym woiennym po­
&olenrn. l oto ieszcze raz po­
'>azala nam swą okrutną 
twarz. 

KAROL BADZIAK 

R<>dzice I siostry Lidii. 

beharze 
(I;>okończenie ze str. 1) 

lcowaniem spraw, nie potwier­
dzcnych jesrz;C7Je wyrokiem 
sądowym. Ale w wypa,d!kaeh 
kie-dy wyrok już za.padł.„ 

- Wtedy z pttnktu widzenia 
prawnego dziennikarz może 
o tym pisać. Ale pra.ca dzie11-
n~kars,k.a. je.st trudna i nie­
słychanie odpowiedzialna. Kry 
tyka jest w życiu potrzebna, 
ta,Jc j<Dlc sól i pieprz. Ale w 
więlcszy<'.h dawka<:h s;::lcodzi. 
Dziennikarz musi Z1ULIAi!Żć ten 
zioty środek, tLmi.eć zachować 
umiar. Pisze się o le>Tw.rzach, 
że są wspaniali, geni,ailni, a.'­
bo... że są prustępoomi. A 
gdzież są ci, którzy procują 
z oddaniem w oodztennym 
trudzb.e za:jęć zawodowydr? 

....:. A wię-0 prasa. niewłaści­
wie ukazuje pracę lekarza. a. 
społeczeństw() go nie w peł­
ni d1>eenia? 

i krytyka 
prasowa 

cia. Zmusza do re.aJi:zmu. Ale 
wymaga ii.11obraźni. I teJ wy­
obraźni wymaga również za­
wód dziennikarza. Dzienni­
karz postawiony wobec lvon­
k1"etnego faktu ni.ewlaściwego 
pełnienia przez leTwrza X 
czy Y swoi.eh obowiązków -
niech robi to co uwaia za 
sluszn,e. Ale niech pomyśli o 
pr:zyszlości. Nie można tuf"1.j 
ani generalizować, ani postę­
pować pryncypia!n'ie. Trz-~ba. 
wiedzieć. lcwdy co można. 
Zd.ar:za się. że jedna notatka 
„rasowa lamie nies/c!l.Zttelną 
dotychczas lekarską karier~. 
Rzucenkm jednego niesłu.<z-
nego zarzutu czyni się duża 
krzywdę mora.Iną. Już Vol­
taire powiedzwl: .,Rzucaj­
ct.e kalumnie, za.wsze coś z 
tego pozostanie". Skaleczyć 
komuś psychikę jest bardzo 
la:tu,'O. Ta,kie krzywdy prze·ra­
dzają 5 ię we wrzody żołądka, 
zawały ... Maszyna una!iz()wala. 99.000 słów, za.wartych w k.•lc:­

che l>r{)rortw „C-zilam Salam" oraz w sł()wniku „lUotul", 
c·prac0<wanvm t'r:z.e<z pewnego misj()na.rw. hiszpańskiil-g'O 
wkrótce po podboju pnez Cort~ teryto-rium dzisiej­
f>lC&o Meksyku. Wyjaśniło się, ~Al o.parte na rysunkach 
bieri_>gli[i<,'"7.TIYCh pismo Majów składa się .,, 340 '2lllaków 
- hter. s:vlab i p&,ięć i na.leży d<0 najl.ru<lniejszych do 
p;zeu1una.c~-e11<ia. ]Jism mies'Mnych. Niektóre ieF.siy M!l­
joW h:»ly ponadto czymś .w roo-zaju konspektów, SPl>­
r7,ll!~?,enych przez ka,pla.nów zawierały 0<ne skrńty 
Jllyslowe i aluzje do spraw nie znanych histo,rykum. 

Przybrani rodzice Lidii oraz mąż Artur. 

- Nt.e.ste:ty. czasami tark to 
odczuwam1y. Nas.za. praca. jest 
trudna. Niezu.;y/ue odpow·i.e· 
dziclna. Nie ma. dni.a.; by kt<Jś 
z n4S nie popelnil blędm. Ale 
nie wprow.ad..za.jmy spoW<:zeń­
stu>a w stan zdenerwowania; 
nieufno.ści i wzajemnych zc.­
rz-utów. 

Nie mogę rozstrzyga<! zagad­
nienia krytyki :ekarzy na la.­
mach prasy. Decyduje o tym 
spole·czeństwo, d.ecydują też 
sami d.:ienni:ka-rze. Jedno jest 
pewne. w sprawie krytyki, w 
sprawie oceny moralnej po­
s-tępozcan,ia. 1.eka.rzy, czy przed 
stau'iciela innego zawod.tt, po­
winni zabrać g"tos (jeżeU mu­
szą) tylko ba'rdzo wyrobieni 
i dośww.dczeni dzienn~kairze. 
Pa;ejen.ci chcą.- żeby trudne i 
ciężkie operccje wylwnywali 
starsi, do1iwia·dczeni chirur­
dzy, my również chcemy, że­
by operacje m.oralne przepro­
wadzali ludzie cLoświadczeni, 
pełni .•wiadomości tego, co ro­
bią. l.,atwo jest zarzucić 1ro­
muś czyn nieetyczny, rozgło­
sić t.o na cały śu:i.a!f., ale je­
żeli oka.że się to nieprawdą, 
to 11.ic nie tvymai;e krzywdy, 
która. zostala dolronana. 

Opraeowan() siooem metod cdcyfri>wan;a rę.k<Jpisów 
i meiecłą rebusową wląwmie. Aż wreszcie pevrnego dnt'a 
111aS7.Yn.~ elektronowa „przemówila." w zrooumia.ły dla 
ws'l'.YSiktch sposób, kwn.u.ni;;rnjąc, że „Kawi! - bóg ku­
kU.J'YdZy Wypala g-a.rnki z białej gliny". 
~CJif~\va.ne partie ręke>pisów dostarczyły uczonym 

ri:'J:i;iec~im niema.I() sa.tysfa-kcji. Niektóre z nieh bon.mia­
lY b~W•E>m niemal... jak prorodwa: 

_.,Fo~~-Ocą Włada biały bóg. Polu·dniem wład.!l rołty 
1>og. ~c_hnuem wlad.a czerwony bóg. Zachodem włada 
~arn.:i;. og, Czarny bóg jest ba.rd'llo złym b().gi~"· 
„Bo~ kukury<'l.7.y nazywa się Yum Ka.wił. Jest to bar-
~ dobry bóg". 

P ~ roku wytężonej pra.cy „mózgu elek'ront)wego" 
c.ra-z trleeh młodych bad.v..c-zy, których d.zie1i pracy 
z2 t"!Yn~ się () Ó\Smej ra.no, a kończył o jedena­

. s!eJ "'.1eczorem, 7,ost.ały cdczyta,ne ws:eyst,kie teks(y; 
~a-jow. Zawierają one wiele ciekawych inI<~nnacji o Ży­
ciu tl'gO . na~o-du. jego 1>brzędach religijnych i 71Wyeza,.. 
jach, ndztcłaJą 1>0,rad w zakresie ro-Inidwa., myśliwstwa., 
psw:rela.rstwa, gosp·oda.ratwa. dllmowego i bud.owy .;wią­
tyń, inl-0,rnmją o sta.nie nauk w pa1'istwie Majów, zwllaez­
cza. <> wYROk() l'll'ZWinlętej astro.nomii i ma.temat~'ee. 
U~eni. ~ad~icccy oiµubliku.ią wkrótce 3-t0<mo,wą pra.eę 

o obJ~t~sc1 foOO .stroin, w której 0>pis'lą SZC?Jegól0<wo me­
t-c tly <Hlc~·fr~wan1a Pisma l\laj-Ow oraz poda<il:zl\ słownik 
ich kzylsa 1 Humaczenia tekstów, doko.na.ne przez ma­
szynę e!eld.roil'l·GWą. 

Prwa ta ~tllJie jedną z najwię.kseyeh seru;acj~ lmg"W:i~ 
stycznych naszego stulecia. 

- Dooeniamy trud J.ekarzy 
i ich poświęcenie. Niemniej 
7da.rzają się w środO<wiska.ch 
Ieka.rskfoh, co prawda. rza,dJ«>, 
epra.wy, o których pmvinDJiś­
my chyba pisa~. Cho-d:łli nam 
o wypadki drastycznego ła­
mania otykJ '.llawodu-wej. 

- Mam nast.awienie d..ale·kie 
od prolwra.tO<Ta. Mógłbym być 
reczej obroń.cą. Zostawmy te 
sprawy sędzi.om . Wojna wy­
warła na M,s ivszystki,ch, nic 
tylko leJw.nach, swoje pięt­
iw. I ja (m.am 58 /,aJt}, i mo·i 
25-le>tn,i koledzy przeszl-iśm.v 
przez stra·s.<liwy okres. Wy­
wie·m to wpływ na n,a,sze o­
becne po~tępowanie. Przeżyć 
tych n ikt nie cofnie; pr:z.cż11-
cia nau;et 1wjcięższe mają 
.rn;oją zlq i swoją dobrą stro­
nę. Tę dobrą - Zltwsze, na­
weit najpóźn.iej, możma. odpo­
wiednfo W!}korzys.tać. Chirur-

Dzienn#va.rze mają ba-rdzo 
wb.ele szczytnych i d-0-nroslych 
zadań cLo wyko-na-nia; nie-eh 
jedl'Ulllc 11·ie zapo<mirooją, +e 
wyroki potępienia wydawać 

m.oże tylko ten, k.t6ry napraw­
dę sa1n repreze·ntuje wyso1cą 

moralność, i t.o moralność, 

kufra. zdał.a próbę c.ro.su. 

gia jest wspa:niilUq szko~ ;ty- ltCll'm.: A. PONIATOWSKA ------
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W czerwcu br. przypa.da. 90 rocznica uro­
dzin .Ja.n.a Szczepa.nlka (1872-1926) za.pomuia.­
nego j_uż ni~? „jednego z na.iwiększych wy­
na.la.zcow wsrod Polaków", ja.k pisał o nim 
znakomity a.ustriaoki historyk fotogra.fii .Jo­
seph Ma.ria. Edcr. 

Ten niezwykk uzdolniony człowiek, wy-

/Wprawdzie li Międzyna.rodawy Festiwal 
Piosenki w Sopoeie ctdbęd:cie się dopiero w lip­
cu, a.le przygotowania te,j imprezy są już w 
pełnym toku. Dotychczas zgłosili swój udział 
w festlwa.lu piosenkarze z W kra.Jów: Anglii, 
Austrii, Belgii, Bulgarii. Crechoslowacji, Danii, 
Finlandii, Francji, Grecji, Hofandii, Izraela, 
.Jug&sławii, obu Niemiec. N orwegH, Rumun.ii, 
Szwajcarii, Szwecji, Węgier i Włoch. 

wodzący. się z wioski Zręciny P<ld ICrosncm 
)". okresie ~ 1896 r. do osta.tnich chwH ży-: 
cia. był łworcą wielu wynalazków z dziedzi­
ny tkactwa (automatyzacja. maszyny .Ja.c­
qua.rda) barwnej fotografii i filmu barwne-

! 
!J go, prekursorem ta.kich wynalazków ja.k film 
dźwiękowy i telewizja.. Wynalazki Jana. 
Szc~;,;.'],ika znano i eeniO'llo na. całym świe­
cie ••• ·O WSZVSTICIM 

Tak więc polska impreza cieszy się dużym 
za•interesowaniem wśród wykona.wców. Dodać 
do tego trzeba jeszcze, że dwa pienv!ize dni 
tra.nsmitowa.ne będą przez Eul'owizję i Inter­
wizję, że zapowiedzieli swój przyjazd przed­
slawiei-cle największ)·ch zachodnioeuropejskich 
wytw6rni płyt ora.z popula.rnycb cza.so-pism. 
l'Vystępy będą obserwo·wać powa.żni eur-01PC.i­
scy impresariowie koncert.owi, którzy za.mie­
rza.ją przy tej okazji podpisywać kontra.kty na 
występy. „Pomimo różnych sp:rrzecznych po:g-łosek etwi<•rd'l'.am, 

że Marhtn Bonna.ruu zmarł w maju 1945 r." - oświooezył 
w Hamburgu b. hiifilel'owski Mlm•ix.a.ł Doou&tz, O<St.aitni 
szef rn.ą,du lilI Rt1leszy. 

DoeDJitz, sy!!'na._ta.riusz a~u kapitulacji niemieckiej w 
1945_ r. dodał, ze J~go zda:n•em zezinia.nia. świadk6w w pro­
cesie rw:rymbersk1m, ktorzy widzieli trupa B01'manna w 
Berli!Illie ,,są jedynymi zerma.niami w tej spraw1e, zasłu­
guja,1l~'Dlli na. wia·rę". 

* :.:. * 
Krakowski Teatr „Rozma~~ci", jako pier'll<"SZJ' w Pol-

sce zatrt1dmł &f>Cjo.loga. Zada.niem jego będzie ba.da.n•ie 
i:ea.kcji_ publi=nmci. głównie zaś wi<lovmi mł1Hl;ziefow~j. 
Jej 7.a.1-ntl_l'l'i'S1>Wań itp. Po.służy to kie1·ownictwu tea.tru 
do wtaś·rniwego dol:xvru repertuaru, środków a.rtystymme­
go wyra.uu oraa: pode~y kontakt z widowni<\. 

W Radzie Narod&we,i w .Klobueku rządzą 
niema.I same k0<biety. W związku z tym fak­
tem dziennikarz „1Wiec7..oru" przeprowadził 
wywiad z p1·zewodniczą.cym prezydium Anto­
nim &chwalikiem. 

- Nie możemy narzekać - stwierdtił l>'l'W­
wodniczący - nasze kobiety w radzie da.ją 
sobie rs.dę nie goczej od mężczyzn. Są obo­
wiązkowe, punktualne, nie dopuszczają, a.by 
sprawy leżaJy nie za.ła.twi(};ne. 

- No to idealnie, mo.żna. powiedzieć. 
- Idea.lnie może jeszcze nie. Troilhę za ma-

ło wykazują samodzielności w podejmowaniu 
decyzji. Wolą się dzielić odpawie{lziałnością z 
nami, chociaż jesteśmy w mniejszooci„. 

1m mi r~ 
Upośledzenie umysłowe, a nawet utrata pa-

mięci, może na.stąp.ić w wyniku długotrwałego 
lllllillDllBllmllll lllLlli•••Bl!llS'!•llllBllllBlllllmmlJL napromieniowania. - twierdzą uczeni radzieccy. 

R lll 1§1 ceJ Ul.i 
I A Ich em ,. k = Ra.k znalazł nowego wroga - wodę utlenio-

:

• B!J ną, tę właśnie ja.kiej tyle kobiet używa do 
• rozjaśniania. włosów. Dr John Mallams wyna­

lazca metody leczenia ta.ka przy pomocy wody 
utlenionej, opisał ją na l;:onferencji prasowej 

• •. zorganirowa.nej przez .tmerykańskie Stowa.rzy-
111 szenie Walki z Rakiem. Oparł się 001 na. sta-
~ li rej zasadzie, która mów>i, że tlen wprowa.dzo-z • ny do komórek rakowych ~Yi')ksza ich wra-fl B żliwość n.a działanie pmmieni jonizujących. 
SJ Ili Wstrzykiwał on więc wodę utlenioną do na.-
li 1ll czyń krwionośnych odży\vi~,Jącl·<'l1 tkankę ra-

i rycerskiego I::~~~ ~~~~~~·~::g·~··= 
li I ne Włochy) pociągnięty został do OOJlowie-
111 • dzi.alności ni.eja.lti Renzo Ba.ra.zzotto pod zarzu-
łl k tem prowadzenia po,ja.zdu mechanicznego z • z a m u • niedozwo!Olllą szybkością 80 km na. godzinę. 

• Jakież byfo zdziwienie policji. gdy &kaza.ło się, 
fi li że Ba.r.a.zzoUo nigdy w życiu nie sied7jał za 
li li ki·erownicą, a w momenc1.e gdy został „uehwy-
11 I! j e<my" przez radar szedł właśnie pieszo. Apa.-
1111 Ił rat rada.r·O>WY trzeba było &ddać do naprawy. 

= = t9!@1l!Il fil u ta.rtym od 20 lat oi;wyw..ajem, wstą,p.if dr Ko1p1p dio g 
U jedynej we wsi Augervme p()() Orleanem t.ra.filki, li 
R by kupić poira.nn.ą ga:łletę. Tym ra:zem wł,a.śeiciel li 
li sklep•Fku przyg&to-wa.ł dla swego klienta sen.sację: li 
li „:\'iech V·an pr.zec?.yta. bieloo-ię o gangsteraoh a,merykań- li 
li skieh, simuglujących na.rk'°'tyk.i. Wierzy<i się nie chce - -
li 50 kg tego świris•t.wa 7,na.Jt~zio,no w ba.g.a.żu ambasadooa. 1U 

li Choi~oO!ym wiedzieć, skĄ>d bierze się ten gi.rps. Mówię ! 
pa.nu, dodctone, ~-wi.a.t sta.je się cłltl'arz pOOlejszy.„" mi 

• Wysłucha.ws?..y fifo,z;oficr1meg.o lmmenfa.r.z.a, dr Kopp po- 8 
• wolnym kroki{)m skierował się do swego zamku, nie>d·o- li 
• stępnego dla J>G•zosia.lyeh mi•eszroańc-Ow wJoski. W zamku, li 
li który nrueż:ał kiedyś do rycerskiego rOO:•u Bala.iioourt, Ił 
li dr Kop·p. ob17wa1tel UJiemiecki, osiadł w 1937 r-O<k.u. N•i•kt Ili 
11iJ nie wie.d'łJiał skąd przybył i C?:ym wlaśfilwie się zajm11- 11'!11 
IM wał. Prowaidził siwko.tny, powściągliwy żywot za,mo~ego f:i1 
li paina, którego pa.IS.ją były doświadczeni.a. IJ.HJkt.eri·oJ·o'l!'i·crme. li 
li Ok~liczni wieśnia.cy CJ!ta-0rmtli „swego" óoikt0tra. wie:lklm Ił 

•

• poważaniem. Wd'Zię~ni mu byli za ti), 7..e w C0a1Sle otlm- .ID 
pa.cji uratow.a.ł wielu Fra,ncuww pl'7Jed depo.rtacj.\\, a gdy 

• 
trzeba. było, wspoma,gał we wsi choo-ych środkami ze • 
swego Ia.oorat.oo•lum .•. ! z a.trzymany w N-owym Jo.r'ln1, mimo immunitetu nie- 1111

8 111111 tyk~.lno.śc:i, aml>Ma.dil'r Gwait.emali w Brnkseli, 
li wiOOł -z sobą 50 kg he.roi.ny . Amba&a.dO'l' i jei{o ba- 11111 
11 gaż przybyli wlaśnie z Pa.ryża. Pc•za ambasado- li 
IJI rem ares2liowa.no tl'ZC1lh itn.nych pa.nów, któr.ey tra.nspoł't B 
Iii „orga.nirro·wali". Wseyscy byli Francuumi. Żadna z ga- li m zet jednak nie pedała, że jeden z trzech MOhników, Ili 
Ili przyp.aodtkowo -O>dlwioomł zamek w Augerviłle. Tego ran- Ili 
li ka policµ zacreJ;l.ila. więc o pie.rwsze oczko sieci, kitó.ra. li 
li miała się zaciąirną<i wokół dtr Kop.pa.. li 

N a.stępny węrel uda.Io się 'M•Wią'llaĆ ltiłka miesięcy li ! późn1i·ej w Kw<Mlr..:ie. Przybył tu z F.ra.ncji kit·a.wiec • 
IM mf,\Sikich .kctSWUl, niej.aiki 008Cia.. Już w k.raju po-
11 Jicja lalJteresO•W.ała się wYSO<)dmi operaiejami ban- li m k1YWYmi, które ~~wały, na.wet gdyby C-0.sc<i;a. za. lf.t 
I!! swe ko-smile ka1JJaoł sobie placlć sl0<no, na jakieś do<htko- li 
Ili we, nie ustalo-ne źródto dochodu. Cosci.a. uruehomlł w li 
• Mcntrea'lu k-0nto b1i.nk<Ywe, li m na które wlaófoe 21a.cxę1y li.I 
li ze Sfa.n-Ow napływać s~<>ś- li 
l'I ol11cyfro•we kw-0~y d<J<la.rowe. Iii 
Ili W dniu kiedy p.odjĄJ z ba.n- li 
1111 ku 100 tys. do.Ja.r6w. C-Oiscia m 
m 7JOStat zał.rzym.a.ny J>'l"l'.'1l!Z po-

11 H<:ję. Pod elega.n1l1Wll giair- 11
11 nlttu.rem, kra·wiec mia.I 'la-

B wics:zony na ła.do•Wa!lly pi.sto- El 
• let. W fllte!l'a.Je, ])()Im bron.ią l'A 

Dla. pielęgniarek sz1>itala. w Newark (USA) 
:r.orga.nizowa.no niedawno.„ kursy judo. Znajo­
mość chwytów juclo ma im służyć do upora­
nia. się z tymi pacjen•~-mi, którzy nie chcą 
się poddać niezl>t;:dnym dla nich zabiegom le­
ka,rskim lub dostają na.padów histerii. 

I 
Sbolica Japonii - licząca p-ona.d 
10 miUonów mieszkaiiców - jest 
również jeclnynt z miast o na.i~ 
większym ruchu miejskim. Pora 
między 8.30 a 9 rano J·est „godzi-

ną sz.czytu". 
Na zdjęciu: służba dwor«>wa 
„upycha" pasażerów do wagonów. 

••• Nad ważnym usprawnienh!rr; 
pracują imżynierowie z Biura 
Konstrukcyjnego Łódzkiej Fa­
bryki Zegarów. Jest to tacho­
graf-przyrząd do rejestrowaJ1la 
pracy silnika w samochodz.e. 
Przy pomocy tachografu bę­
dzie można mieć dokładny o­
braz pracy sam-0<.hodu: C2Y w 
określonym czasie sjlnik pra­
oowal, czy też wóz był na po 
stoju, z jaką szybkocicią je­
chał itp. 
Już pierwsze wyliC2'le!lia wy­

kazały, że zaopatrzone w te­
go rodzaju urządzenia samo 
chody PKS przyniosą kilka 
milionów zł oszczędn-06ci rocz­
nie. Kwota ta poważ.rue 
wz.ro.śnie z chwHą zain.stalo­
warua tachografów we wszy­
stkich pojazdach mechan~a­
nych w kraju. 

Dotychczas nie ma aparatu, 
przy pomocy którego można 
byłoby dokładnie kontrolować 
kierowców. Stąd każde prawie 
przedsiębiorstwo wyka:1.ujc 
nadmierne :wżycie be11zyny o­
raz silnika. Wprowadzenie ia­
chogra.fów ozna.czać będzie k·:> 
niec iazdv „na 1ebka", a jE.d­
ncxzeiśnie -nrzedlużenie żywot 
no6ci pojazdu. Skończy się 
lJ.c>wiem niel•egalna eksploata­
cja wozów państwowych przez 
nieuczciwych ki€1I'owców. 

(wy) 

• •• W chwili, kiedy lecące dość 
nisko nad miasteczkiem frat•­
cuskim Puligny - Montralhet 
samoloty odrzutO'We przekro­
C7.yły w szybko-ści bariere 
dźwięku huk był tak straszny. 
że w miasteczku w pewnym 
składzie win pękło z niemniej 
1Szym hukiem trzy tysJąoe bu 
telek burgunda. 

(p) •••• Pewna aktork.a kalifornijska 
Ann Miller zażądała siedem 
mili<mów dolarów odszkodo­
wania od miliaxd'era Artnur:, 
Camerona, który poś'lubil ją 
pcdobno w Mek~-yku, a obe.c­
nie twierdzi, że mal.żień.stwo to 
jest nieważne. 
Małżeństwo zawar:te rostał<J 

- jak twierdzi aktorka -- 25 
maja 1961 r„ a 7 ma.re.a '1.962 
r. Ann otrzymala od m'.HarJe­
ra telegram o zerwaniu „za-
ręC7Vn". ' 

Miss Miller: oszacowała po­
niesi-0tne w karierze filmowej 
7. teg-0 powodu str:atv na pięć 
milionów dolarów. Żąda uo­
nadto mHiona dolarów z.a str„. 
ty moralne i jeden milion od 
S?.lm>dowania. 

(p) 

••• 

Spośród diotychc7.a.s zgłoszonych uczestni­
ków, najmłodszymi są 13-letni, słynny już 
Włoch Lorenzo Robertino i 16-letnia Finka 
Ma.ri&n Rung. .Ja.ko P<YZYcje „11a.,im1K:niejs7,e" 
ocenia się dotąd Anitę Traversl, Sz:wajcarke. 
zeszłoroczną fina.Ustki} fcstiwoJu piosenki w 
Eurnwizji ora.z Angicllrn Dinah Kaye, która 
()\';lta.tnio śpiewała. w USA w :zespoile Lou~s 
Armstr0<nga. Poważną ich konkurentką ma. 
być Francuzka Isa.belle Aubret, ciesząca się 
we Francji dużą popularnością. Danię repre­
zentować bt;:dzie Helle Wilke. siostra. gwiazdy 
zeszłctrncznego festiwalu - Birthe Wilke. 

.Jak widać z fotosów, uczestniczki tegoroc7~ 
nego festiwalu są nie tylko utalent-0wane, ale 
uro.dziwc. A oto kilka danych o właścicielka.eh 
la.dnych buź: 

ANITA TRA· 
VERSI (Szwajca­
ria) - mimo, że 
uczyła się muzy­
ki i gry na for­
tepianie, pasję 
muzyczną trakto­
wała jako h<>bby 
aż do mo1nentu, 
gdy w 11155 r. 
wzięła pierwsza 
nagrodę na kon­
kursie amatorów. 
Od tej PC·~Y po­
świ<:ca się l<arie­
rze piosen1r.a.r­
skiej, śpiewa sta 
le z orkiestrą Ra 
clia Lugano. ·w 
ub. roku otrzy­
ma/a I miejsce 
w :Cinaie szv:aj­
san•kim Grand 
Pi·ix Euro.wizji 
za piosenkę „Nie­
bo i ziemia „. 

ISABELLE AU­
BRET (Francja) 
- jedna z jede­
naściorga rodrz-eń 
stwa. już w 14 ro 
ku życia zac-;,yna 
pracować =ta'roh­
kowo - w fab<'Y 
ce włókiennicze.i. 
.Te<lno<:ześnie uC?.ę 
szcm na kursy 
tańca i s2tuki 

dramatycznej. 
D"z.ięki przypad­
kowi dostaje miej 
~ce śpiewac?.kl w 
orkie.st1""Z~ w Lil­
le. Ahy u--zupełnić 
swe dc·:ohody. pra 
cu,ie również ja­
k•> k4'lnerka . 

W 1960 r. za.czy 
na u {.'"2.ętort<."7..ać na 
kur:::; Spie\.VU. 

MARION RUNG 
(Finlandia) - n.aj 
młodsza uc-zestm­
c-zl<<i festiwalu. 
Zdobyła popular­
ność blyslrnw:co.:­
nle. całkiem nie 
J<na na. w listo.pa 
dzle lfl6l r. wzię­
ł.a i1dzial w kon­
kurs.~e pioqen•ki i 
zdobyta U mi·ej­
&c·e. W lutym br. 
r-~prezentowala 

Finlandię na Mię 
d,zvnerodow~.rm Fe 
sti\.v~lu Pio-i;enki 
w Luksemburgu, 
gdzie wsród entu 
·i.ja•7.mu publ!cz­
no~d Mobyla I 
m!ejscc. 

YEANNE YO-
VANNA (Grecja) 
- śpiewaczka za 
we>d:owa, ma u-

W<>12:ystko odbywało się zgo'l ko1i<ozoną klasę 
nie z programem w cza- śpiewu w Kc·n-
sie otwarcia nowegO' a- serwai.orium Ateń 

h j ski m, wy51:ępo-eroportu w Ronme e· wala w o;pe:-et-
(Szwecja). aż do momentu. kie kach, kcmcerto-
dy minister komunikacji za- wala we Wlo-
pra.g~l wrócić do Sztokholmu s·?.€Ch z dużym 
samolotem. Najpierw lO'tni.•ko powodzeni,,.m. Je 
zostało przez dtu:lSZa chwilę dna·k lekka pio-
pozbawi.cne prądu. Kiedy to ~nl::a, którą Ju-

dl bila zawsze. po-zalatwiono ,.wysia y" pom- ciagnęła ją zn-0-
py benzynowa. Kiedy '\Tesz.. wu i po sukce-
cie samolot był gotowy dio <:J·d. sach n.a trzech 
lotu, nie mógl wysta;rtować bo festiwaJa,ch pio-
zapomniano sprzątnąć śmoe~ z senkarsk!ch. za-
pola startowego. Pa.n mini- rzuclla śpi.ew kla 

· ,.,_ syczny, by po-
ster wrócił w;ę.c uu Sztok.hol- . święcić się tyllrn 

B m,a,lelf.i OO])(> p0<g:1i,l>eci onĄ kar- li 
mu .siainvcho<:lem. pie>s.enltarstwu. 

~~~~~~~~~~~~~--~~~~~· ~~~~~~~_:.~~~~~~~~~~~~::.:..:...:.:.=.::::.:::.:..::.:~--
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t~kę. n·a. które.i oocytro- • ••llllłllllłłllBIUlllllf.ll'llfilErilli~IDmlll!mlllJl!USlllllllBl!lllllll8111łllflll•llS:l.Jll!IHllB•BS!lii!lllllJUlllllll flm!llł!I wano niot.ait.ke „Tel. A11ger- -
• vt.lle 2". - li 
• W tym C11la'lie 7JW!Olnił flię Hmbe do wif}'lliooia. Był wtem kolej.no autorem liCfłlDYCh u.rzęrtoiw4 pieca;ęcil\ Republilk!i. Gornkle ,Jt'St .•ou'llllr·fll\Va- !! . 
• ogr!Nhtik dtr Koippa. f ue".Zc>ny „cmfownych" wynala.-llk.ów, które Oika,z;ywa,ly się bluffem nie kom.is!hl'2ia., kiiooy wra- z,a kilka dinii w s 7..er&ym iw 
• przyjąl n0>we1r1> (J'llat'OIWnA!ka. lub o.szustwa,mi. Dw117JnaC7ITT.a. była tC'.i: rnla Koppa w om- g.ronie. Bez narusz~a piee-ięci, kasę czysto rooocięt.o !! 
ft'I W sldepi'tm kcloofalnym sie o•kupacji Francji. Zyl wtedy w d0>brych stcl6un.1mcb od góry. Zniknęły wsz;ymkie o·bciąia.,iące dim'Ody. Dr r."lll 
• przyjęto pom'°<mitka. N.ag-le z mieszkańca.mi. wsi i„. Gest:t po. Koppa a.rłl\S'7'tuje się więc jed-yn.ie za. nielegalne poQsia.da.- g 
•
• mva.ln1'oino sekretana. p.oeoit- D eteiktywi komisnr~ HughMa, najbardziej ooświ~- n.ie br-Oflli. Wirini11.cy nie wierza, oo·mm, że to fob ma- ! 

mistrza. a na jego m.!ejsce m:a.nego we Francji specjalisty od na;rk.o•tyko~, n·mv·a.nero paina dokst-Oira. poHcja. prowaidrii w lroJda.nk.a..ch llill 
• przyjęto nowego.„ Wydizia.l nie pa.trafili stwieNizić w ot-oczeniu dr Ko<ppa m- PJ1'1Jerz wieś. 11 li nark<l'tyków prerc.ydium pa- czego J>()od·ej1~1a11ego. KGmisarz w.raz z ekspertami 111!1 
lll ryskiej p~li.cjj, z.acz.ąJ o•ltrtZ'Y- Lebretcmem i Grirff-0-nem sktacla więc sam 12 stycm.ia W ~n.ht, kiedy Kopp opuS'ZC2la_ł :r.a.mek. w Nowym Jor- = 

mywać d'!'obta7igowe inf-01r- ni>espic·clz:pa,n.ą wiizyt.ę w a?:ylu samo1tnlka. G-OSIXl•da\l"Z ku a.reS'lJi.o·wa-no mężczyznę, ktory Pl'.7;ewnmi.ł z Francji 11111 
• macje o Jm,żctym kll"O'ku wła- upir.zejm~.e Jem: oibo,iętn.ie ()IJ)•rowad7.a gości po Ja.ba.rat&- kon:lra.ba.ndę 12 k.g heroi,ny. Przestępcą był nie kto l!llll.y, ! 
• ściei<ela. 'l!amku w Augerv!A- ri.um. Du1pierl) w cbwmi„ !l'dy musi o~w·o•t'T.Yć znajdującą · tyUm ul111bl0eniilc francuskieh telewidzów - kc111fera.Mjer 11111 
• le„. się tQ.m kasę pa.noorną, zmienia się na.gie na. iWM!7iY. Jacque5 An.gelvi1n. Pmelronany o winie Ko.ppa komi- IM 
• " Archiwiści centirali, z 7.a- Za.wle1'Ą ona„. pra.wdrziwy a.rsenal. Rienliington, Stmi1th- sam Hu.ghes, kamień po kamieniu W7m-OiSI mur cieżkie- Ili 

kuM1Cuych ailct rOtllJ>OO!Zęli cd- Weissem,· PO<rutdlo automa.tyCZ111y p.:S!o-le't Berett.a. ooarz l~O go oskwrżenla., Jereli racja b~ie ]){) jego str<mie, FraMJ li 
•
• tw~a.nie pr=sztości dr sztutk amunicji, Kopp wuści więzi~ie już Ja.ko :zgrzybia.!y sł.an.tle, llll 

K&pp.a. OOi.a.za.1"1. się ana. mil- Ko1mi<s.ainz umyka. w w..a,fie nai~ic z m<airn11< masą a wraz z jego niepo'lJO•rnym laooiratorium zamknięta - 1J Iii goiliwą, awa,nturnlerzą mrnai1kĄ, upstrzoną. wieliltl11·a ciem- 0>ra.z 2Jlla.Je711one w labflll'a'•J1rium raehunikń n.a kilkaset k.g stala. je!lna. z mi jba-!'i!rcie.i tl'uJ.ąeycb kuchni, z której p.r.zC!Z Ił 
• n.ymi plamami. Już w O'kt·eslc studiów za.jm-owal się - aceto>nu - ich zwi.ą:ziek z PN>du•kcją, heroiny nie porz,o... wiele lat C7JOO(>al międ'Zyna.rodOJWy świat przestepczy. a 
li nreleyaJna, produke~ wOOJlcl, za oo powędrowa,J: w Be.r- st.a.wia. znawcy żaichcych wątpHwo-ści. KMę piecrzętuje CIPtl"- M. Kr. -
~ ~ 
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„Dziś w no.cy umrze miasto" 

reż. Jana Rybkowskiego. ' Na zdjęciu - A. Lapicki. 

Tydzień przedświąte<:z.ny nie 
nastręc?.a zbyt wielu WQlny<:h 
~hwil, które by możn.a po­
sw1ęcić oglądamu telew1zju. 
Bo to i p{lrządlu, i zakupy, 
t po-cząwszy ;uż .')d c:zwart!rn. 
tradycyJne V1<-yp1eki„. Nie­
mniej da się ::hyba wykrmć 

codziennie po kilkadziesiąt 
minut na Q:::>~·jnenie '1aJlep­
szych najciekawszych po­
zycjJ. 

nut przerwać domowe ~,;i.;ę- stąpią w ni.ei: Helena Dą­
cia, a to d!a i\-y&luchan;a browska, Antonina Górecka, 
„1000 taktów muzyki" w w:•- Ewa Krasnodębska, Katarzyna 
konaniu zesp.Jolu pod dyrfk- Lamewska. Janina Traczy­
cj<1 Stefana R::wn,.>n'a or:tz so- kówna, Maria Ża·bczyńska, 
listów. Następnit• za.prasz.amy Ta.deus;z Bartosik. Mieczy.s.J:aw 
do odb!Qnu.i<:..1w ') ,:„dz. 2\).~0 Gajda, Stant&law Gawlik, 
na film fabularny prod. USA Wieńczysław Gliński, Ka.z:i-

Zachwalanie t zaleca­
nie wierszy Sztaudyng<i· 

wach oparte zajmuJlł 
przeszło połowę zbioru. 
Rzecz ciel<.awa: Sztau· 
d;vn_gcr nie jest J.odzU:.· 
ninem, w naszym mieEt· 
cie osiadł dopiero po 
wojnie i dość często 
przebywa po-La jego o­
brębem - a mimo to 

ra w różne formy l fOI' 
mułki. Mogą to więc być 
np. dlu:l'.sze (stocsunkowo) 
wiersze. ciepłe i łirycz„ 
ne, jak „Kobieto łódz­
ka?" lub „Pochwala 
łódzkich drzew"', może 
to być również żartobU 
we wyznanie „Lubię 

ra (myślę nie tylko o 
fraszkach) równał<>bY 
si~ nam.a\via.niu kog-oś, 
aby wypił kilka lyl<ó.w 
dobrego, orzeźwiającego 
wina lub obejrzał kolek 
cję miniatur wykona­
nych niezawodną ręką 

artysty. Czyż tu p-0-1 
trzebna jest zachęta? A 
;l<lśllby ktoś wątpił o 
słuszn<:>Sci moich stów, 
na pewno pozbędzie się 
wątpliwości przeczytaw· 
szy nowy zbiór wierszy 

Ksiqżki l 
czekojq no was I 

J. I. Sztaudyngera 
„Latki na szachowni­
cy„•) 
zawari<>ść tego zbi<>­

ru, ma dwie cechy cha­
rakterystyczne: s.łln~ za 
barwienie regi-onalne o„ 
raz bard7,!) rozleglą s!<a 
Ię ~onacji i nastrojów 
poetyckich. Regt-0nalizm 
dotyczy tu l.A>d•.i i wo­
jewództwa łódzkiego, a 
utwory na tych moty· 

*) Jan Izydor Sztau· 
dynger. „Latki na sw­
chownlcy" (Łódż). .,Wy 
dawnictwo Lódzkle". 
Str. 152, cena 18 zt. 

polub!! i nawet poko· 
chał Łódż (wraz z oko­
licami) i dostr;r.egl ta­
kie w niej w'<lki, na ja 
kie my, zasiedziali m\e­
sz;kańcy rzek·o.m-o „złe­
go', i „brzydkieg<>" mia 
sta nie zv:ykliśmy zwra 
cać u'~agi. Deklarację 
swc.1 wiernej miłości i 
przywiązania w stosun 
ku do Lodzi aute>r ubie 

ją t za w", bądź też la· 
piftarna „charakterysty 
ka" w „Obrazku lódz· 
kim". 

Ale sentyment Sztau­
dyngera dla Lodzi, ehoć 
szczery i gorący, nie 
jest przecież ślepy i bez 
krytyczny. Aute>r „La­
tek na szacho„A·nicyn do 
brze widzi takł-e wady 
t ułomności za.równo 

miaata Jak Jego miesz­
kańców. 

ltto ;jedn.a.lt w wler· 
szach Sztaudyngera, a 
przede wszystktm w je 
go Jak puch lekldch 
„piórl<ach", fraszkach i 
epigra.mat&ch szuka tYl­
ko rzeczy „śmlsznych"", 
ten niewiele znajdzie. a 
może nawet ])OCZU.le Idę 
zawiedziony. Pozna bo­
wiem tylko - jak p!S7Je 
Sztaudynger - sma'k 
pianki na pl.wie, lecz 
nie tl"ICŚć napoju. Cl!l<>­
dzl oowHm\ o to, że .nie 
jedno „piórko", niejed­
na fraszka S:rtaudy nge­
ra, mimo pozorów bła­
hości, zwykłego tl&rtu i 
bez;pret.en•jonalnezo. ,.mi 
rnochodem" • m.a - jak 
się to mówi - „pod­
tekst0 e:.r,y ,,drugie dno", 
gd>:ie ltryje się głębsza 
myśl i ref'lek•ja da.leka 
od niefrasobliwej gry 
słów t słówek. 

I jeszc-re jedno: łlu· 
strac.)c do ,,Latek na 
szachownicy" wykonała 
Maja Berezowska, co 
ma, oczywiście, wymo­
wę bezpo,!rednlą i lto­
menłatzy nie w:i--małfa. 

B. D. 

„Cissy". Jest to zrealizowana mierz Meres, Ludwiik Pak i 
w 1936 r. operetk.'1 filmowa. in. Następnym punktem pro-­
Ak<:ja toczy się w Wiednm gramu sobotniego będzie „Ra­
za panowama Francis7..ka Jó- sanna Siediniu Księżyców" 
zefa - „dobrego mnnarchy". - ti:m obyczaj<iwy prod. an-

Zgodnie z obowiązują<:ą wo- gi·elsk-ieJ. 11.--------------------------------------------·; 
be<: tegQ konwencją, głównym -----------------------

WIE.iqczYSŁAW GLIJQSJil 

W związku z uwa.gami czy­
telników, jal•ie napłynęły po 
dwóch pierwszych przeglą­
dach tygQ<lniowych TV, tym 
razem pro.pozycje nasze „u­
stawiamy" wg dni. I tak roz­
poczynamy od W"N>RICU. Jaż o 
gOOz. 18.55 ra<lzuny .1~ 35 nu-

Samobój e.'ti!~o 

problemem filmu je.~ mifo~ć I 
cesarza (Franchot Tone) do I 
Cissy (Grace Moore) pel'.na 
niespodz!anek, komplikacji i 
n!ep<Jrozumień . Wa:-'<l <lodać, 
że fi.Jm wyświetlany by! już 
w Polsce przed wojną. 

W SRODĘ dwie g<Jdz1.ny e­
mocji czeka miłośników p1Łkl 
nożnei. Od 18.55 tekw1zja n,;;­
dawać bo-wiem będzie bezl)ł)­

śred.nią transrn:.sję z B<lda­
;>~sztu z 'l•e<:zu U•·1.urwa~ -
Węgr.r. Dla nies!J<)rt•wei czę-
1śc.i widzów przygo'O"-ano „Ki­
no krótkich fil.mow" (godz. 
21.15) oraz mag.azy.r.· aktual­
ności ze świata „?ery.s.kl)p" 
(gooz. 21.f}O). 

Mi.Jośnic1" muzyki powa.7riej 
będą na pewno uc?estni~zyć 
w U>Czcie, ja.ką dla !'ich i>rzy­
gotowa.la na CZW ARTEK te­
lewizja krak0wska. Bę 1 zie t) 
koncert organowy w wykona­
niu ,Jana Ja.rgonia. W pr-•l­
gramie: utwory J. S. 8~cha, 
J. Brahmsa i F. Mendels­
S<Jhna. TH:o "samego d:>ia o 
godz. 21).:.'-0 wyś·.11•ie:·lony też 
wstanie film fabula.my ;>rod. 
polskiej· pt. „Mi!cZ>Jce śt~dy". 
ReżyY'r:.a - Zbigniew Kuź­
mińs!i; w r-0lacł). gl0wnych: 
J. Now.ik, J. Nalber~zyk, W. 
Ska.."11011, W. Skoczylas i in­
ni. 
PIĄTEK to chyba najg~t­

my dzień w przedświ<1te·7Z­
nym kalenda.:-zyku. Dlate.go 
też nie absorbu;ąc pań~twa 
po-szczególnymi ;:>rr.;ycjami nr<i 
gramu odnotQWUJCmy li t~"lko 
dla ścisłości, itż o E(odZ. 21.10 
wyświ0etl-0ny zostan~e film 
prod. pot.sklej pt. „Dziś w 
nocy u.mrze mia$<to'' z Bt>r-tą 
Tys.zki<>wicz i Andrzejem La­
pickim w rolach głównych .. 

w SOBOTĘ natomiast ra­
dzimy u.rezerwo·.l.'nć sobie 
czas już od godz. 2"0.50. O te1 
porze Teatr TV v.')·.s.tąp·i bo.: 
wiem z komedią IgnacegQ 
Krasickiego „Krooien.ka". Wy-

Baz 
p.a.~zporlu 
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MANFRED GREGOR (85) 

T ł U m I c Z y l y: 
EMTLTA BlELTCKA 
ł TERESA JĘTKIEWICZ 

- Swiadkowie w sprawie karnej przeelwko 
Mararehowi prosreni są na salęl 

Po chwili weszli. Michał widział 1J'lko Ur· 
szulę. Powoli zbliżała się do niego. W pew­
n.Ym momencie stanęła. 

- Urszula! - zawołał chlopiec. 
- Nie wolno rozmawiać ze 5wiadkami! 

powiedział policja..;.t w mundurze. Mkhał oj• 
'Wrócił się. Obok stała jego matka. Pani Stei­
ner usiadła w g!~bi sali. PrZy drzwiach w 
towarzystwie strażnika więziennego cz.ekall 
Franclsze.k Brenner i Rudi Ker.'>f.'.hba.um. 

Micha! paJtrzył długo w kh stronę. Nie 
uszło iednak jego uwagi, kiedy W)'.SOki ciem­
nowłosy mężczyzna w lekkim popielatym 

• ubraniu wszedł na sal._. 
„Ojciec! - pomyślał wstrząśni~ty. Zanim 

spojrzenia !eh sfo spotkały. spuścil glowę. -
Nie widziałem go od trzech lat!". 
Otworzyły się małe drzwiczki za stołem sę­

dziowskim. Chlopi<ec nawet tego nie usłyszał. 
Na salę wszedł sędzia Schober w towarzwo­
twie jakiejś kobiety i mężczyzny w ciemnym 
ubraniu. Michat w ogóle ich nie 7auwaiżył. 
Dopiero kiedy usłyszał głos Schobera. drgną! 
przerażony: 

- Otwieram dzi.«iejszą rozprawę przed Są-
-iem dla Nieletnich! Na wokandę wchodzi 
sprawa kama Przeciwko Michałowi Mora· 
sehowf o zabójstwo. 
S~ia usia<ll i zwrócił się ku pr<>kuratoro­

WI LiPnertowi: 
- Pan.ie prokuratorze. czy oska.rżenie o kira­

dzież :i.os~o wycofane? 

- T.ak, Brenner !!'twierdzil pod<:zas prze.słu­
chania policyjnego, że motocykl został przez 
niego ukradziony. To on pożyczy! go chłopcu. 

- Morasch! - zwróci! się Schober do Mi-
chała. - Gdzie I kiedy się urodziłeś? 
Chłopiec udzieli! żądanej odpoWteclz!. 
- Chodzisz tutaj do gimnazjum? 
- Tak - odpa>!'! chłopiec cicho. 
- Możesz usiąść! 
Sędzia rozejrzał się po sali. 
- Swiadkowie, proszę wystąpić! Pani !.4'.o­

nika Steiner? 
Matka Urszuli podes.7JQ do stol:u i;ędziow·­

&kieg.o. 
- Pan.i Elżbieta M=asch! - wywoływał 

Schober. - Panna Urs-z.trla Steiin.erl Rudi 
KerschbatlJl'll! Franciszek Brenner! 

Wszyscy pięciol!"o ustawfh &ię jedno obok 
drugiego. SehQ!ber oznajmił woł.no i z Po­
wagą: 

- Zwracam pań~wu uw.a,gę. że przed SI\· 
dem należy mówić tyJ.ko praW<'J(l. Ze nie wol­
no ani ni-esłUS7;11ie obciążać, ani odciąi:at 
O\Skarżonego i że faŁszyWe zeznania podle·g·a.ji. 
karze .sądowej . Tera'l: pro.szę opuścić 11111-e 
i czekać na wywola.nie. 

Schober u,pewnil się. czy §willdlkowle OP\.1Ś• 
t:ili sa~ę. Wzial do ręki akta 6{>1'awy i odczy­
ta.i: akt ookar.i!enia.: 

- Przeciwko uc2lrtiowl Micha.łowi Mo.rn­
schowi, urodzonemu s1ódmp.go ma'!'ca tysiąc 
dY.iewięćset cmerdziest.ego d!rugiego roku w 
Koblencji, W1SZCzęte wstało pootępowanie są­
dowe n.a pod·mawie osikarlenia. że dwudzie­
stegn czerwca olkoło g.odziny dwudzle9łej 
czterdzieści pięć zabil brzytwą w mirezka­
niu przy Turmstra.'!<<e fliedem rozwiedzionego 
ku.pca Simona Pollhotera. alias Polia, przy 
czym powody m'O'l"derstwa e.ą nieznane. Czyn 
ten pod'le.ga karze na podstawie para.grafu 
dw'e.4cie dwi1n.a.<>tl'go kodeksu karnego. 

Sch<Jł>er o<lło·i:yl a.kta na bok. 
- No, Mo•ra.s>ehl - zacząl apolrojnie. 

Pooe.Mź bliżej. 
Michał wstał t podsz,edł do stołu eęd·ziow­

skiego. 
- Opowied:z nam najpi€d"'iV swój życlo!"Y*'. 

Michał za<:zął opawiadać. Krótkimi. urywa­
nymi 7.dan;ami mówił o tym, jeik przyjechal 
z rod?.icami dQ tego wiellctego miasta. że cho~ 
d;cił tu do szkolv 1 miemlkaJ z ma11ką przy 
Bliltenweg. 

Twoi rodzice rozeszli s:ię? s.pytal 
Scłlober, 

- Pan.ie sędzio! - powiedział Michał ci­
cho. - Nie chciałbym mówić na ten temru. 

- Twoja matka - ciągnął <lalej Schober 
- cierpiała bardzo z powodu tego rozstania, 
prawda? 

- Ta.kl 
- Jaik się to objawiało? 
Michał wzruszył ram:onaJ!li. 
- Musisz odpowiadać na moje pytania! -

oświad<:zyl spokojnie Sc:hober. 
- Czę.sto wychodziła z domu. 
- Ozy wracała potem późno? 
-Tak! 
- A ty musiałeś przeważnie szukać jej po 

mieście i sam przywoziłeś ją z powrotem, 
prawda? 

- Taili: - szepnął Mi<:hał. 
Wśród panującej ciszy rozległy się kro'lti. 

Mężczyzna w popielatym ubra.niu opuścił salę. 
- Proszę o spokój! - zawoła! Schobe!'. 

Z zadumą s!)Qjrzal na 019ka·rżonego. - Udzie­
lam gło.su przed,stawiciel-0wi Miejskiego Urzę­
du Opieki nad Nieletnimi. Panie Ne'llmeier, 
pro1SZę bardzo! 

- Życion"6. który nam tu Mol!'a.sch opo­
wledzia.ł, z.ą,ad•za się mniej więc<:j z prawdą! 
- 11twie1-0zil Neumeier. - Poza pewnymi 
ważnymi szczegółami. Oskarżony pomi:nąl je 
zaipewne dta„ego. że b~ąc przywiązany do 
rodziców nie chce o tym mówić. Rodzice 
{!hłapca żyją w separacji. Ojciec dba wpraw­
dzie o wa:ru'l1ki materialne rodziny, ale prrez 
ostatnich parę la•t w ogóle nie interesował 
się synem. Maitka od =oo rozejścia S'ię z m<:­
żem za<:zęla si<i d<>pusz<:zać wszel'kieJilo ro­
dza.i'll ek.s.cesów, chłopiec zaś do nJe<lawna 
;z;achowywal i>ie niena.ga1Dni.e. Re1?1.Jlarnie 
uczęszczał do szkoły, uchodził -za dobreno 
ucz:nJa. Był co prawda samowolny, a·le ni.g<ly 
się na niego nie skarl0110. 

Neumeier ui.Sliadt. Sed'Zlia robiJ: notatki. 

_, Lisbetłl, bą<l:f.że rozsąd111a! - Mąż pa­
trzył na parną Morasch blagalnie. - Sama 
widzisz, do czego dQ•prowadziła.ś. Ty w za­
kładzie dla alkoholików! Ta•k, tak, nie patn 
na mnle z taką zlością! A twój 5Y'Il 51taje 
przed sądem OISkarżony o zabójstwo! 
~ Nasz syn! ,...., ))()>Wiedziała. 

- Tak, oezywiścte. Ale pozostanie naszym 
synem t wtedy, ieśli SJę zg-0dz1sz na rozwód. 

- Ja się na rozwód nie zgodzę! Mi.chał 
mUSJ mieć ojca! 
Odwróciła się od ruego. 
- A ty ,s.chodzisz na psy! - mru.klną! męt­

czyzna. - Żl{>)liesz wódę i zada.je.sz 611ę z fa­
cetami, którzy stoją o parę pięter niżej od 
ciebie! 

- Czlowieik: .się w to pr-zynaimruej 'POW1lt­
nie nie angażuje! 

- A jednak! - westchnąl. - Myślałem, 
że będzie.sz roz:sądnieJ.sza! Miałem nadzleie. 
że wlaśnle dzisiaj.„ 

- Wlaśnie dzisiaj! - zawołała. - 1 tutaj! 
Ale ja te!!'O nie zrobię! Możesz SO"bie robić, 
co ch{!esz! Nie w1~, dla<:u·.so nie chcę się 
na to zgodzić. Moie dlatego. żeby cię ch-0-
cia:ż w ten .s,po.sób ze sobą związać. Z ll'lf>­

nawi.ścil 

- Ja ciebie nie nienawidzę! - powjedl!!ał 
mężczyz.na ze .smut:k.iem. - TyLko mi ciebie 
żal. 

Odwrócil stę 1 poszed!t 

Schober zwrócfl &'ię znowu do M'l<:ha!a. 
- No, Morasch, jak się to wszystko od­

b)"ł-0? 
Micha? zaczął opowiadać. Jak w nocy spcot­

kał dziewczynę. Jak uciekli z domu i ma­
leźli schronienie u Brennera. 

- Potem mnie aresr.towano. 
- I z ares:zrriu śledczego ucu-.1deś! po-

wi<'dr.ia.ł Schober. - Kiedy I dlacz1>go t<> zro­
biłeś? 

- Chciałem sit) robaezyć z Urszula! wY-
k:rzykITT\l chlvpiec. - Rudi Kers::hba•u.m po­
wiedział rru, że Poll się do niej J)J"Z)'l9taw~. 

- A ty mu uwierzyłeś? 
- Ta<k! Uwatżalem ło Ził nM1wdzypodobne. 
- Prze<:ież nawet Polla nie znałeś? 
- Rozmawia·!em z n.im tylko przEl'l.: tele!<l'!!.. 

Groził nam. 
-Czy kiedy uciekałeś z w1ęziM;ia, chciałeś 

.spotkać Palla? 
- Chciałem .s.lę robaczyć z Urs.zułlł. 
- Czego od niej chciałeś? 
- Chciałem się dowiedzieć, czy to pra""da. 

co mówil Kenschbaum. 
- Jak się odbyło to spotikanle? 

(C. d. n.) 
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! ł.JH'AGAI RESZTKI 
materiałów pokryciowych 

do pokrywania krzeseł, kozetek itp. 
.sprzed aj e 

PO ZNIŻONYCH CENACH 

SKLEP FABRYCZNY 
LODZKICH FABRYK MEBLI 

Lódź, ul. Gdańska nr 112. 
W sklepie znajdują się również 

atrakcyjne meble m. in. regaiy z ko­
lorowymi suwakami, które można sk!a­
dać w dowolny sposób. 1739/K 

„FIAT~G-MultLpLa" !!!ta!I 
ba1•dizo d<>b<ry 511>rzooam. 
Więckowskiego 54 godz. 
11-14 5004 
„PANNONIĘ de Lux" z 
oryginalnym ms.zem, w 
do·brym &tanie s1przedam. 
Lódż, ul. G<l.ańSJka 6 tel. 
340-99 503-0 
TRÓJKOLOWIEC „Tem-
po'' osobowo-ba·gażo;wy -
tanio sprzedam. Telefon 
2146-7-0 4944 G 
SAJ\!OCHóD osc·bowy -
,,Wansizawa'' spt"Z€da.m. 
Oglą<lać parildmg, ul. Tu­
i..vi11na 5518 G 
MOTOCYKL WFM i ro­
wet' "Huragan" ta:nio 
sprzedam. Gdańska 35 la _________ _:.5323 G 

MOTOCYKL nMiń"Slk' 1 no­
"-'Y sprzed.am. Kilińs.kie­
go 3~1 4971 G 
SAMOCHÓD ,.Octavia" z 
radiem sprzedam. Ja•ra­
cza 18 5027 

DWA !XX'k-<oJe Ili kuchnią; 
łazienką z wygodami (54 
m k.w.) pir:ziy ul. Koipctń­
Slkiego 7..amienię na dwa 
pokoje z kuchnią w blo­
kach lub w starym bu­
dcwntctwie I, II lub III 
piętro. Tel. 297-1-6 51'43 G 
WROCLAW - d.'lielni.ca 
Krzyki - dwa d'-!że po­
koje (47 m kw.) z uży­
walnością ku-c!ind, c. o. z 
wn~odami - zamienię na 
pol<ói kuchnia lub pc-"kój 
w Lod•z.I. Wiadomość tel. 
579-39 lub 201l-71 godz. od 
17 do 20 5Hl5 G 
SZCZECIN - 2 pokoje z 
kuchnią, kom!ort l>lo1<i. 
zan1l·eniq na ró\vnorzędine 
w 11.loka•ch Łódż. Wta<lo­
mo~ć Łódź, Orla 3 m. lG. 
Tel. 27u-40 5054 
POKOJU sublokarorskie­
go po·s'Zukuje d-o-brze .g.y­
tuo,.vane be-&dzietne ma-1:­
żeństwo. Tel. 476-33 5086 

GORSECIARK~ z trelnymł kwalifikacjami 
zatrudni natychmiast Spółdzielnia Pracy 
K.rawców ,,Zgoda" w Zgierzu, ul. Dzierżyń­
skiego 23, tel. 246. Zgłoszenia osobiste przyj­
muje zarząd. 1439/T 
TYNKARZY, parkieciarzy, malarzy, elektry­
ków oraz 2 techników budowlanych na za­
stępców kierowników budów - zatrudni na­
tychmiast Lódzkie Przedsiębiorstwo Budow­
nictwa Uprzemysłowionego w Lodzi, ul. 
Urzędnicza 45. Zgłoszenia przyjmuje dział 
zatrudnienia, pokój 107. Parkieciarze i mala­
rze winni zgłaszać się na odcinek przy ul. 
Kasprzaka, róg Gandhiego. 1404/T 
IUEROWNIKA budowy, parkieciarzy, mura­
rzy, tynkarzy, betoniarzy, cieśli, brukarzy 
oraz robotników niewykwalifikowanych z 
Lodzi i województwa łódzkiego - zatrudni 
natychmiast Łódzkie Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Miejskiego - Wschód, ul. Koper­
nika 37. Zgłoszenia przyjmuje dział zatrud­
nienia, pokój nr 5, w godz. 8-14. 

ID 
P' 

OGtoSZEtui·'DIOM 
SAMOCHÓD o·o;obo·WY 
"Ad1er" .siprzedam lub za 
n1ienię na motocykl Lódź 
ul. Zamenhofa 6 m. 34a 

DZIENNTICARZ - samot­
ny, młody, pos·zukuje po 
koju sublokators1kiego. - · 1402/T Oferty „1735 K" Biuro 0- -----------------------'-­głoszeń Piotrkowska 96 

1735 K 
KOPALNIA Węgla Bruna.tnego „Adamów" w 
budowie - poszukuje zara:i:: inżynierów gór-TRZY krosna .żaka:rdo'We 

ręczne na· ka·PY gobelin·o 
we sprzedam. Wiado­
mość tel. 4uH2 ponioozia 
rek gc<!iz. 14-M 4!!<13 G 
PIANINo -=wne-kr~yżo:. 
we sprzed.am Kopcińskie 
go 42 m. 3. Oglądać 16-18 

5228 G 
MOTOCYKL ,.Juna•k" M-10 
po dota1rciu .c:.przeda•m. -
Oglą<lać w niedzielę godz. 
1-0:-1'4 Buczka 18 5226 G 
SAMOCHÓD ,.Ch<evro·let 
De Lux"' &przedam. l"ódź . 
Warszawsl<.a 118 5048 G 

1 LEKARSKIE I 
. ników, elektryków i mechaników, inżyniera 

. specjalności lądowo-wodnej oraz techników 
"----------~ mechaników i elektryków z dużym doświad-DOMEK je:lnoroc:l7Anny w 

Pabianicach, 3 i:oby wo! 
ne S>!>r.ledatn. Tel. 567-7-0 
po Hl 4975 G 

5254 G 
MAGIEL-ręczny- w do­
brym stanie spI'Zed.am. 
Looź, Poznańśka 12 

Dr ZlOMKOWSKJ - spe­
cjalista chorób wenerycz-
nych. skórnych 16-19. 
Piotrkowska 14 4775 G 
Dr SIENKO specjaolista 
chorób S1kórnych,~ wene­
rycznych 16-18, KUińs'kie­
go 132 5777 G 

czeniem zawodowym na stanowiska sztyga­
rów zmianowych i starszych mzynierów, 
ekonomistę z wyższym wykształceniem i pu­
żym stażem pracy na stanowisko zastępcy 
kierownik:;i Samodzielnego Oddziału Wyko­
nawstwa Inwestycyjnego d/s administracyj­
no-handlowych, ekonomistów - księgowych z 
wyższym wykształceniem i długoletnią prak-

DOM - dworek. zabu­
do-wanta, sad l ha, ogól 
ny obs'lar 2 ha 51Prze­
dam. Be!chów p-ta Nie­
borów pow. L<>wicz Wla 
dyslaw Gumińsiki 4974 G 
PLACE, domki, ·wille, go 
soodaTstwa najlepiej ku­
pić i sprzedać mc-żna w 
Spó!dzielni „CZ;ystość" w 
Lodzi ul. Główna lJ, tel. 
220-47, która udziela :tn­
formacji C!LY nie.rucho­
mosć · jaką choes:< kiu;pić 
nie jest zagrożona 1476 K 
PLAC-OOO m kw:(w.-Za 
gajniko'\\'a) -sprzedam. -
Wia<lomość Sienkiewicza 
151 godz. 1'7-19 Haj<l\l.k 

-====--~--5264 G WOZEK składany dla 
chorej szczuplej 0&0by, 
J.uJcsusowy, nowy s.prz<e­
dam. Tel. 2'HH3 51114 G 
MASZYNĘ męskądo s.zy 
cia „Singer" S·Pr7..edan1. 
Lodż-Fal>ry=na 2 m. 1 

„SYRENKĘ" po przebie­
gu 1-0.000 km sprzedam. 
Lódź, Piotrkowska 23 -
gc•d'Z:_..20-18 5693 G 
„OSA" stan idealny sprze 
dam. Łódź. Piotrkowska 
159 w poowórzu s112 
„F'IAT- 5-08" sprz~aim -~ 
stan dob!"y, 14.500 z! Łódź 
Porzeczkowa 18a przy La 
gi.z•"'rn; ..... kiej 5982 1 R

;.z· NE I tyką na stanowiska starszego rewidenta i za-U stępcę głównego księgowego d/s finanso-
---------...: wych, ekonomistę z wyższym wykształceniem 

5023 
DOMEK !;rontowy, ?,a·bu­
dowania, og•rócl., łącznie 
:.700 m kw. w Lyszk.owi 
cach koło Łowicza siprze 
dam. Mieszkania wolne. 
Dobre d1a rzemieślmtka. 
Oferty ,.5044" Biuro Oglo 
szeń Lódź, Piotrkowska 
nr % 5~4 G 
DOM 2-i:zbowy, plac 1000 
m kw„ ogród, front wol 
ny sp!'Zedam. Lódż, Plu­
gowa 45. Doja<Zd tramwa 
lem .,3" krańcówka., -
MlesZ'kanie na zam<lanę 

1736 K 

GARNITURKI 
munii poleca 
Wiecki. Łódź, 

5204 G 
do I ko­

zaklad kra 
Ja<racza 15 

5053 
MODNE kll!rt.ki, p!asizc-ze 
damskie i męi>kie z two­
rzyw sztucznych pc·~eca 

KUPNO 
STOL dru.karski, parow­
nik oraz prasę parową 
kupię. Oferty ,.5633" Biu 
r-0 Ogloszeń, Piotrkow­
&ka 96 5633 G 

pracownia. Lódż, Jara- 1----------

D;yT. dr MYCZKOWSKIE­
MU, d<r cłt Szymankowi, 
Kan1.ersikiemu, siostrc•m: 
Szulik, Sobczak i Marii 
z Od.d·zialu Chirurgii .. B" 
Szpitala im. dr Pirogo0wa 
w Lodzi za szczeSli wie 
przeprowad.zoiną o:p.erację 
serde.c!zne pnd-zię~owaonie 
&kla da \Vdzięczny pacjent 
Antoni Mi-cu_ga. Lódź, ul. 
Swierezewskiego 59 

5147 G cza 9 51'73 G I LOKALE I ~IAGIEL elektryczny 
sprzedwm. Lódź, Fabia- UBRANKA do I komunli nicka 82a 5744 -----------'„ ś\v . ku.pisz w pTacowni DACHÓWKĘ, okna i bel DWA po.koje „ kuchnią i Piot<rkowska 84 (sklep w ki sprzedam Skarbowa 16 ;:>okój z kuchnią w Ko- podwórzu) 5175 G tel. 522-18 5161 G lumnie zami-enię na mi<e­
GABINET ·i-.st.O!O:wy .,Chip szkanie w Lodzi. Oferty 
pendalle"', stan idealny ,.!'l329"' Biuro O głos-zeń. 
sprzedam. Mi.Janówek Kra Piott'kowsl<.a 96 5329 G 
sickiego 21, tel. 58-31-82 

1737 K 
PIANINO krzyżowe na 
pJycie metalowej w do­
brym stanie s.przedam. 
WrncLomość Pic·tr'kowsika 86 
m . 3 5822 G 

UDZIAL w s.póldzielni 
n1ies zkaniowej lub ml·esz 
lca-rde nie po·dleg.aj ące 
kwaterunkowi kupię. 
Oferty "4972" Biuro Oglo 
szeń, PiotrkoW\Ska 96 

4972 G 

TELEWIZORY naprawiam 
natychmjasit.1 tel. 22C-99, 
A. Rymis:oewsiki, Głów­
na S9 5224 G 
GABINET pielęgnacji rąk 
i nóg „JANINA" (Uni­
we~sytec:ka 4<J m . 13. te­
lefc·n 21lH7) wykonuje 
lec'ZTI'i.azy peidi.cU're n o·w-0 
cze.sną angiel:ską a'J)a;ra­
~urą 1446 T { SPHZEOAi] 

„LAMBRETTĘ" ozęści za Samochody-nwtocykle 
pasowe, magnetofon „TO'll I Ili PRACOWNICY POSZUKIWANI ko" sp!'Zedam. Tel . 4;-2-~ SAMOCHÓD P-70 w bar­
-----==----......:5::.5:::8=--= cl.za cLo·brym &tanie s.'J)rze KOMPLET stołowy· no- dam. Wiadomość telefon REFERENTA skupu jaj i surowców wtór-wy, nowoca.esiny spI'Ze-1505-79 5681 G nych zatrudni natychmiast Gminna Spół­dam. Kilińsikiego 27-5 ! MOTOCYKL_ M_72--po wy dzielnia „Samopomoc Chłopska" w Rzgowie =-===-----=4::.964:..:.._G:: • pacC.;u SlPrzectam. Łódź k/Lodzi. Warunki do omówienia na miejscu. 

lub z wykształceniem średnim i wieloletnią 
praktyką na stanowisko starszego planisty 
inwestycji i starszego planisty transportu. 
Wynagrodzenie wg siatki plac resortu górni­
ctwa dla kopalń węgla brunatnego. W okre­
sie próbnym zakwaterowanie na warunkach 
hotelowych, później mieszkanie rodzinne za­
pewnione. 1731/K 

MURARZY, zbrojarzy, betoniarzy, robotni­
ków budowlanych, cieśli oraz inspektorów 
do działu produkcji, inspektorów kontroli 
technicznej, koordynatora do spraw general­
nego wykonawstwa oraz kierownika labora­
torium do zakładu produkcji pomocniczej za­
trudni naty.chmiast Lódzkie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Wielkopłytowego „Dąbrowa'' 
w Lodzi, ul. Gagarina, blok 201. Zgłoszenia 
przyjmuje dział zatrudnienia płac, pokój 
nr 10. 1366/T 

STARSZEGO KSIĘGOWEGO o wysokich 
kwalifikacjach - poszukuje „MotClzbyt" PP 
nr 2, w Lodzi, ul. Piotrkowska 125. Oferty 
z odpisami świadectw prosimy składać w pe­
kretariacie. 1694/K 

INŻ. MECH. KONSTRUKTORA oraz kie­
rownika planowania i 3 e l ektryków - przyj­
mie zaraz Lódzka Wytwórnia Wódek, ł..ódź, 
ul. Armii Czerwonej 26. Warunki pracy i pła­
cy do omówienia na miejscu. Zgłaszać się do 
sekcji kadr, w godz. 7-15. 1697 /K PIANINO marne k•rzyżo- Sto~ńska 21-23-Hl we s.przed.am. Narntowi- 5346 G 1740/K TECHNIKA ze znajomością branży dziewiar-cza 3~-s ;;re6 OPEL-Ka.pitan (191>1 r.) - LABORANTA med. lub technika chemiczne- sko-pończoszniczej z kilkuletni<> praktyką -RENTGEN den.tysty=y sprzedam - zamienię na 1 d · f '"' 

GLÓWNEGO KSIĘGOWEGO z wyższym lub 
średnim wykształceniem i długoletnią pra~ 
tyką zatrudni natychmiast Rejonowa 
Przedsiębiorstwo Przetwórcze Przem~łn Pa• 
szowego „Bacutil", Lódź, ul. Drewnowska 84. 
Zgłoszenia przyjmuje dział kadr codziennie, 
w godz. od 8 do 14. 1688/K 
'l'ECHNIKA mec:hanika lub technika samo­
chodowego oraz maszynistę na ciężki sprzęt 
budowlany zatrudni zaraz Miejskie Przedsię· 
biorstwo Transportu i Sprzętu Budowlanego, 
1.ódź, ul. Lęczycka 11/13. 1743/K 

TECHNIKA normowania, 20 robotników nie­
wykwalifikowanych, betoniarzy, pom. mura­
rzy oraz zbrojarzy - zatrudni natychmiast 
Przeds. Spółdz. Budownictwa Mieszkaniowe­
go w Lodzi. Wynagrodzenie wg układu zbio­
rowego pracy w budownictwie. Zgłoszenia 
przyjmuje dział zatrudnienia w Lodzi, ul. 
Strzelczyka 21, pokój 2. 1689/K 

BRUl{ARZA zatrudni natychmiast Spóldziel· 
nia Pracy „Granit" w Lodzi, ul. Kilińskieito 
117. 14:11/T 

Mgr INŻYNIERÓW lub inżynierów mecha­
ników z praktyką warsztatową i pedagogicz­
na na stanowiska: 1) kierownika warsztatu 
szkolnego Zakładowej Szkoły Zawodowej, 2) 
kierownika wydziału przygotowawczego. 3) 
kierownika działu techniczno-produkcyjnego, 
4) z-cy kierownika działu kontroli technicz­
nej, 5) st. inspektora bhp oraz mgr inżyniera 
lub inżyniera energetyka i elektryka zatrud­
ni Fabryka Maszyn Górniczych im. T. Zar­
sldego w Piotr:kowie Tryb., ul. Nowa 78. 
:Mieszkanie w osiedlu zakładowym. Zgłosze­
nia pisemne lub osobiste przyjmuje dział za­
trudnienia i kadr. 1738/K 

KSIĘGOWEGO REWIDENTA. o wysokich 
kwalifikacjach zatrudni natychmiast Zjedno• 
czenie Przemysłu Celulozowo-Papierniczego 
w Lodzi, ul. Więckowskiego 33. Przewidziane 
wynagrodzenie do 3.600 zł przy pełnych kwa­
lifikacjach. Zgłoszenia na piśmie lub osobi­
ste przyjmuje dział kadr, pokój nr 221, II 
piętro. 1742/K 

s.przeda::n. Tel. 557•35. mniejszy orarz ,,Skc·:lę" go wzg ę me armaceutycznego zatrudni Po- na stanowisko kier. produkcji _ zatrudni DzwO'llic wieczorem no2 sprzedam, Pabianice, wiatowa Stacja San. Epid.- w Lowiczu, Pod- Spółdzielnia Pracy „Cerownia" w Lodzi, ul. , 50-03 G Party·zancka 65 ~771 rzeczna. 24. 1741/K Piotrkowska 158. 1700/K I .„_.._ _ _... _____ , __ , __ ,_, ___ ~----------.-.----...----.„-...-. ...-----------.----~~~~,~~~~~~~~~~~~""~~~~ 
WAZNE TELEFONY 1 •• VZ EA od godz 11 do 18 wyst ~'fłT ~ T 

lflfJll wa: „Ń~mioty tkanin~ ~'d • '1'~1EDV j; 't:TR;.-sTUDYJNE (S~en-rczerwonei ~3: Zgierska 63 w _gc.:J-z. 19-24. w dni 
Ogłoszenia ~- wschodnie 

1
' obelin ,„, Dl , • lf . 1e" 1eza 40) „Zolmerz·Pla<: WolnoS<C1 2, Plac Po swiąteczne w go<lz. 7-24. rowe tel„f-Oruezne 311-50 MUZEUM RUCHU REWO- flamandzkie" 7~ zbi;.'. • &Ufl • Ili li ~ b-ohater" pro.d. NRF, koju 3, Rz,g.owSlka 51, Dz. Sródmieścle - w 

1.nf?rtnacJe o wsze!- LlJCYJNEGO (G<lańska rów wawelskich. , 1 ~0~w. od lat 16 g. 1(), Gdańska 23. niedziele ; święta od go-
,;:ich usługach 03 13) g. 

11
_ 17. __ . · O, 15., . 17.30, 20. 16.4. IG. 4. dziny 7-24, w dni pow-Pogot. ~t_unkowe 09 16.4. nieczynne .l&tt' I /Il I A dozw. od lat 16 g. 16, wł. do:zw. 00 lat lG g. Jak wyzeJ Ob.r- Stal\ngradu 15, Pa- szednie od g. 18-21. ul. 

Pogot. MihcyJne 07 MUZEUM ARCHEOLOGI- lnL\ /W 18, ~-O 16, 18, :w KINA III KATEGORII btamcka 218. Główna 50, Piotrkowska 102, tele.fon 
Nocna pomoc lel<ar· CZNE i ETNOGRAFI· STYLOWY (Kilińskiego 123) ODRA (Przędzalniana 68) _ Kopernika 26, Pwtrkow- 271-80. ska m .. Lodzi 444-H CZNE (Pl. Wolności 14) KINA PREMIEROWE „Bitwa o Kozi Dwór" „Wojna i pokój" prod. LA,C~NOSC _(Józefów 43) 1Ska 67. Pl. Kościelny 8, . I_Jz. Bałuty w nie-
Straź ~o'!"'rna 08 J1leczynne prod. poi. dozw. od lat USA dozw. od lat 12 g. „Milczące siady" prod . .Jaracza 32. az:ele 1 święta -0<1 7-2 w Kom. MieJSka MO 292·22 MUZEUM SZTUKI (Więc- UALTYK (Narutowicza 20) 9 g, 14, 16, „Music Hall" 11 i lS (seans zamknię pol. dozw. od lat 14 g. nocy, w cl!ni powszednie 
ICom. Ruchu Dro· kowslkiego 36) Wy5ltawa „Herszt" prod. franc. prod. ang. dozw. od ty), g. 19. 16.4. - jak 15, 1'1, 19. 16.4. „Milczą nyz" UfY szn'stali od 18 d·O 2 - ul. Snycer-

gowego . 516·62 „Wojciech Gerson" g, dozw. od lat ~~ g. 10. lat 16 g. 1·8, 21l. 16.4. wyżej g. rn, 15, 19 . ce siady" g. 19 U „ s:ka 1-3, tel. 538-79. 
Pryw. Pogot. Dziec. 30-0·00 10.31J. 16.4. nieczynne 12.30, 15, „Gigi (pano- „Music Hall" g. 16, 18 OKA (Tu\.\>:ima 34) Per- Sl.'UDIO (Lumumby 7-9) szpital im H J dana Dz. Widzew - w nle-
Pryw. Pogot. Lek. 333-~3 · Mt:ZEUM HISTORII WLó rama) pro<!. USA dozw. 20 ' la" pro<!. me ks. d-OZw. „Tamango" (panorama) _ ct·z. · Sró·d'.,,ie~cle or -dziele i święta w !?od z. . 555-55 K.IENNICTWA (Piotrk-0w o~ lat 16 -~· 1';;30, 20 WLóKNIARZ (Próchnl-ka od lat 16 g. 16, 18, 2() prod. franc. dozw. od j szpital im· H, Wolf _ 7-24. W dni powEzednie 
Centr&la PodrnleJSka Ol ska 282) l•l--18. 1~.4. „Dyll;ians P:Od. 16) „Samolot odlatuje 0 16.1. nieczynne Lat 16 g. 15 .. 17_.15, 19.30,dz. Bałut, · . ;,,.,ęsć w·- od 18·-24 ul. SZlpitalna 4, 
i\IOI 359·15 16.4. nieczynne. USA dozw. od lat 12 g. 9" (panorama) prO<I. POPULARNE (Ogrodowa lG.4. „Marysia 1 krasnol dzewa (S{ k")i 

1 
cel. 353-23. * :(. * 1-0, 12 .30, 15, ".Gigi" (pa radz. dozw. od lat 12 g. 18) „Ostatnie akordy" ludki" prod. poi. do:zw. s·z ital ?m' . M C . _ Dz. Górna - w niedzie TE Al. T /Ił }t' ZOO - czynne g. 9-11 n-0rama) prod. USA - 10, 12.30, 15. 17.3-0. 20 prod. USA dozw. od lat ,?<i J.at 7 g. 17.15, 19.30 Ski-o~lmvsktej. _ dz 'gó~- le i święta od godz. 7-2 

~ * :(. * dozw. od la.t l6 g. 117.30 16.4. „Król strzelców" 18, g, 14, 16 . 1~. 16.4. nie CZAJKA .<ul. Plone>:"'a J8, na i część Widzei~a (l2 w nocy, w dni pc·ws_zed-PALMIARNIA _ niec:zyn 20 prod. czeskiej dazw. c:zyn.ne Kocha:no:"'lrn) BaJkl. ~- Prz oehc·d•nia Re" · . me o<I 18-2. ul. P10-tr-
TEATR NOWY (Więckow- na POLONIA . (Piotrkowska 00 lat 12 g . 10, 12, 14, PIONIER (Franciszkańska H, _„Ahcja w kramie Syplta.l im iJro.n~~;:~· _ kawska 269. tel. 406-55. 

skiego 1") g. 15.30 „Hi- KLUB KAWIARNIA ZMS Wl) „szminka do ust" , .Zmai:twychwstanie" pr. 31) „Deszczowa piosen- czarow" prod. USA - ro.:icza - .dz ·P~l·e<ileu· Dz. Polesie - w llie-
storia o chwalebnym (w remoncie) prod. włoskiej, do'lw. radz . dozw. od lat 18, ka" prod. USA dozw. de.zw. od lat 7_ g. 15, c>ęść Widzewa·· (11 Przy: dziele i święta o<i godz. 
zmartwychwstaniu Pań- od ~t 16, g. 10. 12.30, g.16. 18.15, 20.3-0 o<I lat 16 g. rn, 12, 14, 17,_ 19. 16.4. - Jak wy- chodnia Rejonowa) 7-24. w dni powsze:!nie 
skira" Ila/••.,,, '*-w•• 15. 1 •. 30, .20 ZACHĘTA (Zgierska 2G) „Sprawa trzynastu" pr. zeJ g. 17, Hl · od 18-24. Al. 1 Maja 24, 

ll'IALA SALA g. 20 „Za· llnł' "!:I' "'e"""' ~ lG.4. - Jak. wyżej „Sto kilometrów" prod. radz. doa:w. od lat 12 ENERG.ETYK (Al. Poli- 15. 
4
· tel. 382-98. ilusia". 16.4. niec'lynna w SALACH MUZEUM WISt.A (Tu"'.'ma . nr .. 1) włoskiej doz.w. od lat 12 g. 16, J8, 2-0 ' tech~~- 17. róg Fel- Chirurgia Poludnie '.l:'EATR 7.15 (Traugutta 1) HISTORII WLÓKIENNI- „A lasy wiecznie spie- g. 10, 12. 14, 16. 18, 2-0 16.4. - jak wyżej "7;-tYnskiego) g. H Baj- S·z:pita·l im. d•r JO'llschera. Wiec7..o>rna i świąteczna g. 19.15 „Komedia omy- CTWA (Więckowskiego wają" - prod. austr. 16.4. - jak wyżej POKÓJ (Kazimierza n.r 6) ki., „~rólewna :oe zl-0- ul. Mi-!iO!Jll·Wa 14 pomoc lekarska w dni 

ł·ek". 16.4 - jak wyżej 36) Wystawa ,.Tkaniny dozw. od lat 12. g. 10, „Ali Baba i 40 ro:l'bój- tą. g\\-"l.azcL'<ą" pr. cze- Chirnrgil\ Pólnoo - pows7.edn1e U<.lzi-ela porno 
(p17,e.:Jstawienie zamkn.) :sopockie" czynna od 12.30, 15. 17.30, 20 KINA II KATEGORII ników" g. :i,1, „Hist-0- skie.1 doz.w. o.ct lat 12 S.zpit.a·l im. Pa:steu,ra, ul. cy w ambula•tmium i w 

TEATR JARACZA (Jara- H-18, prócz ponied'Zial 16.4. „Herszt" pr. !ral!lc. KFP ADRIA ria żółtej ciżemki" pr. g. 15, „Biedni bogacze" WJgu,ry rn. domu chorego w gc.'.Jzi-
cza 27) g. 19.:M „Sześć ków. dozw. od lat rn g. 10 ,,. - nleczyn- po.J. d-0>2:w. oo lat 7 g. prod. węg. d:J<7.W . od Laryngologia: s-,p. tm. nach l.S-21, w dn1 św-Oą-postaci scenleznych", WYSTAWA LPZ _ ,.żoł- !2, ~4, 16, 18, 2-0 n_. .. . lS, 118, 2(l 'a.t 18 g. 1'7, 10., 16.4. - N. Barlickiego, ul. Kc·p- tec-zn.e w godz. 10-17. 
16.4. g. 17 „Vt>lpone" nierz _ przyjaciel _ o- WO~NOSC (Pr'"lYbjl~zew- DK..'\1 (Naw10~ 2,:> „Przy 16.4. „Krypt·onim Ciee- meczynne Cińskiego 22. Sró<hnieście - ul. Piotr-

TEATR POWSZECHNY brońca" czynna co- skiego 16) „Dyhzans" gody Buutino„ g. 12, ro" pm<!. USA cL::izw. l\IEWA (Rzgowska, n-r 94) Okulistyka: Szpital Im. kows.ka 1-02. telefo.n 271-llO (Obr. Sta.lin·gradu nr 21) ci'zien111ie w Klubie Ga;r- prod. USA dozw. o<l „Sfkl.f'a g~a 
1 

t ~ro<i. od 1ait li.! g. l<i.45, 18. „Przygo<ly zuzu' !JO<l•z. dr Jonschera. ul. Millo- (dla doiroslych i dzieci). 
g. 11J.SO „Droga do Rzy nizonowym (Tuwl!ma 34) lat 12 g. 10, 12, 14, 16, po . ·ozw. a· . 6 g . 20.1-5 11. W „sprawcy_ n1ezna nowa 14. Bałuty - ul. z. Paca-
mu", 16.4. - jak wy- w go-dz. lo0-l

9
. 18. 10 . . 16., la, 20 · 16·4• mec-,yn REKORD (RZgowska nr 2) m" pr. wl·c„,kieJ <!o.zw. Chirurgia I la.ryngotogia n<>wskiej 3, tel. Mt-96 

żeJ OSRODEK PROPAGANDY 16·4· - jak wyzeJ D~~ORCOWE . „Zakazane pioosenki" - od laJI: 16 Il· i}3· 15, 17, dzieclo;ca: S:zpital im. Ko (rlla doroslych i dzieci). TEATR ROZ.MAITOS~I SZTUKI (Park ::l'ienkic- KINA ! KATEGORII GD,YNIA _ STUD~.~~~ynne pro<!. pot. d<>zw. c,'d _lat i~ ~~„4· 20- ia wyżej g. nopnickiej, Sporna 36-5C. Widzew - ul. S'Zpital-(Monrn;;zirt 4a) . g~ 19.~-0 vn.cza). Wystawa „XX- ltINO LDK (ul. Tra u ut- nieczynne. Rep-ertuair ki !2 g. 10, 12.30, .15, .11.30, POLESIE (Fornalsik' . 16. 4. na 1;. tel. 271-53 (dla do-
„Burza • 16.4. rue~zynny lecie PPR - malarstwo, t 18) M"I . . ó g h" na przeniesiono do ki·- _o. _ 16.4. „Porucznik Ma B 'ki g 13 3-0 iei 37) Ch"· . I d . ros.łych i dzieci). Pomoc 

TEATR ŻYDOWSKI (Więc rzeźba g f"k Ot a „. 'osc wg rac rynm" pr radz do.zw. aJ . . ' „Jak za rrurgJa Po u nie - . 
l<-0wskiego l~) g. 19.30 ta w d•ni rao~:~edni:'a~d (p~n.orama) prod. cze- na „Tatry" <Xi la·t 11 . g. 10: lGI, 14, bić starszą panią." p-r. Szpital im. d;r Pi:ogo- W"'czorna g-od.z. 18-21. 

Sen 
0 

G!>ldfadenle" g d . ~'0-13 i d sik.ei, dozw. C•d lat 14, HALKA (Krawiecka 3-5) 16 18 2-0 ang. cLo·zw. o·C\ lat ll4 g. wa, ul. Wólczanska 195. Polesie - Al. 1 Maja 24 i'.
6
.
4
• nieczynny ' 1~~~~Yoprócz poni·ed.zi°;,I g. 15, 17.30. ~o . . „Krawiec J'.'lteczka" ~; Rvii-IA ' (Rzgowska nr 84) 15, _ 1'7, 119. 16.4. _ jak Chirurgia Póln·~ . - tel .. 382_-98 (<I.la doroslych 

OPERETKA (Piotrkows•ka ków, zaś w niedziele i 16.4.. „s~,czo;shw!e su: 12, „Daleki ul<~hany „Ala ma k·ota" g. 10. wyzej g. 17, 19 8'zip1t.al. . i.rn . .B1eg.an.s.k1eg-0 ' d'l1ec1) 243) g. 19.15 „No, no, święta od l(}-18 bez sk•onczylo prod. US:'.\- prc·d .. ract.z. dozw. od „Słońce świeci dla wszy- ' * ~ * ul. I<;niaZJe":"""."a 1-5. . Górna - ul. I..eczn.i<"Za 6 
Nanette" przerwy. dozw. od lat 18 g. J<o. lat 12 ff· l~ .. 18,_ 20. }6.4. stkich" pr. radz. dor.""· Uwaga. Rep·ertua•r spo- Lar_yng-0!ogLa. Szp. 1m_. te!. 427_70 (d!la dorosłych 16.4. „Paryskie pe.-fu- LOKAL CBWA (Piotrkow 17.30, 2Q . "~,lstoria zoł~eJ clzem- <>·a lat 14 g . 12. 14, 16, rzą<iZO'll·O na podstawie dr Pirogowa. ul. Wólczan i dzieci). 
my" g. 

19
.
15 

ska l-02) MUZA (Pabianicka 173) k1 pro<!. pol. doizw. 18, 20. 16.4. „Ostrożnie komun'l'katu M'Tejsikiego ska 195 Wystawa „Perli" prod. USA _ od lat 7 g . 1.6, in, „Ko- babciu" rod radz _ Za1r7.ą<lu Kin Okulistyka: Szpital im. Nocna pomoc fokarska OPERA (T. Nowy) g. lJ ~ala~wad 1~· 1 
Hyze~-o do1Zw. od lat ~ g. l<l. medianty" ;prod. pal. dozw odp J.at 12 g · l-0 PRZEDSPRZEDAŻ bile- dr Jons.chera, ul. Mllio- dla m. LO<lzl udziel.a po-

„Fontann.a Bachczysa- o wai o . - 8 w me „Wozy jadą na za- dozw. od lait 16 g. 20 12 3-0 • 15 17 io 20 · ' tow na 2 dni naip•rzód nowa 14. rnocy w d-0mu chorego raju", 16.4. g. 18 „Faust" G~~~1i:\~wię~ od ii;J8 chód" (panorama) prod. ~LODA GWARDIA (Zie- SOJUSZ (No,,,;e 'ziotno _ do _kin: „Bałtyk" Po- Chfrurgia i laryngologia dla osób zg1as'7..ających PINOKIO (Kopern:iika 16) N d w rezy u.m L :Joz'( USA dozw. od lat 12, Jona 2) „Płonąca wy- ul Płato'"llC()Wa nr 6) !oma", „Wisła", 'W1ók- dr.iedQca: S-,pital im. Kor zacho·rowanie po godzi-,,Tomcio Paluch': g. ~Q u~oPi~t~ov.,~8. l.fł~ _: J'! •. 16. 18. 2.0 . " spa" prod. radz. drnzw. .ni.udka" g. 14, „KrzyM niarz", _„Wolnośc:! od- C7-B;ka, ul. Armii Czenvo- n.a:ch przyjęć przychodni 
16.4. „Jak Krawiec N1- Wystawa rac· członków 16:4. ,;owaJ pan•oWJe N od _lat 7 dod. „Homo żacy" (panoTama) J>r. bY;:'.a się. , w spec-jailnej nei 15. reionowych. teczka został królem" Klubu Puistyków Arna- p~c·d. '~")l: dozw. ".;:l lat sapiens", „Pan Głowa'', poi. dc,zw. od lat 12 g. ka•,1e kina „Ba·llyk" ADRESY GODZLVY Nocna pom<>e lekarska 
g. 18 torów Tow. P. Sz•u•k P lG g. 15.4>. 18. 20.lo „Za borem, za lasem" l5.4S. 19. 16.4. „Krzyża- (Lll. Narutowicza 2·0) w PltZYJĘC wiec , . . orzyjmuje zr,losizenia te-

AR-EKIN (Wól . k ") , . . PRZEDWIOSNIE (żerom- (panorama) g. 10, 12. 14 cy" g. 15.45, 19 clnt pc;wszednie w go- ' .; . , ZDNmeJ ' . ' ' . 
.., io:an& a o czynna '~ godz. od 10 skiego 74) „Dwaj pano 16. 18. 2\1 SWIT (Ba!uc:~i R 'nek 5) cl!zina.eh 1'2-17. S0\14t<:c~11~.1 . pomocy _I~- lefon.czrne od go-:lz. !1 

i'J"ai6.!. ~am~kan;,i"że·g. do 17. W .. t • ....., wolny. wie N" prod. po!. 16.4. „Przygody Tomka „Bajki" g. 11. ,~Na psa ka1~k1eJ i pieJę~1llarskieJ: do. O na nr tel. 444-44. 
· l Y J W GMACHU MUZEUM dozw. od lat 16 g. 15.3C, Sawyera" prod . USA. ur-c>k" pro<!. USA d-OILW Al llTm TIE i:l.Lf Wiec

7">rJ?.3 i _sw1ąLeczna S1edrzibą nocnej p-0mo-
TEATR ZIEMI LóDZ- przy ul. P~otrkowskiej 17.45, 20 do:z,w. od lat 10 g. 10, od lat 9 g. 15_45, 18: r'lł.- „ pom-0c pielęgniarska u- cy leka·rnkiej tjest Stacja KIEJ (Koper~l.ka nr 8) 282 cz~nna ies_t codzien 16.4. ..z wboty na. nie 12. 14, „Piękna mlynar 20.1'5. 16.4. „Na psa u- 15. ł. ~zie!a P

0
:'1°CY w am?u- Pogotowia Ratun·kow-ego ~gr~;l~;:i1; t.ODZKI n~; ~r1o~4~~~~edzial.ków dzielę" prw. aing. ka'! Ula.!:!9.'l'l!!I!:la} prou. ~·· i· .!'5,.~a. 111, ~J~ ~~~9-.W.:~ -,1,~S;.,..Ąl.~!1)~~~'.u~-- ~ :_;i~;~ ~· U!l._l>J.ilnklcwi· 
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ftaimłodszo 2nłłlź polskiej· nauki I Dziś, 15'bm. o Rodz. 10 ~------·--·-·~:'·~---'''"'-i 

na usługach 0 

wodnego o 
geologii o 
hutnictwa 

budownictwa 
przemysłu o 

i Wielki wiec ! • ~,, ,~ ~ ! 
• na Radogoszczu .,.;. ~i ···"'···· f .. ~~.::. 
E Dziś, w niedzielę, 15 ;.;.;: llllłlllF :;:;:;:::• 

i. fil~~;~ti~.~;3~~q;~~f ~}I I wi!!!!iz i~ ~i1•• !~ _ ~\~\~ _ ... 1. 
KRAKÓW. Wykorzysta- do 100 met.rów (bez po-

bierania próbek). Ma to nie. ~jnow.s.zych zdobyczy fi­
zyki i teclmi!k.i jądr-0wej dla 
potI'Zleb go.si;>odarkJ narodowej 
- to główne zadanie powoła­
ne;go . ostatnio przy Akademii 
G?r.IllCZo-Hutniczej w Krako­
wie lllBtytutu Techn.hlti Jądro­
wej. 

rowicza, która prowadzi pra­
ce naukowe związane z prze­
mysłem już od 1948 r. 

JaJ;: poilil.formowal: p.r:zed.sta­
wiciela PAP dyrektor Insty­
tutu - pro1'. d<r Leopold Jur­
kiewicz, kadra naukowa tej 
placówki ma już szereg o.siąg 
nięć, w dziedzinie zastos.owań 
metod fizyki jądrowej za­
rów!!lo w geologij jak i w 
przemyśle ciężkim. 

duże znaczenie przy bu..: 
dowie wielklLch zapó.r ·woo­
nych, zbiorników, hydroelek­
trowni, na.sypów ko.lejowych, 
drogowych Hp. Można ją tak­
że za.stosować w hutniictwl-e 
i kok.sownictwie. 

na terenie b. obozu kaźni 1 11,111,,,lt'f'J, L~„ I hitlerowskiej na Radogosz­
R czu wielki wiec społeczeń­
•. stwa lodzi pod hasłem; 
il „Nigdy więcej faszyzmu 

lnsty.tu.t ten ._.. ck"u.ga obok 
Instyt.utu Fizyki Jądrowej 
PAN na:jwięk= placówka 
badawcza w Krakowie - pow 
stal W opal!"ciU o Ka·ted;rę Fi­
zyki II AGH, kierowanej 
przez pro!. drr Maxi·ana Mię-

Kronin,a 
wypadków 

H'.Mlna Pl&ko<r'Ska (lat 14) za­
truta eię gazem świetlnym w 
mlesz:kaniu prrzy ul. Lubel­

skiej :Ił. 

• • • 
Stefan C.; lat 39; ul. Naruto­

v.'1cza 39, za·trul się denatuira-
tem. 

• • • 
Przed Grand Hotelem autobus 

MPK przejechał kobietę o nie 
ustalonym jem=.e na.zwi&ku. 
Zost.ala ooa prnewieziona do 
S?.pitaola, .-
KTO ZNA 
Ernesta Maschke ? 

Przede wszystkim należy 

tu wymienić metodę pomia.ru 
naturalnego promieniowania 
gamma skal w glęookich 
otworach wiertniczych. Meto­
da ta, krtóra ulatwia badanie 
kolejnych warstw genlogi.cz­
nych w otworach wiertni­
czych, zosl.a.la przyjęta dziś 
przez nasz przemysł, jako 
obowiązując.a ;przy poszukiwa 
niach surowców kopalnianych. 

Prace AGH pozwOiliły na 
szybsze wp.r-0wadzenie jej w 
po.szukiwamiach geo-fizycmiych 
w kraju. Metodę taką stosu­
jemy jl.IIŻ przy poszukiwaniach 
s.oli potasowych w kopal.ni w 
Kłodawie. Umożliwiło to pre­
cyzyjne zlok.alizowanie pokl:a 
dów soli potasowych. oznaC'Za 
nie z.awarto.ści potasu w oo-­
la.eh itp. 

Dla budQIWil.iictwa zaś 
szczególnie wO<lnego - wyła 
maJą się duże korzyści w 
związku z zaawans.owa.nymi w 
In&tytucie badaniami n.ad me­
todami pomiarów wilgotn-0ośc.i 
gruntów za pomocą neutiro­
nów oraz ciężaru objęto.ści-0-
wego gru.n.tów za pomocą pro 
mieni gamma. Meto-da ta 
zmienia zasadniczo dotych-
czasowy system inżynieryj­

nych 'badań gruntów sypkkh. 
pozwala bowie.m na ustale­
nie ich wla.ściwości nawet 
na glęOOkości do-chodzącej 

Duże znacrenie dla prze­
mysłu ma ·także tzw. bez.kon­
taktowy pomiar g.ruhości 
bla.eh walcowanych na g01rąco, 
opa.rty na wykorzystaniu izo­
t<l'pów promieniotwórczych. 

lłl wojny". 

il . Wiec organizuje 
!! Komitet Frontu 

Łódzki 
Jedności 
Łódzki 

o Wo!-
111111 - N a rodu Zarząd 

Metoda ta pozwala na 
li Związku Bojowników 
BI ność i Demokrację. • określenie grubości blaeh z 

dokładnością ulamków mili­
metra. Skonstruowana apara­
tura jest w ek.sploa.tacji znacz 
n.ie prostsza, niż podohne 
urządzenia zagraniczne, opar­
te na lampach rentgenow­
skich. W br. instaluje się w 
walcowniach pierwsze tego 
typu ur.ząd.zenia zbudorwanoe I 
w AGH. 

Instytut lkon.tynuuje także 
prace nad konstruow.aniem 
jądrowej aparatury pomiaro-1 
wej dla kont.roli i automaty­
zacji niek.tórycll procesów 
technologicznych. 

Poza działalnością naukową 
i wY'!lliemonymi opracowania­
mi konstrlllk:cyjnyani - llf!Sty­
tut, wspólnie z Katedrą Fi­
zyki II AGH rozpoczyna -
stwierdzili: na zak-0ńczenie roz­
mowy prO'f. dr Ju.rlciewi-cz -
kszitałcenie wys.olko kwalifiko­
wanych specjalistów dla prze 
myslu w zak.re.sie metod fi,zy­
ki jąd.rowoej i techniki jądro­
wej. Kształcenie to odbY'\va 
się na podyplomowym rocz­
nym stooium techniki izot-0-
pów p.rmnieniotwórczycb araz 
na kursioe specja1izacyjnym 
Wydz:iału Elektryczneg~ Aka­
demii. 

-MBlll&llllllllllll!Jl!IRmlłll. 
Szkoła nr120 
przyjęła imię 

St. GRABOWSKI EGO 
Dziś o godz. 12 w Lo-d-zi 

przy uL Centralnej 40, od­
będzie s.ię uroczystość nada­
nia S-zkole P<Mlstawowej nr 120 
imioo.ia Stefana Gra.bowskie­
go, w1>ularncg1> na MMysi­
nie III d-ziala.C'lla KPP i PP'R 

oo,i-owni•ka o cświec("I)Jie 
klasy r1>ootnic-zej. Zostanie 
również odsloni<:t.a tablica po­
święc-0na je.go pamięci. Altll:u 
oo&l<Jnięcia dokona przewod­
niczący Prez. DRN Lódź--Ba­
lu.ty Zygmunt Si.kor-s.ki. Na u­
roczystość zaproszono także 
Ignacego Logę - Sowińskiego i 
Mieczysława Moczara, którzy 
przed wojną j w okresie Olku­
pacji dziaJali na tym terenie. 

Uroczy.s.tOOć zorga.mzowa.na 

W zwią,'llku z prowiuJJZAmym 
śledztwem przeciwiro Ernest-0-
wi MASCHKE, ur. 18. VL 
1913 r. w Llpsku, b. sta.n.;rze.mu 
wachmistnawi 4 kom.painii 44 

Uwaga, mieszkańcy powiatów: 

została z o..'i:azji Międzynaro­
dowego Tygodnia Solid.arnaści 
Ruchu Opo.ru pr-;:.ez Zarząd 

Dzielnicowy ZBoWill. 
(jp) 

Rcservepoli7Atl Er.sat-i; 
Batai111>n 44 stacjon~cemu w 
Lod:zi w cz.asie od 6. IX. 1939 
r. oo 17. L 1940 r. w „Sa.nger­
heim", pod-ejrza.n.emu o udzial 
w r1Ymtrze<la.niiu obywateli pol­
skich erak~ W~Je­
wódzk:a ćUa m. LoWzi J)ł'4k'łi 
wszys~kle 091>b:!', Jcióre po­
s\a-dają, ja.kiekolwiek da.ni!' f) 

zb>rQdniczej óziaołab!iośei Erne­
sta. Ma.sehke, b.ądź wyźeJ poo­
d.a.nej faszystowsldej jedm.C1Stki 
p1>1icji, o zglil\SZCmie 6'11: oo 
Prokura.tury Wo·;i-ewóthkiej dla. 
ro. Lodzi, ul. Piotrkll'WSka nr 
151 pokój 15. 

łęczyckiego, kutnowskiego i poddębickiego 
I Jeszcze są do nabycia nowe I 

Według posiooan.ycb i.nftJll.'­
macji puwyższa jedncstka fa-
6"1.y&to"lll'Skiej policji w dnia.eh 
12 i 24. XI. 1939 r. :ror.zsbl"rela­
ła &kolo 80 obywateli p~lskich 
w <lodlegl-OŚci 10 km od J,OO:zi, 
w pobliżu strrelnicy wojsko­
wej, lub na strzelnicy. 

Już we wtorek, 17 kwietnia 
w kioskoch ,.Ruchu" ukaże się 
no.wy dwutygodnik regionalny 

„ZIEMIA LĘCZYCKA" 
W pierwszym numecr,e •wielki 

lw1'lkW'S śWiąt-eczny. 
Do wygrania: lodów'.ka ,.Me­

wa", rower turystyczr1y, :foto­
aparat, zega1rki na rękę - w 
sumie 50 cennych nagrÓ<:ll 

Do przeczytania: 
15 żon imć pana Indora. 
- Jania·k. dajcie-no je<iynyl 
L-1 pracuje. 
Plusy i minusy miasta nad 

Nerem. 
Czy Oza<rków jest samod.ziel.­

ny? 

r--~--~:r;:;~~--~-~ 
~ najpopularniejszych ~ 
! aktorów łódzkich ! 

O 
gromnym za1in•tere.s~m ci.e.szyl się w ool.e;j 
Polsce pkbiscyt ogłoszony przez Ted.aikcję „żucia 
Warszawy" i „ExpTessu WieczOTnego" 11a na.jpo-

Pularn.1.ejszą '!L'll•rszawsktł paTę akt.crów. Jak wiemy „zl-0-
tą ma.skę" zdobyli - GtiMaw Hotoubeik i Ka.U-na J ęclTusi•k. 

A w l..oclzi.? Którzy z tutejszych aktoTów otTzyma:ją 
•. zl-Otą" i „sTebrn.ą" szp~lkę, tiftmdowane prze.z Ted.aikcję 

~ „Dzi.enniloo. Łódzkiego"? 
~ Weź u.dzi,a,l w naszym plebis·cycie - a 'k>t.o wie, czv 
• odda.jąc glosy na swoich ulubU?ńców, s.mm nie O<trzvmasz 
ł Jedrl4!j z przyje-mnych ruz,gród, któTe będą rozlosowa:ne 
f między u.czestnbków tej impTe.zy. 
j Załączony ku.pon Wl/P€łnij i do 1 maja prześlij do 
~ red<!ikcji „Dzienni/va Łódzkiego". (a) i ~unon konkurioowyl 

Za najpopularniejszą aktorkę łó~zktl uważam: 

i .. ---------------····················· ··················· ·····--·······„····· li Za najpopularniejszego aktora 
uważam: ---···~---··········-·„ ·····-············-······-·-·········--···-········-„ 

I 
Imię, nazwisko, ·adres uczestnika plebiscytu 

·········--.-·-··--··--·-----„„ ...... .._.-.. ·-··-·-·--·-··-----···········--············ 
······-·-----------····--· ---- ·-········· ······ ········-·····---········-·······-···················· 

łódzkiego 

~ 

Kolumna w1adomośc1. sporto- "o D G L o s Y" 
wych i . wiele innych ciekawych . _ ciek_awa lek .. tura na .niedzielę 
pooycji. • , 

~~P~a~m~ięta~·t·~j~!~'.ru~z~·-1:T'....:k~w~ie:tn:'..::ia~1~·-·_:..:::::::::::::::=:: 

e Oświę~im 8 Ravensbruck 9 Dachau 
J 

ł9 Mauthausen 

o tvm nie (l)Olno zapomnieć 
Spo•bk.aiii się kilka dni te<mu w TygodniiU Międzyria­

rodowej ' Soli.d,a;rności Ruchu Oporu. W pamięci wS>l~rze­
sUlili obr<W-Y z t(l.mtych stra.szn.ych Uut, za drutami oboo­
z.ów looncentra.cyjnych Oświęcimia, Ra.vensbrii,ck. Dachau, 
Buchenwald, Mauth>wusen Wspomin·ali międzynarodową 
so-lidaroość więźniów, ktÓ'l'a niejednokrotnie rn.torwala i111 
ż!łc-ie. 

W 
1942 roku w Oświę­
cimi<u wybu,chl.a e-

• • • pii<termia tyfusu p'ba. 
mistego. - OpotDUWa dr J'(l.­
nioo Węgi.ers:ka - Paradec·ka. 
- Procowa«vm w kobiecym 
Tewrrze. Na sa>li, w lot.óTej 
było 200 lóże,/c, paicjenteilc mi>e­
liśmy ponad 900. Po 3-4 si-e­
dzialy n.a jednym lóż1"-u.. O 
warun,kach sarn.tarnych lepiej 
nie wspmninać. Wówcz.a.s zor­
ganizowałyśmy solidarną 
wspólprocę pomiędz'!J PoLloa-
mi, Czeszkami, Rosjankami; 
JugosLowi.<Inlvami, FTancttz.ka-
mi, Ni-emkmni... Wydobywa-
nie za wswik1t cenę pewnej 
i/.oś.ci leków i żyuniości do­
s ta,rcza nej paprz.ez obóz mę­
ski, st.ale czuwanie pr~ se­
'lekcja·mi pTowadz011ym1 przez 
hitlerO'WCÓW, wzajemna od.po­
w.iedzw.Zn.ość za chorych 
niejednolcrotnie Tatowala. ży­
cie ltui.zkie. T(llk w Oświęci.­
miu jaik. i później w Ra.vens­
bruck. 

R 
u.eh Oporu w 0-
święcitmiu i Bu-

- chenwa./.dZW! -
wspam·i'IW. prokura.tor Ja'T!. 
Zięba - ma swoją hi·s·Wrię. 
Rói:ne były formy międzyna­
rodowej sobda1·1wści więżroiów 
począwsz11 oo niesi.en.Wi pomo­
C'!J na co d.zi-eń w dTobnych 
s praot1,'11Ch jak podzi.e·l.e-n.ie się 
papiewosem, przetlumacz.eni.e z 
111.emieoeki ego listu, a:ż do Ta­
toumnia ż !łc-ia. K i.e-roumri.lci.em 
jednej z grup partyjnych. był 
w obozie Ta.deus.-, Gląbsk.i, 
dziś s.e•k'f'.etarz KŁ PZPR. 
Olbrzym„~m za1tfani.em <'ieszul 
się wśród więźniów O.iwi{lci­
mia S. Dubois, później TOZ­
s:t.Tui•l...wn11 prz.ez i+itl.erowców. 

P
lyną dalsze wspomThie­
'Tl!ia. FTa:ncisze•k Kubbak 
opowi.a>d<J. m. in, o tym, 

jak w Dachau w 1943 T. byŁo 
·więzi.onych wie•lu lwmunLs·t-Ow 
n·i.e<mieckich. Wśród nich na}­
'tepiej z.a.pamiętał on postać 
profesora Wagnera, który 
przed cal11111 fron~m więź­
niów w zdecydowany sposób 
sprzeciwił się lage.r-kaipo, któ­
ry Tozlvazal mu bić po twa­
rzy jednego z więżni-ów. PTo­
fesor Wagner nikogo 11-i.e u• 
clerzyl. Otrzymal. za te 25 ki­
jów. W ogól..e Ni.emcy k.oniu­
niści w Dach.au tWOT211l.i naj­
silniejszą oTr;an.izocję obozo­
wą współpTacują.cą ze wszyst­
kimi n.arooowościa:mi. Dzięki 
nim wielu z nas prze0tTwaLo 
obóz. 

Zygmunt Mail.czews>ki z lódz 
kiej grupy „P1·omie11iści" 
zTUDlazl się iv Mauthausen, 
gdzie od Tazu zostal ot-0czomy 
j(!Jko m'łody czŁowie.k tros·kli­
wą opie<ką więźniów. To, że 
dziś źyje - oświad.czy.l - za­
wdzięcza MiędzynaTod.o.wej Or 
gam.iza:cji Ruchu Oporu. 

O święc„-n; Ravensbri.i,ck, 
Man.tlhause.n, Da.diatt i 

Wi·ele innych. obozów 
koocentracyjny<:h na. zawsze 
pf>.zostamiie w paimięci cale? 
ludzlooś.ci. W Tygodni.u Mię-
dzymvrodowej So liod.a•r1wści 
Ruchu Oporu obchodzonym 
po Ta.z 17 w n.a szym kraju. 
n:W wolno 11,a,m za>pami-rw.ć o 
obT.·iczu faszyzmu ja.k Tównici 
i o tym, te j<I<go spa<llco·bi.erct/ 
jaik też i sami .zbrodni..a.·r.!.e 
żyją w NRF i knują pl~m <Xi.­
wet.o•wy. 

J. KRASKOWSKI 

Sklepv przedlużvły qodziny handlu 
I 

Dziś mozna kupować 
U.I niedzielę, - 15 bm. - w celu ułatwienia pra<:ującym 
VY przedświątecznych zakupów, czynne b<:dą prawie wszy­

stkie sklepy. Natomiast w tygodniu przedświątecznym prze 

.;·;;;d;l;tę 1s
1

b;.~~ękOdci Wed; 20 bmJ 
sklepy ;,jednozmianowe·• o­
twarte będą w godz. od 8-14, 
natomiast .,,dwuzznianc·we" w 
god:.Z. od 8-17. 11DeJ.ikatesy" 
czynne jak w lrnżdą niedtzie­
lę. Podol>nie czynne będą ka­
wiarni-e, restauracje, sklepy 
cukiernicze i wa·rzywno-owoco 
we ora.z kwiaciarnie. 

Sklepy ryl>ne i mięsne będą 
zamknięte. 

Sklepy z ru."tykułami prze­
mysłowymi czynne będą w 

i;: 00 

~:~zkieh 
ekranach 

O d najbl!żs.zego ponled'zial-
ku w „Batt.yku" wyświe­

tlany będzie western produk­
cji amerykańskiej „DYLI· 
ŻANS". Na dwóch ostatnich 
seansach w dalszym ciągu o­
glądan1y ~ , Gigi". „Dyliżans" 
będ:zie szedł również w „ Wol­
ności"'. 
Również od ponied?Jałku do 

„Wisły" wchodzi film pro­
dukcji :trancusk.iej „HERSZT" 
z Fernandelem w roll głównej. 
Jest to lromed.i.a kryminalna, 
w .b."tórej Fernan<lel tym ra­
zem V>-ystępujc jako terraryzo 
wany prw.z gangsterów pro­
fesor. Od środy na trzech 
pierwso:ych ~ansach O{!ląda­
my disneyowsk.ą bajkę rys.un 
kovv·ą „DUMBO'' - kolorowe 
p!'Zygody słoniątka, ktÓTe mi.a 
ło za duże uszy. 

Natomiast kino LDK przy­
gotowuje dla kincmanów bar 
d'Zo interesującą pozycję. Jest 
nią film produlccjl japońskiej 
·„NAGA VoTYSPA", który wy­
wołal · "ciele d)"Sku<rii i spoorów 
(reż. Kaneto Slllnd>o), zaś na" 
tegorocznym festiwalu w Mo­
skwie nagrodzony zost.at Wlel 
ką Nagrodą. Jest to film ekG­
perymentalny, w którym nie 
pada ani jedno slowo dialo· 
gu, c>zy komentarza. Pozycja 
ta uważana jest za film bez 
pre<!edensu w historii kinema 
tografii. ;,Naga wyspa" bę­
d.zie wyświetlana w dniach od 
18 do 23 bm. W tym samym 
czasie na pierwszym seansie 
oglądamy film rysunkowy dis 
neyawski „PINOKIO". (W) 

-<>---
Zbliż a się 1 Maia 

.- Uwaga, zakłady 

ł s "'"° ~~ ...,. ... 
j swoje oobicie r<•wnież 1 na. 
4 scenach teatrów łódzkich. Mię 

~ 
dzy innymi - zgodnie z do­
brymi tradyc,fami - Teatr P«> 
wszechny organizuje szer<0g 

ł akademii, któNl powinny za­
ł interesować łódzkie za.kłady 
;. pracy. Dyrekcja pr<>ponuje na. 
'!' stępujące sztukl: tak bard2>0 
ł zwią7..ane z rewolucyjnymi tra 

dycja.nii nas7.ego miasta „KWIA 
TY LODZKIE" Stanisławy SO 
wińskiej, w insceni7..acjl dyr. 
Romana. Sykały, dal„.I a'IDł>ry 

· kafulką komedię R. Sherwoo­
da „DROGA DO RZYMU" 
(równicl w reiys«ii dyr. Sy­
kały), pełną humoru klasy.cz 
ną komedię polską Micbala. 
Bałuckiego „GRUBE RYBY", 
a także przyjemną, wesołą 
współc7.esną komedię R. Nie­
wia.rowicza „ICH DWÓCH". 

Wati-0 równiet przypomnlef.; 
że w 7.Wiazku ze śmiercią Wła. 
dysława Broniewskiego, Teatr 
Powszechny występuje z atrak 
c;vjnym widowiskiem poet:vc-
1'<>-rllmowo-muzycznym „NIE 
GLASKALO MNIB ŻYCIE PO 
GLOWIE" w układzie W. 
SzcZ1>łkowsklego, a w Wl'k<>­
naniu ~l<>wych aktori>w Te­
atTU Powszechneg-0. (a) 

sklepy spożywcze „wielooso­
bowe" c:zynne będą do g<>d:zi­
ny 20. „dwuzmianowe'? - dO: 
goct.z. 22. 

Sklepy mięsne czynne będą 
o gOO:zlnę dlużej. tj. do go­
c!Ziny 19, względnie w miarę 
po~rzeby do godziny 20. Po­
dobnie czynne będą sklepy 
Centrali Rybnej. 

Kawiarnie i restauracje czynł 
ne będą normalnie. ~ 

Sklepy warzywno-owocowe,! 
cukiernic.re oraz kWiaciarnle 
czynne będą do godz. 20. 

Artykuly pt"Zeffiysłowe mo­
żna będzie zakupywać do go-
dziny 19. . _. 

-~ "' 
I§] Koneeriy ~ 
Lil Odcz)'ły ~ 
[§') W"'!s·tawy i 
W sali MDK w , Lodzi (ul. t 

Moniuszki 4a) 15 bm. o A 
godz. 11 oraz o godz. 15 w Il' 
Klubie Zl\lS w Zgierzu przy f 
uJ. Swierczew&kieg«> G9, na H 
„Si>'!)tkaniu z piosenką" bę­
dziemy się uczyć piosenki Wi 
kt·ora Iio0~uil~owskiego do słó'v 
WJodzlmierza Patuszyńsk:leg-0 
„T·t> niby takie proste'". (Pio­
senka ta była nagr-0dzona w 
plebiscycie radiowym). 

Tej samej piosenki będzie­
my się uczyć w czwartek 19 
bm. o godz. 18 w. Międzyza­
kla.dowynt Domu Kultury w 
Ozorkowie przy uL Dzierżyń­
skiego 43. 

• • * J uż niewiele dni dzieli ruis 
oo zamknięcia interesują· 

cej wystawy prac Wojcieeha 
' Gersona, która od 3 miesięcy 
ściąga licznych łodzian. Ostat 
nJa to okazja do poznania 
wielkich historycznych obra­
zów „Wiano królewny", „Opla 
.k.ane apostolstw-o", ,,Smierć 
Przemysława" i in. W nledzie 
lę 15 bm. o godz. 12 w ~1u-
2<1um Sztuki odbędzie się od· 
czy~ o twórczości wielkiego 
malarza i wspólne omówienie 
jego obrazów. „ •• 
M Joode talenty na estraiię" 

oto tytuł imprezy organ! 
zowa.nej dziś (15 bm.) o g-Odz. 
18 przez Klub ZMS ,,Pod żu-

rawiem" <!11· * ur:ędnicza 45). ~ 

Z 
okazji 17 rocznicy :podpi 
sani.a Ukla.du p-0lsko-ra­

dzieckrego, ppłk Jerzy Dwor­
niak wygłosi 16 bm. o godz. 18 l 
w Klubie TPP·R (Narut.owi· 
cza Zll) ooczyt pl;. „znaczen>e 
układu polsko - rad:.:ieelńego" 
Po -Odczycie film „S.kok o świ 
cie". 

• • * 
~ ównież 16 bm. o gl>dz. U • 
K pny ul. Narutowicza 28~ 

odbędą się zajęcia sekcji języ 
ka rooyj.skiego Okr. Ośr. Me­
t-Odycznego dl& opiekunów SKP 
ZSRR, które pl>p.l'ot>Wa.dzi. kler. 
sekcji Kazimierz Bajer. 

• • * 
P erspektywy l'O'ZWOjU re· 

gionu łódzkiego" ot.o ty­
tuł odczytu, który wygłoOSi 16 
bm. o godz. 18 w LDK (Trau 
gutta 18) mgr Inż. B. ezame­
cłd. Wstęp wolny. • „ * 
K lub Kobiet 7..awladamła, te 

16 bm. o godz. 18 w loka· 
lu Zauądu Łódzkiego LK (Ul. 
A. Struga 1) odb<:dzle się spot 
kanie z b. więźniarką obozu 
k-0nce.ntracyjnego - dr .Janiną 
Węgierską-Paradecką. 

* • * 
W saU Państwowell'O Liceum 

Muzyczneg-0 (ul. Jaracza 
1') 16 bm. o godz. 19 I.TM or­
ganizuje projekcję filmów mu 
zycznycb pt. „Hinvai Holr in 
Japa.n" oraz ,,.Jaseha Hei1etz". 

Karty wstępu wydaJe sekre 1 

tariat LTJ\'[ (ul. .Jaracza 19). 

Sł. Ch;us
0

z~~ewski ~ . ~ 
:~ u~"le „!~!k!!L ~~ ~~ 
red. Stanisława Chruszczew- q, ~ spo!ec1.no - ct.ziennikarsl<ieJ ~,# ,b'g ' 
skicg-0, Lód:zka Rm.glośn!a Pol ~ • 
sk\eg.o .Radia w poniedzialek 'I ' f: 
(16 bm.) 'o godz. 17.45 w pro- <~ ' 
gramie lokalnym nada dowie .,, 1 

jego humores·ki o tema1yce 1 

przedś'Wiątccznej. Wykonawca- ł 
mi utworów są artyści te- i\' ... atrów łódzkich - Lena WU- ' 
czynska i Janusz Kł-OSińskl. 
Reż3.,;eria Tadeusza Mal'Jtow-

. skiego. (a) 

~------------------------~,~--



f ornalczvk najlepszy 
na li etapie 
wyścigu kontrolnego 
WRoCLAW (tel. własny). Wi 

dccznie zbyt wiel~ sił ko:::zto­
walo Domańs!dego zwyciqslwo 
odniesione na pierwszym eta­
pie wy6cigu eliminatyjn.eg'<.> 
jeżeli wczora.; zameldował .się 
na mecie We Wrodawiu d•:>­
piero iako 36. Pogoda dopisa­
ła lepiej, bylo co prawda chlf}(J 
no, lecz nie padało, Dystans 

luilowu Kro~n~ 
na łódzkim lorze 

1(12 km z Opola do Wrocła­
wia pierwszy przejechal :A!'or­
nalczyk w czasie 2.32,10, a więc 
szybciej niż Ga.zda o pól mi­
nuty. 

Zwartrt grupa kolarzy podzie 
lila się dopiero na 20 km 
przed Wroclawiem, najliczm•~j­
sza byla grupa druga, sklaja­
!a się bowi em z 32 zawodni­
hów. Ouży 'sukces na trasie 
dmgiego etapu odniósł Staroń , 
zawodnik łódzkiego Orkanu. 
Na mecie zameldował się on 
jako t".'zeci w czasie o 1 nu-1 
nutę gorszym od zwycięzcy. 
Czwarr,y byl Zie.liń'"tki, a pią­
ty znów łodzianin Kudra. 
Ze -.nanych kolarzy 9 był Po­
korny, 36 Domański. Bozost.ali 
łodzianie zajęli 11astępuj ące 
mi€jsca: 32 Wawrzko, 39 Sło­
wiński (obaj Budowla.ni). 42 
Linde ze Startu, a 60 Dylik z 
LZS Malżyce. 

Mimo iż Domański przybyl 
na mętę we Wrocławiu na da-

Dzięki KS Tramwaja!"Z - Łódź le ki€.i pozycji, to Jednak w 
ma możność emocj onowania się 1ącznei klasyfikacji po dwóch 
wyśctgami mo tocyklowymi orga-
nizowanymi na tor.ze przy Pl. etapach nadal prowadzi z Ją czr 
9 Maja . Jest u nas znaczna ilość nym czasem 7.13.37 przed Z1e­
klbiców sportowych, którzy po- lińskim 7.14.17 i Kudrą 7.t.;.<J.G. 
lubili ten sport. Gawliczek iest 4, Bekier 5 
żużlowcy Tr.amwajarz:i. usilu:ią' Fornalczyk 6 i Zapała 7. Gaz~ 

w tym . sez~me dostac się do da zajmuje dopiero a miejsce. 
p1erws'ZeJ llgi. Druzyn.a nasza z-0 p 

1
_· . . ,_ „ 

st:ila scementowana i sta nowi a . o,orny 29 .. :r:'aJlepszą Jo~:a~c; 
silny .zespól, na cze le k tórego z łodzian. pom1JaJąc OCZ)'W!;<;c1e 
:z.najdują się: szwend.rows ki. Kra Kudrę. uzyskał po dwóch eta­
k o wia k, Wróżyński i Mirows ki. pach Wawrzko. Jest on na 21 
Dziś o god'Z. 16 nastąpi otwar- miejscu. Słowiński na 25, L :n­

<'ic sewnu żużlowego meczem d-a na 27, Sk'U'oń .na 44 a Dy­
Tramwajarza .z zespołem MZKS lik na 54. 

Krosno. Dzisiaj znów etap kombino-

liga angielska wany. Najpierw kolarze wy­
:tactują do wyścigu ind;-wi­

dualnego na czas na dystansi<} 
42 km, a następnie po odpo­

Arsenał - Wolvel'hampton 3:1 czynku wyruszą ze Żmigrodu 
Birmingham - Sheffield ut. 3:0 do Poznania. Dyst.a;ns drugiego 
Bolton - Nottingham F. 6:1 
Burnley - Manchester Ut. 1:3 
Everton - West Ham 3 :o 
l!'ulham - Blackburn 2:0 
Ipswich T.own - CardUt c. 1 :o 
Leiooster - Tottenham 

I>1'2el<>ŻQny 

Manchester c. -' Aston Villa 1:0 
Sheffield Wed. - Blackp<>0J 3 ·• 

West Bromwi<:h - Chelsea 4:0 
Derby County - Norwich C. 1:1 
Huddersfield - Cha1·1ton A. 0:2 

półetapu wynosi 132 km .. 
SKLAD REPREZENTACJI 

ZSRR 
MOSKWA. - W sobotę 14 bm. 

<>puściła M<>sk.wę, l1dają.c się do 
Berlina kolarska reprezentacja 
Związku Radzieckiego na Wy­
ścig Polwju. W slcład ekipy 
wcohdzą: Wiktor Kapiton-ow, 
Jurij Melichow, Gajnan Sajd-
chużin, An.a.toi Czerep-owicz, 
Aleksiej Pi·etrow i Stanisław 
Moskwin. Reze.rwowi - Michaił 
Kurbatow i Siergiej Tereszczen­

imprezy 
sportowe 

NIEDZIEJ;.,A, 15 KWIETNIA 
SIATKOWKA. I liga męstka oo 

god2. Il w sali MDK AZS Gdańsk 
- Górnik (Katowice) i AZS Lódż 
- Stal (Mielec). 

PIŁKA NOZNA. Mistl"Zostwo III 
ligi. LKS I B - Start, stadion 
przy AJ. Unii, godz. 11 . Poza tym 
grają: w Radomsku o gocl'Z. 16.30 
Stal - Wlólcniarz (Lódź), w To­
maszowi.a o godz. 16.3-0 Pilica -
Bawetna. w Pabianicach o godz. 
11.!5 PTC - Czarni (Radoms•ko)', 
w Kutnle o godz. 16.30 Czarni 
Widzew. 

PŁYWANIE. Włókniarz (Ł) 
Czarni (Wrocław) mec-z towarzy­
S·ki, godz 12, pływalnia MDK. o 
godz. 16 d.rużyno\ve niis•tr7.AJ.stwo 
Polski z uooialem WKS Or-ze! -
Arconia (Szczecin) - Górnik (Za 
brze). 

KOSZYKOWKA. LKS - AZS 
Wrocław mecz o weJsc1e do I li­
gi żeńskiej, godz. 17, ul. Zakąt­
na 82. 
żUZEL. KS Tra-1n~.vajar-~ 

MZKS Krosno, gc•d'Z. 16, Plac 9 
Maja. Mistrzostwo II ligi. 

Casabl.an..ca - Madry.t - E­
ry.uxiń - Sofia, w ty~m t•rój­
kqeie w ci.ągu ostatnich 24 go­
dzin sportowym tema.tern dnia 
są po•lshe zespoły. W Casa­
bla n.ce pols-ka reprezentacja 
pil/carska spotka się z na·ro­
dową je·dena.stką Marok.a, w 
Ma.dryci,e koszyk.a•rze Legii 
stoczą pucharowy mecz z 
Re<a.lem, w Erywa-ni.u wyS<tą­
p!la ligowa drużyna. sos1.,o­
wteckiego .Zagłębia. W Sofii 
wa!czą nasi zapaśnicy. Trud­
no p(}Wiedzieć, a.by program 
zagra11icznych występów, ja,/<:. 
na. jed.e n tylko tydzi.eń byl 
zbyt skromny, ale nie stawJ­
wi również epO</wwego wy­
da.rzeni.a. ·--iele mamy w cią­
gu rok.u takich właśn1.e skon­
centrowanych uderzeń na. za­
graniczne areny. Nie jest to 
wynikiem mody na polski 

To już pe!nia wiosny! Swiadczy o tym nie tyle wciąz 
jeszcze zimowa szata ogrodów i parków, ile systema­
tyczny wzrost temperatury oraz zainteresowań najwięk­
szą amatorską jmprezą kolarską świata Wyścigiem 
Pokoju. Niejako uwerturą do dwutygodniowych emocj i 
majowych jest zdenerwowanie demonstrowane przez„. 
dziennikarzy. Już mieliśmy okazję przeczytać utarczkę 
między komentatorami „Sportu'" i „Trybuny Ludu". 
W istocie jest ona bez znaczenia, ale jakże wymownie 
charakteryzuje nastroje. Powoli będą one ogarniały dzie­
siątki tysięcy kibiców, by osiągnąć stan wrzenia, kiedy 
2 maja kawalkada kolarzy wystartuje z Berlina. 

U nas kończą się dziś eliminacje. Jak dotąd nie przy- ~ 
niosły sensacji, ale bodaj nigdy walka nie była tak za­
ciekla, jak obecnie. Nasze zdjęcie przedstawia fragment 
jednej z walk o biało-czerwone dresy reprezentantów. 

, • ŁKS 
l, 

sport; a dość prozaicznym wy 

pod skrzydłami 
,,Marchlewskiego" 

nikiem wue1./cie; Jego kariery wOlJOl'aJ 
W środą wieczorem, gdy Na zaJrońłlZO!lym 

Pol.s.ki.e Radio t:ransmi.towaio z wieC'Wlrem waJ.nym zebra-ndu 
Pa.ryża mecz z Fra.n.cją, roz- LKS p()w-.cięto uchwal~. mocą, 
pęta/,a się prawdziwa burza której ten klub przyjął pa.tro­
opryslclitoości i ni..eci.erpliuJoś- na.t ZPB im. Marchlewskiego. 
ci. Talcsówlva.rze niechętnie, ~k. 200 uczestników zgromadze 
rusza.li z postojów, telejonk:z- rua jednomyślnie za.akeepf-O'Wa­
nie nie można by/,o prawie lo • skta.d nc~vego zarządu, do 
nblwgo osiq,gnąć. Na.ród tkwił l.'Jtorego weszli m. in.: 8teiadl 
p rzy od.bim·ni.kach wsłuchując N<twak, . dyr. ZPB. im. Ma.r­
się w rela,cję z Parc de Prin- eh:Jew&k1ego, ;ZY,ginu.nt Kaź­
ce, gdzie po raz pi.e·rwszy na.- rmeroza.~, Kamumerz S~ewak 
s,i pilka.i·ze zaprezentowaU s.ię O<rruz wrnlu . irunych . ~~a.la.czy 
jarko b. dobry zespól. Ni>la -1.e LKS, a t.ak?..e ~yw1ste>w sp&r­
uzwala.l 'TUI. przerwanie tej to~·eb z ZPB im. Ma.rchlew­
przyje1nności choćby na p.arę .sk1ego, 
sekund, nawe·t gdy spratwa o­
siągał.a 1U1.jwyższą rangę. • 
czyl się tylko me-cz i jego Czekamy 

na rekord 
wynik . 

Sportem 1nożna. emoc}ono-
wa.ć się ta.leże na odległość. I 
to jeszcze ja.le! Wystarczy na­
wet nie11dolne sprawozdanie 
radiowe p.elne za.klóceń i za.­
głuszeń, la,twe do wyba.cze-nki 
najbardziej derz.erwująoe w 
innych wa1·unk,ach blędy Tw­
rektorskie, kibic wysłucha 
przeczyta wszystk-0, co wir ·z 
się z wielkim wydarzeniem 
sponowym. Nawet gdy mi.al.o 
miejsce o tysiące kilometrów 
od j.r;go mi.ejsca. za mieszkania. 
pracy o<l jeao środowiska . 
Na tym polega ur:re/cająca po­
tęga. sportowych imprez. 

Bo kibic ma wyobraźnię. 
Wystarczy mu zaiedwi-e źdźbw 

Jeżeli sir; nie mylę, to łodzia­
ni~ nie widzieli jeszcze piy1vaka 
swego okręgu, zdolnego przeply­
nąc 100 m stylem dnw. w e7.asie 
poniże.i ,Jednej minuty. A jest to 
dziś P<>dsta wą ulJiega.nia się o 
miano pływaka krajowej skali. 
I kto wie, czy właśnie dziś Bel­
czyk z Orla w pojedynku z za­
wodnikami szc?..eclńskiej Arconii 
nie &p1•awi tej satysfakcji kibi­
com pływactwa. Zapra,s:r,amy więc 
na godz. 16 do ~DK, gdzie dru­
żynowy mistrz Lodzi walczyć bę 
rlzie o miejsce \V ekstraklasie z 
zespołami ArconH i Górnika za.­
brze. Czekamy na rekordowe re­
zultaty i.„ awans do I li;L 

ff:~~:~ci, le~u>i~a.k~~~ząt~ ~~ii .W teJerrrahcznym 
doszlo i potrafi sobie z pre- , 6 
cyzją najczulszych a.pa•atów k , • 
odtworzyć ni.e tylko_ rnche s „ r OCl e 
wydar.zenw , t.ecz takze calą 

ich scenerię. Wyda.Je si~. ż.c! ZWYCIĘSTWO PILKARZY 
wi-e•lu twórców 11wgloby po- SZiiOCJI 
zazdro·ścić sportowcom takid1 GLASGOW. - Tradycyjne rc.z-
odbi-01·ców. I f.o chciałem po- gry""ki Piłkarskie o mistrzostwo 
wiedzieć na p(}chwalę krzyw- Wy,p Brytyjskich zakończyły się 

i,v tym roku z'\vycięstwem repre­
dzq.co lekceważ.?1111.ch kibiców. zentantów Szkocji. w ostatnim 
Bo jak by wyg/a.rfolo nasze ży- meczu Szkocia pok011ala w G!as­
ci,e bez wyobraźni! gow Anglię 2:0 (1:0). w kiasyii-

Dziś motecie dzUYJnić n.aj-, k.acji koncowej n.a dru.~im miej· 
spok?jnie.i do wsz1isikich zna- scu uplasowata sic; W:otlla, a d<>" 
jom yeh, przy,iaci.ól. z.wierzch- p1ero na trzecim Anglia. 

ni/ców i podwladnych. N!e I KOLARZE DANII 
będą zclen.eruxn.vani tak. ja'k PRZED WYSCIGIEi\I POKOJU 
w środę. Nie nadaje się bez- KOPENHAGA. - Reprezentacja 
pośredniej relac,ii z Ca:;.a,blan- Danii 10a tegoroczny Wyścig Po­
ki a.ni z M<Ldrytu. koju sktaclać się będ-zie z mło­

Ili liJ?a 

Orzeł Łódź 
Włókniarz Pab. 

w. K. 

0:2 

dych zawodników. Do drużyny 
powolano ko-tarzy: kapitan zespo­
lu Niels Steinmann (26 lat), Per 
Risberg (21), Bent Pe1<Jrs (21), 
Henni,,; Jorgen1;en (21). Kent Holm 
(22), Curt Tn1ssel (22) . 

Kier-ownlki.em ekipy będ~ie 
Beorge Peders-en, a trenerem sta­
ry zna jomy z t rasy Warsza wa -
Berlin - Praga - Weddel Oester­
gaard. 

kow. 

Od lewej pędzą Chwiendacz, Królak, Fornalczyk, na ł 
betonie - pechowiec Piechaczek, którego defekt roweru ł 
wyeliminował z walki o zwycięstwo. I 

~-----------------------------

W meczu o mistnostwo III ligi 
Orzeł Lódź doznał porażki w 
spotkaniu z Włókniarzem pabia­
nickim 0:2 (0:1). Dla pabianiczan 
br amki llzysltali Piecuch i Rajn­
hold. 

PLYWACKI REKORD EUROPY 

MOSKWA. - Nowy rekord Eu­
ropy w pływaniu na dystansie 
200 m stylem klasycznym usta­
nowi! Ge.orgij Prokop1enko w 
czaste za\voctów 0 puchar „l(om­
somols.kiej Prawdy". Osiągnąl on 
rezuitat 2.35,4 sek. Ofiejalny re­
kord Europy na t"m dystan•ie 
należy do reprezentanta ZSRR 
Kolesnikc.wa i wynosi 2.35,6 sek. 

NIEDZIELA, 15 KWIETNIA 

PROGRAM I 

8.00 Wiadomości. 8.05 P!'ZegJąd Radio • 
L 

PUCHAR DA VISA Lodzi ork. ŁRPR pd. W . Krum-
~~~~!'!' __ 1 beina z ud2!alem solistów, 18.30 MANILA. - W pólilnalowyr.1 
---;;;;;;·;;;;;=-= Wiadomości. 18.35 Ekonomiczny meczu o puchar Davis.a (strefa 

prasy. 8.15 Mw..aika ulubionych „ . . 
melodii. 9.0-0 Wiadomości. 9.05 „Fa- Ve rne - maly; duży i wielki". 
la 56". 9.20 A. Core~li - Cc·"lcerto l ó.45 (L) „Teatr-.lyk j<Xlnego aktu". 
g1'osso B-dur op. 6 nr 11. 9.38 Ra- -: sluchowisJw. 16.28 Kon<:ert cho­
Cliowy J\Ia.gazyn Wojskowy. 1-0 .00 pmvws.Jn. 17.00 W1adomosc1. 17.05 
Dla dzieci słuchowisko pt. „ Mor-1 l'u t:llcystyka m1ędzynarc·dowa. 
s~a wyprawa". 10.2() 11R ); tn1 wiet- 17.1~, Fr. Leh.a:: „K!·aina u~m1e­
k1ego m iasta", J0.40 „A w nle- chu - .montaz. 19.la Audyci.a w 
dzielę„. muzyczka". 11.40 „Kroni- wykona.mu St. Gl'.zes1uka poswi<;­

i.ab . prod. franc. do·zw. dla 
m!odżieży (W) 

22.25 Wiadomości s.portowe (W) 

PONIEDZIALEK, 16 KWIETNIA 

PROGRAM I 

- rolnikom". 21.00 Koncert sym­
foniczny Wielkiej Orkiestry Sym 
fonicznej pd. Jana Krenza: w 
progr. muzyka polska. 21.42 Krc·­
nika l{u}turalna . 21.57 D. c. kon­
certu . 22.22 Muzyka taneczna. 
23.00 Ostatnie wiadomości. 

problem tygodnia. 18.35 , Kwa-! azjat;v:cka) Filipiny prowadzą w 
drans muzyczny Karola Str~n1.en- 1 i\:Ia.n1h z Japonią 2:1. \.V drugim 
gera". 19.05 Muzyka i aktualna- dmu meczu reprezentanci Filipin 
ści. 19.3-0 (Ł) „Wesoly Autobus". Raymuncto Deyro i Johnny Jose 
20 .30 Kronika stu<:lencka. 20.45 Pio pokonali . Japończyków Miyage 
senki francuskie. 21.00 z kraju 1 Fujii 6:3, 6:2, 6:4. 
i ze świata. 21.27 Kronika spor- * * * 

ka Polakow" - n.1agazyn llisto-

1 

eona lollclorowl d'Zielnic Wal'sea- 8.00 Wiadomości. 8.05 Muzyka 
ryczny. Jl.57 Sygnał cza su i hej- w:;. 20.00 Rewia piosenek. 20.30 Do aktualności. 8.30 Mu2yka po­ PROGRAM D 

towa . 21.40 Gra zespól jaz:zowy 
klubu ZMS „Piwnica świdnicka" 
22 .00 „Jajek na b oczlrn nie bę­
dzie już nigdy" opow. S . Zieliń· 
S·kiego. 22.30 „Mistrzowskie wyk<> 
nania ci.ziet mllzyki klasyc'Znej 1 
romantyc·znej. 23.05 Muzyka ta 
nec.z.na. 23.50 Ostatnie wiadomo· 
ści. 

n at. 12.05 ''1'1adom 'l ści. 12.1-0 Fe- lanca zapr3"'tlaJq orkiestry K. ranna . 8.50 „Porady pral<tyczne 8.30 Wiadomości. 8.35 Radiowy 
lieton z cyklu: „Plamy na ma- Krautga.-tnera 1 . orkiestra ta nec-z- ~la kobiet". 9.0<J Aud. dla klas I kurs nauki języka francuo,\ciego. 
pie''. 12.2{) Gra Pol,;ka Kapela., na PR. 21.0-0 Dz1en111k w1ę,,zorny. 1 II pt. „Co się dz1alo w stare.1, 8.50 Max Roger: Suita roman-
12.55 ,.Zielony maga'Zy n". 13.1-0 21.17 Wiadon;iości sportowe. 21:20 s_""Lafie.?'' 9.2-0 Gra Mala Ork. Rozgl. tyczna na orkiestrę op. 1

25
_ 

9
,
20 K c·ncert życ-zeń. 14.30 „w J~..iora-1 D. c. eto tanca zapraszaią ork1e- Sląsk1".j. 10.(){) „PPR-ludJZ1e i z.cla- Międzynarodowy Uniwersytet Ra­

na<:h" _ <xlc. 15.()() (L) „ Wesoły. stry. 21.40 Gra zespól w1„ Bieża- l'Zen>a': 10.2-0 Pol'anny koncert d•lowy . Cykl „Fermenty 
1 

en'Zy­
Autobus" nr 42. 16.00 Wiadomo-I na.- 22.00 Ogólnopc•ls·k1e wiadomo- mu'Zyk1 populameJ; w pre.gramie: my·•. 9.30 Mozaika melodii roz-
sci. 16.05 Tygodniowy przegląd , śc.1 sportowe. 22.20 (Ł) Lokalne Su_ity C·rk. kompozytorów a.ngiel- rywkowych. 10.30 „W Jeziora-

17
.3{) Pr0ogram dnia (Ł. lok.) 

wydarzei'l mlęd'Z}'narodowych. 16.20 w1adomośc1 sportowe. 22.3-0 Mu'Zy- &kich. li.OO. Aud. „ dla klasy vn nach''. Il.OO Sel'gius'Z Prokofiew: 
„Z ielony frak" _ słuchowisko. ka ta.nec-zna dla starszyc-h panó"' · / "Slona. wycieczka . 11.20 Z nai- I sonata f-moll op. oo na ~ki"?:yp- 1 17.35 Program dla dzieci: „Szy. 
17.~'i Muzyka taneczna. !9.()5 „Ze- 23.ł)O Muzyka. taneczna. 23.50 Ostat P•<;kmeJsrzych OJ.JOrete_k . 11.5_6 Ko- ce ; fortepian. 11.3-0 „Fala 56". mon i Kubuś", ?.) Film z cy 

TELEWIZJA 

spół Dzi.awiatka". 19.25 Dwa utwo - me Wiadomosci. mumkat 0 .stanie \\Od . 1Lo7 Sy- 11.45 B. Smetana: Poemat sym- 'klu ,.Ze świata zwierząt·•. 
ry Fr. LiS."Zta - gra Claudio Ar- g.nat .czasu i_ heii:al z W1e.zy 1;'1a: foniczny „Wełtawa" . l l.57 Sygnal „Poci kępką tra·wy" _ proo 
rau. 19.40 „Rad;owa piosa"l·k.a mie TELEWIZJA 11ack<eJ. 12.0o \'nad!?mosc1. 12. l~ C7.asu i hejnat z Wieży Maria- PO·ls.kie.i (W) 
siąca" - aud,,cja. 20.QO „Tyd'Zień JO.OO Telekonkurs dla d:zlecl _ .,Ro!mc'Zy kwad rans · , 12.3-0 Ra- ckiej. 12.05 Wiadomosci. 12.15 Mu- 18.15 „Pr'Zed premierą" (l.,. lok.) 
w kraju i na świecie". 20.2ti Wia- d1oreklama. 12.45 „Na, swojską zyka ludowa narodów rad'Zie- 18.35 Tel-owizyjny Ma<1azyn domości sportc·we. 20.30 „Ma1.ysia- „\Viem >vszystlm o n ti.s'Zych nutę". 13.()() Aud. dla k . ~s III. i c.kicll. 12.45 (L) Audycja dla wsi. nic;ny (Katowice) Tech· 
lcowie" o·dc. 21.()() Ni <>dzielne przyjaciołach" - transmisja IV .} cyklu: . .u_czmy s1~ . sp:e- 12.55 (L) „Naukowcy - rolni-
wieczory muzyczne. 22.00 Gra or- lZ Budape!,iztu p. Katc•w.k:e wac . 13.20 SoJ1śc1 z 01k1estną. kom". 13.00 Edward Grieg: „Utwo 19.05 Kancert artystów meksykań 
kiestra taneczna PR. 22.40 Dialogi Il.OO Międzyna·ro<Lowe zawody ju- 14.00 Z cyklu: ,.ruśn1e i gadki". ry li.J.·ycz.ne" w w;'k. Krystyny skich - tilm Jcrótkometra· 
o poezji. 23.00 ostatnie wi1domo- d-o (W) 14.30 „Od s?la do ork;est.ry". Jastrzębskiej - :fortepian. 13.25 żowy prod. radzieckiej (W) 
ści. 23.JQ „Ze świata opery•• 12.0-0 Pr-t.erwa ~5.~0- ,y.r1a:_lomosc1. 15.10 „U Pl'zy- „Faraon" odc. PC•W. B. Prusa. 19.3{) Dziennik telewizyjny (W) 
aud. 14.00 „Stadnina koni" - rep01rtaż .J<I<:10! . Jo.JO „P1-zckróJ muzyczny 13.45 Aud. dla d'Zie·cl starszych ?-O OO ,.Kuba leży w sereu Polski" 

'Z Katowic tygodnia". 16.05 Rad~owy porad- .,Bl<;kitna s2taleta". 14.oo (L) - · mlod'Zieżowy progra•m pub! PROGRAM II 1- o· N' d · r b' · ci• (W) nik językowy nr 505. 16.15 Radio- „Przy""""'y reportera" Alid. l'. I 
"· 

0 

ie zie na iesia ~ problemy. 16.3-0 Koncer t mu'Zyki Zygm~-;;-da. 14.15 (L) M-07.aika m~- ?O 
35 

(L. C·gólnop.) 
8.30 Wiadomości. 8.~5 Radiopro- IS.IO ;,'~~~?aD~~;;;~e:'Z~~l)- film operowej w wyk. orkiestry i zyc-wa. 14.45 Racławicki zjazd . - · „Tele-Ectio" - w opracowa 

bierny. 8.:;o (L) Omówienie pro- !7.0<J Program dla d7.iecl: I. ,.Miś rhóru PR w K!·aJrnwie. 17.00 Wia- 15 .00 Fryderyk Delius: 
2 

utwory mu H. Dąbrowskiej "(Gdańsk) 
gramów. 8.55 (L) KonceTt życzeń. z okienka". 2. Filmy: .,Bibl- d o-mości. 17.05 Dla mlo<lzieży na orkiestrę . 15.10 Koncert Chó- 21.10 Telewizyjne Studio Lite·rac-
10.00 (L) „Program tygodnia". s.po.rtowcem" i „Awantu·ry S-/.kolnej turniej krajo2n,~wców ru Rozgl. \Vroeławskiej PR pd. kie ,.Jestem dorosly" - trzy 
10.30 „Mos.kwa z melod.!'I l pi.o- a rabskie" (W) pt. „Brnwo, najlepsi". 18.00 Urti- Stanislawa Krukowskiego . 15.30 obra'Zlti d~·amatyczne Stani, 
senką sluchaczom pols·kim'', li.OO 17.35 PKF (WJ Wet•sytet Radiowy. 18.10 Fragm. Dla. d:zieci słuchowisko J. Kawe- sl.awa WygO<tzkiego . Adapta 
„To spiewa Pa1·yż". 11.20 ,.Zespól E ci 1. k Od . „ opow. W. Zukrowskiego. 13.3-0 ckiego pt. „Kl"Zyżacy", 16.00 Wia- CJa i reżyseria Bogdan Rad-
Dziev.iątka". H.40 Słuchamy mu-

17
·
45 

stra a iterae a: '• yseJa Radio.reklama. 13.45 „Pięć minut domoścL 16.1-0 (L) Male zes.poly kow&ki. Wykonawcy: .Justy-
zyki. 11.57 Sygnał cza.~u i hejnał. - Horn.era. Fragmenty w o wychc·wanju". 18.50 Radiowy instrumentalne. 16.30 (L) Aud. dla I n.a Kreczmarowa. Halina Mi 
12.05 Wia~omc·ści. 12.JO Poranek tłum. Jana Parandowskiego. kurs nauki języka angielskiego.I d'Zieci. 16.45 (L) „SpoUcanic dc·ść kolajska. Hanna Pa.rysiewic-;:, 
symfoniczny. 13.10. Technika i pro Adaptacja i reżyseria Ewa 19„05 Z cyklu: „śpiewamy pie- wy;iątkowe" rep. r: Stankiewicz. Zófla Raciborska, Ed1mmd 
bierny - aud. 13.30 Poezja i mu- Bonacka (W) śni i Piosenki". 19.~0 Repo.rtaż 17.00 (L) A1ie i duety operetlcowc. Fett.ing, Edmund Kt>walczYk, 
zyka. 14.00 (L) Wyniki losowania l8.

2
5 „

2
o pytań" teleturniej hterackl. 19.50 Melcóic taneczn<0. 17.30 (Ł) Aktualności lódzkie. 17.451 Stanisława Jasiukiewicz o-

,,KukuleC'zl<i". 14 .02 (L) ,.Z pod.ró- (Katowice) 20.00 Dzien.nik wieC'Zo.rny. 20.25 (Ł) „z teki humoresek Stanisla- raz. dzi~i Tcmek Miłkow-
ży po kTaju" ~ repo.rtaż. 14.30 

10
·
30 

Dziennik telewi'Zyjny (W) Wiadomo~<!! s.portowe. 20 .30 śpie- wa Chruszczewskiego". 111.00 (L) ski, Julian Bleliclcl (W) 
(L) „Slynne a1·ie operowe". 15.00 

2
o.0

5 
Nieci.ziela sportowa (\V) wa Państwowy ;',espót Pieśni i Wyniki Toto-Lotka. JR.05 (L) F•rag 21.45 Ostatnie wiadomości (W) 

JAIPUR. W drugim meczu pó!­
finatowym strefy azjatyck!ej, ro'Z 
grywanym w Jaip11r, Jnctia pro­
wadzi z Tranem 2 :o. Lal (Tndia) 
pokc·na! Reza Akbari (Iran) 6 :!. 
6:2, 6:0, a Mukherjea (India) zwy 
cięży! Taghi Akbari (Iran) 6:0, 6:2. 
6:4, 

Niespodzianka 
AZS 
Milą niesP<>dzi.'U11cę S?>rawili 

'l-·czoraj siatkarze AZS ł',ócl:t. Wy­
grali oni p-0 zaciętej walce m:?cz 
mistr7-0WSki z ·wicemistrzem Pol­
ski Górnikiem zabrl:e 3;1 (15 :7, 
9:11, 15:12, 15:8). Najl·epszy w 
drużynie łódzkie.i był Tietianiec. 
Dziś AZS gra ze Stalą Mielec. -
Piłkarze Lechii 

w Odessie razegrane zo<;taJo 
międzynarcodowe spotkanie pilkar 
skie. między drużynami gdań­
s·ki~J Lechii i zespoJem B!aloniś 
Mmsk Mecz zakończył się ZwY­
ctęstwem piłkarzy p0olskich 2:0. 

* * 

Audycja dla dzie<!i pt. „Julius.z20.35 „Towarzysze broni" - film Tańca „ś!qsk". 20.45 „Naukowcy ment koncertu z Filharmonii w 21.50 Aktualności lód?..kle (Ł . lok.) 

. MOSR:WA. - P1'7ebywający na 
t<n1rnee w 7:wią7.lcu Rsdz!ecktm 
Pilkat·ze Zagłr:bia Sosnowiec spot­
kali się w s0obotę, 14 bm. w .re­
rl:ewaniu z mi-ejsrov.rym Sparta­
kiem. Mecz 7..akończyl się 'ZWYcię­
stw-€>m Spartaka 2:1 (2:1). 

Reci~gU~e. kole~i~m. Redakcja 1 "Administracja - Łódź, _Piotr:~wwsir,a, 9_6. Ce~trala" 293-00 . l:iczy z wszystkimi dzialaml. °!'E'lefony be?.pośrednie: Redaktor naczelny ~25_64 . _ 
ro 307-W. Sek«tarz octpow. 204-15. Dz1a! ekonom . 223-0o. Dział m1eJski 228-02. 33•-47. Dz1a! woj. i „Panorama" 34 1-10. Dziat sportowy 0
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Dzial k 1t i Dz 'a! ll<tó 
34

, no Z ca redaktora naczelne­
dakcja nocna. 279-7G. - Biuro Ogło<;zeń 311-50. 293-00, wewn. ao, C7ynne do 15.30, sobota do 13.30. _ Prenumerata miesięcznie zl 
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